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Min. Goebbels wmav/ia gdańszczanom 
że pragnę i beda należeć 10 Rzeszy...

Motor i maszyna są po to, amy o-
stzozędizde pracy człowiekowi, by mu
dać lepsze i przyrjemtniiejsze w arunki
bytu. Nie pc bo, aby  odbierać mu
clileb 1 siać w łuszczenie wojenne 0  *
wojnie od świętej niedzieli raz w ty ­
godniu wolę nie wspominać. Co do 
konkurencji, jak ą  rzekomo maszyna 
stw arza pracy ludzkiej i klasie robot 
niczej, to spraw a daw no wyjaśniona. 
Żaden robotnik nie będzie dziś żywił 
nienawiści do m aszyny, bo w-e, że tę 
maszynę konstruow ał i budow ał ta ­
ki sam, jak  on członek tego samego 
świaia pracy.

W ażne jest ty lk o ‘gdzie te m aszy­
ny są budowane. Jeżeli w Połsce — 
wszystko w porządku. Jeżeli nagrani 
cą. trzeba dołożyć wszyoftikich starań, 
aby następne juz zostały wytworzo­
ne w Polsce.

W spaniały film  francuski „A nous 
la liiberte“ może najbardziej p lastycz­
nie udm ałow uje zagadnienie w zajem ­
nego stosunku człowieka i m aszyny 
Film  ten oddaje z jednej strony całe 
piekło sytuacji, gdz.e człowiek staje 
snę niewolnikiem masizyny a m aszyna 
narzędziem wyzysku człowieka; z dru  
giej sromy ukazuje obraz doskonałe­
go rozwiązania problemu, przedsta­
wiając obraz społeczeństwu, gdzie ma 
śzy*a wyzwoliła człowieka od n a d ­
m iaru pracy, dała czas i możność cie 
szetnia się wypoczynkiem i szczęście 
obcowania z naturą.

W ydaje mi się, że może nie zbyt 
równą linią, ale stale zbliżamy s-ę ku 
temu ideałowi. Ustawodawstwo »ocjal 
ne w pełni uznaje święte praw o czło­
wieka do wypoczynku, a wirowy o d ­
ruch społeczeństwa spraw ia, że w yra­
zy: letnisko, turystyka, uzdrowisko
przestały być przedm iotem  zbytku; 
stają się powoli potrzebą powszechną.

To co obserwujemy zwłaszcza la 
tam, pozwala nam  twierdzić, że Pola 
cy coraz bardziej lozisądnie dbają o 
zdrowie i wypoczynek nerwów, a 
przy okazji coraz bardz ej gruntow ­
nie poznają ten przecudowny, a do 
tak niedawna mało znany kraj, jakim  
jest nasza Ojczyzna.

Hola Ziem Północno - W schodnich 
jest tutaj bardizo duża. Jest to po Pod 
karpad.it i wybrzeżu m orskim  n a j­
bardziej atrakcyjny obiekt turystycz 
ny i letniskowy. Jest to rejon n a jtań ­
szy. Poza tym jest to ten pomost po­
między Polską a państw am i bałtycki 
mi skąd powinny popłynąć rzesze ku 
rarjuszy do polskich uzdrowisk.

7Tpiokowawe przez hitlerowskie 
Niemcy wszyskich najbardziej reno- 
[iłowanych kurortów  środkowo - euro 
pejskich (Austria, Czechy, Niemcy) 
skwarzą doskonałą koniunkturę dla 
polskich zdrojów, które nie ustępują 
zagranicznym  pod względem wartoś- U 
ci leczniczych, a tylko dotąd były w 
swiecie mniej reno-mowane.

Stworzenie im pulsu dla tych wszy­
skich możliwości rozwojowych tury­
styki, m otoryzacji, uzdrowisk, letnisk 
i zdrojów w Polsce w związku z ro z­
poczynającym  się sezonem — oto is­
totna myśl przewodnia dzisiejszego 
powiększonego num eru ,,Kurjera W i­
leńskiego".

Piotr Lemiesz.

GDAIŚISIc. (PAT.) Mm,ster propagandy Rzessy dr Gobbels, który obec­
ny byk w.eezorem na praeds law leniu w  guańskim teatrze miejskim, prze­
mówił po przedstawi* nia do publiczności, zebranej przed teatrem.

Na początku min. Wibbcls złożył gdańszczanom pozdrowienia kancle­
rza Hitlera 1 narodu niemieckiego. Wy, gdańszczanie — mówił minister —  
używacie jęzj ka niemieckiego tak, jak my w Rzeszy. Pochodzicie z tej 
samej rasy i z tego samego narodu. Jesteście z nami związani wielką współ 
notą przeznaczeń.

Po szeregu uwag, w których w sposób złośliwy usiłow ał kwestionować 
prawa Polsk do Gdańska, jak również po szeregu uboleweń na temat po­

lityki okrążania ze strony mocarstw zachodnich, mówca podkreśla znako­
mite walory arroi. niemieckiej.

Min. Głibbełs stwierdza dalej, że Rzesza dzisiejsza nie jest rządzona 
przez „tchórzliwych cyliwów“, lecz przez Aaoifa Hitiera „To, do czego 
my aązymy w Rzeszy, jest tym samym czego wy pragniecie. Dał ternu ii fr 
dwuznaczny wyraz kanclerz Hitler w swej ostatniej mowie w Reichstagu, 
gdy oświadczył, że Gdańsk jest miastem niemieckim i pragnie powrotu 
do Rzeszy.

Świat musi zrozumieć, te  wódz nasz nie rzuca słów na wiatr, świat 
znajdowałby się w niebezpecznym dlań błędzie, gdyby myślał, że Hitler 
ustąpi przed pogróżkami lułi naciskiem".

H§@ sną fadieal nadziei
Pftoenix“ z załogą znajduje sią na głębokości pi nad trO m. — Żałoba 

we Francji. — Ciała marynarzy i łócź pozostaną na unie morza
PARYŻ. (PAT.) Zatonięcie łodzi 

podwodnej „ ł enix“ u wybrzeży indo 
chińskich okry ło żałobą aietylko ma­
rynarkę francuską, ale i szerokie ko­
ra społeczeństwa francuskiego. Katast 
rafa „Femxa“ wywołuje tym głębsze 
wrażenie, że jest trzecią w ciągu kil 
ku tygodni katastrofą łodz poowod  
nych.

Wszelkie nadzieje na ocalenie za­
łogi, czy nawet na wydobycie później 
sze łodzi podwodnej, obecnie zostały 
rozw.ane.

Według powszechnego przypusz­
czenia, łódź podwodna, po zanurzc-

nm się, musiała prawaopodobnie na­
tknąć się na jakąś skałę podwodną, 
albowiem mapy dna morskiego tam 
tejszych okolic nie są dostatecznie 
szczegółowo opracowane. Łódź mu­
siała ulec nagłej katastrofie, gdyż nie 
zdołała wyrzucić na powierzchnię 
boji z drutem telefonicznym, a tylko 
plama oliwy na powierzchni morza 
zdaje się wskazywać gdzie łódz spo­
czywa w głębinach.

Uchodzi za rzecz niemal pewną, 
żc łódź zatonęła w miejscu głębszym  
niż 100 m, co uniemożliwi wydobycie 
późniejsze wraku na powierzchnię.

Żałoba powszechna w Paryżu i 
Francji wyraża się m. in. w tym, że 
rozpoczynający się „Tydzień Mary­
narki4', który przewidywał wiele uro­
czystości, został bardzo ograniczony. 
W szystko uroczystości publiczne zo­
stały odv ołane, z wyjątkiem obcho­
dów czysto wojskowycn, jak defaads 
marynarzy, która ma się odbyć 23 
czerwca w Paryżu. Bal Stowarzyszę 
nia b. wychowanków Szkoły Mor­
skiej i koncert orkiestry marynarki 
w ogrodzie Tuillcries w Paryżu zosta 
ty odwołane. Prezydent Lebrun od­
wołał zapowiedziane przyjęcie na

LONDYN. „Goniec Warszawski" 
donosi: Do Londynu naueszły sensa 
cyjne wiadomości, dotyczące marszał 
ka włoskiego, Piotra Badoglio, naczei 
nego wodza armii włoskiej w czasie1 
wojny abisyńskiej, jednego z najtęż­
szych fachowców wojskowych, jakich 
posiana Italia, pełniącego ustatnio 
obowiązki szefa sztabu armii włos­
kiej.

Według Wttulonioś"! iHitłeszlyob z 
Rzymu, marszałek Bndogbb stracił 
całkowicie łaski Mussoliniego i nie 
brak nawet pogłoski, iż zastał aresz­
towany, a w każdym razie, że prze­
bywa on w arszeie domowym. Jest 
rzeczą charakterystyczną że od pew 
nego czasu przerwano budowę paia 
eu, jaki rząd włoski miał ofiarow ał 
marszałkowa Badoglio w uznaniu je­
go zasług abisyńskich Fakt ten w 
oczach obserwatorów' zagranicznych 
potwierdza wiadomość o niełasce, w 
jakiej znalazł się włoski marszałek.

W arszta ty  N apraw cze  
i Stacja Obsługi Motocykli
Stsn i& ław a M a ssy n iu w ic ia

Wilno. ul. Tatarska 6 
Ceny um iarkow ane. W ykonanie solidne

WEcehian. Garbuseński 
w Wilnie

Przybył cło W ilna wiceminister 
opieki społecznej d r  Tadeusz Garbi’ 
sińslki.

P. w icem inister przeprow adził m 
spekc ję In spek to ra tu  Pracy XII Okrę 
gu, Ubezpieczalni Społecznej oraz 
W ojew ódzkiego Biura Funduszu 
Pracy.

Ponadto  p. w iceprem ier zilustro­
wał roboty prow adzane z kredytów  
Funduszu Pracy na terenie W ilna i 
okolic ora-/ robotv przy budowie hyd 
ro d ek tro w n i w Turniszkach.

Przyczyną niełaski, i jak nawet 
twierdzą aresztowania marszałka lia- 
doglio jest zdecydowane stanowisko, 
jakie szef sztabu włoskiego zajął wo- 
ber sojuszu Rzymu ̂  Berlinem. Pięt­
ro Baaogiio. uroazony w północnych 
Włoszech i pochodzący z ludu — od 
pierwszej chwili przeciwny był wfą 
zanin s<ę W łoch z Niemcami. W  ok­
resie poprzedzającym zawarcie paktu 
wojskowego niemiecko - włoskiego, 
marszałek Badoglio wypowiedział sfe

wi z Hitlerem. Szczególnie ostrej kry 
tyce poadał marszałek Badoglio wo 
bec najwyższych czynników włoskich 
tajne klauzule wliunsu Rzymu z Ber­
linem, oświadczając, że wykonanie 
tych klauzul podporządkuj je całkowi 
cie armie włoską sztaDOwi niemiec­
kiemu.

Wiadomość o niełasce, w jaką po 
padł najznakomitszy wojskowy wło 
s-ki, posiadający ogromne zasługi dln 
reżimu faszystowskiego,, wywołała w

zupełnie otwarcie przeciwko sojuszo I 1 iondynie wielkie wrażenie.
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P L A Ż O W E

K Ą P IELO W E 
CZAPKI, PASKi I TOREBKI KĄPIELOWE

M SŁm M SL
Oddział w Wilnie ul Kwiatowa 4  
Sklep Detaliczny ul. Wielka 5b

m

ZAKŁAD ZASTAWNICZY 
fCc^unaln^ Kasy Oszczędności m. Wilna
1. Udziela pozwczek pod zastaw :

złota, brylantów, maszyn do pisania i szycia, rowerów, m oto­
cykli, futer, ubrań, materiałów, dywanów i innych rzeczy war­
tościowych.

2. Przyjmuje do przecnowania różne przedm ioty wartościowe, oraz
futra i odzież zimową.

3. Przeprowadza kom isowa sprzedaż przedmiotów.
Czynny od godz. 8,30 do 14 —  w soboty do 12,30.

troć* a 14, mury Franciszkańskie.

CHLUBA PRODUKCJI KRAJO W EJ  
OPONY RO W ERO W E

AREAŁU - CORD I SUPERIOR

•PYROFL£>

Przepisowe SZKŁO F EZPIECZFŃSTWA

„PVR0FLEX“
U ruchom iona krajowa ftb iyka  szkieł nartowanvch 

(nte klejonych) w yposażona w najnowocześniejszy sprzęt 
h śnieżny, produkuje pod kierownictwem zagranicznych 
sił fachowych szkło hartow ane, jakością n ie"ustęp  lace 
zagranicznem u.

'rzyjm uje zam ów ienia na szyby do sam ochodów , 
autobusów  I do wszelkich pojazdów m echanic- iyo

Szkieł Specjalnych inż. J. SKRZY«I i S-Ta
Warszawa—Praga, ul. Kępna i i ,  tel. 10-39-66.

WYKONUJEMY PILNE ZAMÓWiENIA W CIĄGU KILKU DNI.

cześć sułtana marokańskiego, przyby 
lego do Paryża. Minister marynarki 
Campinehi, który miał się udać do 
portu w Hawrże. w którym bawi obee 
nie eskadra atlantycka, odwołał swój 
wyjazet z Paryżu.

Wiadomość o zatonięciu „Fcnixa" 
rozeszła się dość późno po Paryżu, 
ponieważ ministerstwo marynarki, 
nie chcąc przedwcześnie niepokoić, 
przed ostatecznym sprawdzeniem sy ­
tuacji, rodzin załogi, trzymało tę wia 
doniość przez kilka .jodzin w tajem ­
nicy.
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JU Z  PO JU TRZE
we wtorek

2o czerwca
rozpoczyna się 
c i ą g n i e n i e

i i  A ł f l S y
Spiesz, kup los
w szcząsuwej kolekturze

M C IS$S»
W I L N O  

W ielka 44 Mickiewicza 10

gdzie padł

MILION
i inne wielkie w ygrane

Posiedzenie Rady T-#a 
Lu ars*iego w Wilnie

W  dniu 17.VI rb. odbyło się okre­
sowe posiedzenie Rady Towarzystw a 
Lniarslliiego w Wilnie, pod przew ód 
uictwem p, senait-ora Z, Beezkowicza.

Poza częścią ogólną, w k tórej by­
ty poruszane ak tualne zagadnienia z 
zaikresu akcji b m rsko-konopne j, de­
legaci z poszczególnych okręgów 
stwierdzi!' znaczne wzrost zasiewów 
pod lnem i konopiami w Polsce, a 
zwłaszcza na terene woj. wileńskiego 
i nowogródzkiego. Rada To w. Lniar- 
s1-i eg o poleciła Zarządowi opracow a­
nie 5 przed sfaiwien/ie do poszczególn. 
miinisitorstw wnlosików w spraw ie spo 
sobów zapewnienia zbytu włókna 

Ponadit-o powzięto szereg uchwiał, 
dotyczących dalszej rozbudow y Robii 
czvcb Zakładów Przem ysłu Lninrskie 
go i Konopnego-,, W ilenka"

ANTENY ZBI0R0A/E, PIORUNOCH OKY, napraw a i ładow anie 
akum ulatorów  radioaparatów . Chrześcijański Zakład >

„3ADI0 - SERWICE" tSSffKSii’ -

B I U R O W E
AUTOMATYCZNE

SAMOFARBCJJĄCE
POWTARZAJĄCE
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Sprawa
Kością

Dalekiego Uschodu 
niezgody na Kremlu

Sensacyjne tswijarrztr^ie NiemiecKiego Biura Informacyjnego
BERLIN (Obł. sp.j. Niemieckie 

Biuro Informacj jne ogłosiło sensa­
cyjny komunikat, dotyczący rozmów  
angielsko - francusko - sowieckich w 
Kremlu. Niemiecka agencja, zapew  
niając, że posiada informacje pocho 
dzące z jaknajbardziej dobrze poin 
formowanych z miarowajnych źródeł, 
stn .erdza, że wypowiadane dotych­
czas przez prasę świat, zdanie o tym, 
że głównym tematem nieporozumie 
nia sowiecko - brytyjskiego jest kwe­
stia gwarancji państwom Daityek.m, 
nie oapowiada rzeczywistości. Odnoś 
nie. państw bałtyckich, zapewnia a 
gencja niemiecka, dało by s/ę łatwo 
uzyskać porozumienie. Główną kwe 
stią sporną stanowi sprawa udziele­
nia przez rząd prytyjski Rosji Sowie 
ckie j konkretnego i sprecyzowanego 
zobowiązania przyjścia z pomocą Ro 
sit Sowieckiej na wynadek wybuchu 
wojo v sowhefco-japoński ej na Dale­
kim W schodzie.

Anelia, konkluduje dalej DNR. nit 
sheiała udzielić tych £w..raneyj, ze

względu na swoje interesa azjatyckie 
Niemniej jeunak przed wydelegowa­
niem Stranga uo Mosuwy, premier 
Chamberlain i lord Halifax udzielili 
delegatowi rządu brytyjskiego daleko 
idących pełnomocnictw i gotowość u 
stnego zapewnienia , że w razie woj 
ny na Dalekim W sciiodzie Anglia bę 
dzie się poczuwała do obowiązku 
przyjścia z pomocą Związków/' Sowie 
ckiemu.

Mołolow jednak, stwierdza dalej 
Niemieckie Biuro Informacyjne, już 
podczas pierwszych dwóch konferen 
cyj w Kremlu z przedstawicielami An 
glii i Francji, oświadczył swoje nieza 
dowolenie. Rząd moskie wski bowiem, 
stwierdza dalej niemiecka agencja, żą 
da od Anglii konkretnego pisemnego 
zonowiązania, ?a co Anglia nie chce, 
jak dotychczas, udzielić zgody.

LONDYN (Obsł. p.). Dzisiejsza pra 
sa londyńska potwierdza częściowo 
treść komunikatu niemieek.e«o w je 
go części dotyczącej żodań Moskwy 
pisemnych gwaranevj Anglii przyjś­

cia z pomocą Związkowi Sowieckie­
mu na wypadek wojny sowiecko - 
japońskiej.

Prasa angielska zwraca uwagę na 
znamienną jej zdaniem okoliczność, 
że blokada koncesji angielskiej w 
Tien Tsinie zbiegła się z przyjazdem  
Stranga do Moskwy. Nie jest to zda 
niom angielskch kół politycznych 
zwykły zbieg okoliczności, lecz nową 
próbą Japonii w kierunku rozbicia 
planowanego frójprzymierza“ kursu 
ją pogłoski, że rzecznik ambasady ja 
pońskiej w Londynie uczynił pewne 
sugestie rządowi angielskiemu zapew 
niając że w razie jeżeli W. Brytania 
zrezygnuje z rozmów moskiewskich. 
Japonia zaniecha polityki antybrytyj 
skiej na Dalekim W scnodzie. Gdy su 
gestie te nie odniosły pożądanego 
skutku, Janoitia usiłuje w drodze 
groźby zmusić Anglię do uszanowa­
nia jej woli

Sowiety zaś chcą wyzyskać nada- 
rzajaeą się okazję i „wydusić'* od 
Anglii gwarancje.

Robotnik francuski miał za 100 tys. franków sprzedać model nowegt
automatycznego karabinu francuskiego

PARYŻ (Pat). Dzisiejsza prasa p. 
p. przynosi szczegółowy opis zażar­
tej walki, jaką stoczyła policja fran 
euska z banaą szpiegowską na tere 
nie francuskiego portu wojennego w 
Tulotiie.

Pewien roPotnik franruskl, pra­
cownik arsenałów zbrojeniowych 
wszedł w kontakt z bundą Szpiegów

ską i zgodził się ousprzedać im ino 
del nowego karabinu automatyczne­
go, wprowadzonego obecnie w arnu. 
francuskiej. Za zdradę miał otrzy­
mać wynagrodzenie w wysokośei 100 
tysięcy franków. Według umowy 
szpiedzy mieli przyuyć do mego sa 
inochodem i otrzymać żądany model, 
w płacając na miejscu wspomnianą 
sumę.

Tecoroczny konkurs Balneologiczny
H u r y ń c a  Z d r o ju

'tegoroczny kojikuts H oryńca Zdroju, roz­
miarami swoimi przewyższa wszelkie oczeki­

wania, jest on bowiem zarazem największą 
im prezą balneologiczną — tegorocznego se­
zonu zdrojowiskowego.

Szczegółowe dane, podane Lędą w opisie 
warunków  „Tegorocznego Konkursu Bal­
neologicznego które ukażą się w Nr z dnia 
30 t>m.

Che' libyśmy jednak przedstawić całość 
iej imprezy w ogólnych zarysach, i zwrócić 
uwagę na je j  ielkie znaczenie oraz zakres, 
na jaki jesi zakrojona.

W odróżnieniu od rokiu u>biiegleso, „Tego­
roczny K onaurs Balneologiczny" jest kon­
kursem ogólnopolskim . Ogólnopolski dila tego 
gdyż wszyscy m ają praw o w nim uczestni­
czyć i nie stawia się żadnych ograniczeń, ani 
osobowych, ani też rzeczowych, chcąc w ten 
sposób nawiązać jaknajszerszy kontakt z 
każdym, kto interesuje się proDlemem zdro­
jowiskowym.

Problem ten bowiem jest bardzo ważny, 
cnoJ® tu  o idee ratow ania zdrow ia ludzkie 
gc środkami naturalnym i, a te właśnie są 
dostępne w zdrojowisku

Pole do pracy na tym  odcinku jest nie­

zmierne, bardtzu mały odsetek osób jest 
uświadomiony, co jest właściwie leczenie w 
zdrojowisku. To ważne zagadnienie jest te­
matem „Tegorocznego Konkursu Balneolo­
gicznego" Horyńca Zdroju. Zadanie konkur 
sowe będzie polegało na sformułowaniu de­
finicji pewnego zagadnienia, a organizacja 
polega na nagrodzeniu najtrafniejszego uję- 

i cia nagrodą, którą stanowi parcela budowla- 
■ na, położona w centrum  zdroju, w dzielnicy 
j willowej. Widzimy więc, że jest to akcja 

zdrojowa, na większą skalę i wyniki je j będą 
, z całą pewnością imponujące, 
j Sięgając pamięcią wstecz, przypominamy 
I naszym czytelnikom konkurs Horyńca 

Zdroju, ubiegłego roku, który  mimo, że nie 
był zakrojony na tak szeroką skalę, był te­
matem zainteresowania wielkiej ilości osób. 
gdzie również pierwszą nagrodę stanuwiła 
parcela budowlana, a szczęśliwym nabywcą 
tejże, był p. Jaworczykowski Tadeusz, za­
mieszkały w Jarosław iu, przy ul. Kasprowi­
cza. Przypom inam y wiec raz jeszcze naszym 
czytelnikom, że w nr z daty 30 bm. ukaże 
się całokształt całej tej imprezy i nie w ątpi­
my, że będzie ona głównym tem atem  zainte­
resowania dla wszystkich naszych czytelni­
ków,

W ostatniej jednak chwili, robot 
nik zdał sobie sprawę z haniebnego 
czynu, który chciał popełnić, i powia 
tłumił o wszystkim policję, która 11- 
rządziła w pobliżu jego domu zasadz 
kę. I

Szpiedzy jednak, w ostatniej chwi 
li, zorientowali się i usiłowali zbiec 
na samochodzie. Wywiązała się obu­
stronna strzelanina, która trwała po 
nad pół godziny. Szpiedzy zdążyli 
wyjechać daleko poza obręb arsena 
lu wojennego, gdy nagle pękła opo­
na, trafiona kutą wywiadowcy. 
Dwóch szpiegów, rannych, znalczio 
no w samocnodzie, pozostali 4 zbieg 
Ii do lasu, gdzie zatrzymano ich do 
pitro po całonocnej obławie.

Wśród aresztowanych znajduje 
się również jedna kobieta w przebra 
niu męskim.

Aczkolwiek gazety nie wymienia­
ją na rzeez jakiego wywiadu usiłowa 
li szpiedzy nabyć nowy model francu 
kiego karabinu maszynowego, to jed 
nak w Paryżu jest tajemnicą poliszy­
nela, że byli to szpiedzy niemieccy.

... dopóki nie porównała jej z wypranym  
w R ad ion e kostiumem przyjaciółki!

Była zdumiona i trochę zawslydzor a. Nie 
m ogła zrozumieć, jak trzeba prać bieliznę, 
aby była tak biała. A przecież to takie pro­
ste. W ysiarczy uzyc środka, który brud 
usuw a całkowicie, trzeba użyć Radionu, 
bo pierze bieliznę na wskros. Przy goto­
waniu bielizny w  Radionie wytwarzała 
się miliony pęcherzykć w tlenu, które prze­
nika jcę tkaninę na wskroś, docierając  
wszędzie, Dzięk. temu biei_zna będzie 
rzeczywiście czysta, a  cc za iym idzie, 
idealnie biała.

RADIOM
p i e r z e  w s z y s t k o !

Nowy scenariusz 
propćgandy niemieckie;

Goeóbels chce uptec na jeemym rożnie dwie pieczenie
BERLIN (Obsł. sp.). Niemieckie 

Biuro Informacyjne propaguje obec 
nie święto „Germanii zagranicznej'*, 
które proklamowane zostało przez 
Goebbelsa 24 i 25 bm.

15 tysięcy kobiet
w obozie koncentracyjnym

PARYŻ (Obsł. sp.). Dziennik „Gr 
dre'* donosi, Iż ostatnio w pobliżu 
Frankfurtu nad Odrą założony został 
nowy niemiecki obóz koncentracyjny 
przeznaczony wyłącznie dla... kolhet.

W  obozie tym, według wiadomoś

ci wzmiakowanego uzienpika, pr:*eby 
wa obecnie 15 tys/ęcy kob/et, które 
odważyły się wystąpić przeciwko re 
zimowi, skarżąc się na wzrost cen ryn 
kowych.

Co kraj, to obyczaj...

W  związku z tym oczekiwane są 
w całych Niemczech obchody, kfóre 
mają zademonstrować, juk twierdzi 
hasło propagandowe świata, wspólno 
tę narodową Niemiec z 20 milionami 
Niemców zom. za g-anicą.

Jak ze wszystkiego wynika s^eze 
gólny nacisk położony będzie na ob­
chód tego święta niemieckiego na tc 
renie Gdańska.

Goebbels chce jednocześnie przyjść 
z pomocą Niemcom sudeckim, któ- 
rzy dopiero obecnie, po włączeniu ich 
do Rzeszy, zrozumieli, że przed wlą 
czeniem było im znacznie lepiej. To 
też w tym dniu w całych Niemczech 
sprzedawane będą miliony oznak 
szklanych, wyrabianych przez fabry 
ki szkła w Sudetach.

m

NleKonsekwencje
M yślałem, że optym iści już się us 

pokują. Gsfcaton ta t  optym istki tchnął 
ukrcrnmością, by ł łagodny i cichy. 
Auiiomka pisała: „ze śLepeffo zaułka 
wywiedzie luidizŁ ość jedynie na j  wyż 
sza afirm acja  życia —  m iłość".

Jakże przyjem nie było czytać 
te  słowia Przez chw ilę uwierzyłem  
w  om ym istów Oto są p raw ­
dziwi ludzie, co stroni a od m ar­
ności tego światła, oto „Indzie 
boży", co w szystkich chcą m iłować, 
oto ci, co p ragną w cichości i spoko 
ju  nibogo i cihędogo sam otnie oplOrni 
zować się.

O kazuje się, że zanadto byłem... 
op tym istą  Srodze m nie oszukano. 
Optymiści m ów ią jędrno, a  drugie ro 
bią.

Przed tygodniem  wvszedł z diru 
ku  drugi num er „O ptym isty". O ile 
pierw szy był odbity na skrom nym , 
n  em al szarym  papierze, o tyle szata 
zew nętrzna drugiego num eru  p rzed- 
stawia się bogato. P ap ier jest luksu 
suwy. Zam iast więc skrom ności — 
rozrzutność W  miejsce spokoju z ar 
(rykułów bije hałaśliw ość i roZkirzy-

czanie. Optym iści n ie m iłu ją, alie wo­
ju ją . Mielili korzyć się w skrytościi du 
cha, tym czasem  podnoszą jawny 
bunt.

N iekonsekwencje. N iekonsekwen­
cje tkw ią i w teoretycznych założe­
niach i w p rak tykach  optym istów.

Poniew aż nie jestem  optym istą i 
p rzeto  n ie  chcę, by ozytemiiik przyjm o 
wał m e słowa „na w iarę" —  posta­
ram  się udowudmić te ni ekom sekwan 
cje na  podstaw ie cytat.

Optymiści głoszą urbi et arbi swą 
apolityczność, podlka eślają to  na każ 
dym. k ro k u . Nie przeszkadza jed­
nak im to wypowiedzieć się właśnie 
na tem aty  —  polityczne. W artykule 
p. t. „D okąd idziem y" po ruszają  na 
przykład  spraw ę Czech:

„W ydarzenia ostatnich miesięcy prze 
konały nas naocznie, czym jest w iara we 
własne siły, o k tórej tyle się mówiło na 
łam ach „Optymisty". Byliśmy świadkami, 
jaki los spotkał naTÓd czeski, który tę 
w iarę utracił".

Wyroływa stąd oozywiisty wniosek 
że gdyby Czesi czytali i postępow ał 
w myśl w skazań naszego „O ptym i­

sty", me uitra liiby niepodległości. 
Faktycznie głupi nairód. Niech przy 
najm niej iimne zagrożone państw a nie 
tracą  okazji i czym prędzej zaopatrzą 
siię W ten „radykalny środek na u tra ­
tę niepodHegłośoi". Radzę go optym i­
stom opatentow ać!

Dlaczego prezydent Hacha odduł 
Czechy Niemcom? O ptym ista diocho 
dlzi do takiego przekonania

„Czytając krótka życiorys b. prezydenta 
Czechosłowacji p. Hachy, doszedłem do 
przekonania, że w tym człowieku nie było 
optymizmu".

A nam  się wydawało, że flacha 
był zbyt różowo, zbył optym istycznie 
nastaw iony wobec Niemców i dllia- 
tiegn zgubił swój naród...

Optym iści są zrzeszeni w „radio­
wym klubie". G arną Się dio radia. Pis 
mo „O ptym isto" jest w łaśnie orga 
nem „radiow ego klubu optym istów ". 
W ynikałoby stąd, że optym iści popie 
ra ją  radio. Tym czasem  w organie ich 
czytam y nie bez newnego zdum ienia 
następujące zupełnie niedwuznaczne 
słow a:

" ^ P ró c z  wymienionych wyżej przyczyn 
hałasu, zatruwa ludziom życie ponadto: 
głośnik radiowy".

„Głośnik radiow y za truw a życie'

—proszę. Optym iści — to Judzie czy­
nu. W net na truciznę głośnika radio 
wego znaleźli, ba wynaleźli, o d tru t­
kę, k tó rą  wszystkim  polecają:

„W Wilnie dokonano wynaiaznu na 
zasadzie próżni, który pozwoli skonstruo­
wać tłumiki na uszy, skutecznie tłumiące 
hałas. Prosimy osoby cierpiące z powodu 
hałasu o nadsyłanie k art pocztowych do 
Redakcji „Optymisty" z wyrażonym zy 
czeniem nabycia takiego tłumika, a  to w 
celu podjęcia zbiorowej akcji zrealizowa­
n ia  tego wynalazku".

<Zsl pom ocą specjalnego w ynatazku 
podejm ą optym iści zbiorow ą akcję li 
kolidow ania i tłum ienia głośników 

radiow ych. Zdum iew ająca k o n sek ­
wencja,.. radiow ego klubu. Zapewno 
„na zasadzie próżni" będą optymiści 
korzystać (Jlla skutecznego rozwinie 
dila swej akcji) z lokalu rozgłośni, o r­
ganizując tam  masówkii a n fyradio- 
we

Być może zresztą zdążą już wybu 
daw ać wła sne gmintdhy. W edług p ro  je 
k łu  miaiją stanąć trzy. Pensjonat, biu 
ro i osiedle wypoczyniklorwe. Pensio- 
nał i b iuro  —  w  W ilnie. Osiedle wy­
poczynkow e — pod W ilnem :

1) Zgodnie z życzeniem kilku optym i­
stów, podajem y projekt zorganizowania 
w Wilnie pensjonatu dila optymistów, k tó ­

rzy pragną atmosfery rodzinnej, kultural­
nej, pełnej harm onii i życzliwości.

2) Zołożenie osiedla wypoczynkowego 
dla optymistów w okolicach Wilna.

3' Zorganizowanie biura zleceń, które 
by załatwiało na terenie -Wi.lna sprany 
optymistów całej Polski. (Podobne biurj 
posiadałyby lokalne Koła Optymistów).

Na innym  m iejscu zaś czytam y:
„Bądźmy wolni od małości dnia po 

wszedniego i od małości własnej".

Dalibóg znowu nie pojm uję. Skoro 
optym iści chcą być wolni c dmałoś, j 
omie powszedniego i od małości wła­
snej — to po co im domy, dobra do­
czesne? Gdzie konsekw encja?

Może te gm achy optym iści będą 
wnosić dla bezrobotnych? Czytajmy 
dalej:

Myśl utworzenia Pensjonatu Optymi 
stów jest bardzo dobra i należałoby ją 
zrealizować moż iwie najprędzej i w naj­
szerszym pojęciu.

- Poruszyłem sprawy wszystkim dobrze 
znane, codziennie spotykane, które uzu- 
sadniają potrzebę Klubu Optymistów 
palącą zaś potrzebę Pensjonatu Optymi 
stów! — ale dla ludzi spokojnych, inteli­
gentnych i kulturalnych. Selekcja bedzie 
niezbędną.

Nie tylko nie dla bezrobotnych, 
ale jeszcze m a by selektj!a. Selekcja
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W  ubiegłą sobotę zlhimiidś ciliśmy 
in torm acyjny  airtjkuł r  kolonii aka­
dem ickiej w Legaoiiazjkacli. Nie wy­
czerpyw ał otn jednak  cafoksztaf.u za­
gadnienia, 1 egacliszki to  typowy przy 
kład jak

z dobrej zasady można zrofuć 
karykaturę.

Spraw a w zajadzie duszna , me bu­
dząca żadnych Zastrzeżeń, bo sprawa 
należytej uksploalutcjii koikwni, zwięk­
szenia zasięgu jej użytkow ania, pod­
niesienia na wyższy poziom , słowem 
to, co pow inno było stać się objaw em  
troski wiL.dz uniw ersyteckich o po­
praw ę wnarunlkiów wypoczynkow ych 
młodzieży akadem ickiej, stało się mo 
tywem  głębokich ferm entów  wśród 
niej i rozgoryczeni®

Fatalne metody.
Nne saa!o się to przez złą wolę. 

Powodiom powstałego zadirlaiznienia 
jest nieum iejętne podejście, zastoso­
wanie jątrzących  mifciod postępow a­
nia. NwCapuszezahiość t jc h  m etod w 
tkuiiym w ypadku polega przede wszys 
tkim na tym, że wobec B ratniej Po­
mocy zastosow ano puli tykę „ do jo-, 
wycii posunęć i faktów  dokonany uh, 
me licząc się zupełnie z istniejącym i 
w arunkam i, a przede wszystkim nic 
borąc pod uwagę czasu. Otóż czas był 
zupełnie nie po temu, Jaśniej m ówią 
poprostu zapóźno powzięto decyzję. 
N uirmalinie biorąc w połowie czerwca 
kolcuiia była już gotowa, uruchom ię 
na, zjeżdżailii letnicy. Obecnie z iitd -  
wie w ubiegłą sobotę odbyło się for­
m alne przekazanie Leigaciszek przez 
Zarząd B ratniej Pomocy T ow arzyst­
wu Przyjaciół Młodzieży Akadem ic­
kiej i to w stanie, jak chodzą wieści 
bardzo widie pozostnwiHijącYm do ży­
czenia.

N a d r a b ia n i e  te m p a .
Opóźnienie decyzji przez U wo 

T wo Przyj. Mł. Ak zabrania Legaci 
szek musiało pociągnąć za sobą bły 
sikawiczne tem po dud,szych posunięć 
binrokrncjii uniw ersyteckiej. 1  zęba 
było gwałtownie nadrobić stracony 
czas. Jęto  się* środków ostatecznych 
z obydwu stron — ale młodzie* ma. 
na swoje szczęście uspraw iedliw ienie 
— ot co:
p. WMnw.ski broni... p. Widawskiego.

Zrozpaczeni przedstawiciele m ło ­
dzieży akadem ickiej, nie rozum iejąc 
stanow iska Tow „Przyjaciół ' 1 Mł. Ak 
i jego połńtyki zaskoczenia, chcieli 
szukać obrony u władz uniw ersytec­
kich. Niestety, było to m arzenie ścię­
tej głowy. Z tej prostej przyczyny, że 
i w Rektoracie i w TPMA rząd.zą te 
same osoby. Prezesem K onrte tu  T  .w. 
Pnzyj. Młtidz. Ak. jest ks. rek to r USB 
a sekretarzem  i skarbnikiem  w ied 
nej osobie — sekretarz USB p. dir Bfa 
ław siki.

Jawne, że  przy tak ie j koniuiiktu- 
iize p. sdkaetanz USB nie dopuści do 
tego, by młodzik ż skarżyła się na pa- 
na sekretarza i skarbnika TPMA. A 
ko praw nik, p. W alaw ski wykaże 
diosć łatwo, że B ratan ia Pom oc nie m a 
racji, bo... nie posiada ty tu łu  w łasno 
lei na Legaciszki. Tow arzystw o dało. 
Towarzystwo zabiera i koniec. Śmiał 
kom, próbójącym  oponować i bronie 
interesów Bratnio! Pomocy ( zapew­
ne nie właściwie pojętych, ale w tej 
chwili nie jest to  ważne) przeciwsta 
wiło się represje; wstrzymaniu za sił 
ków dyscyptinarki, telefony do czyn 
mików pozaulniwersyteckich, groźby 
rdegacji z USB itp. akcesoria, znane 
już doskonale młodzieży akadem ic­
kiej i hojną dłonią szafowane przez p. 
dr. W alawskiego. Jest już dzisiaj ta 
jem\<icą poliszynela, że p. dr vV:ónw 
ski sam wszystko „doskonale za ła t­
wia i w sposób bezprzykładnie ocho 
c-zv bierze na swoje bark i baidzo  zna 
eziną dzęść ciężkiego brzem ienia trosk 
obarczających ex offieuo urząd rek ­
torski.

N ie b y w a łe  w id o w is k o  
w- L e g a c is z k a c h .

Mtodizież, opuszczona jak  widzimy 
przez Komitet , P rzy jació ł'1, zdana z® 
stała na pastwę w ych  nieopanow a­
nych impulsów i zrozumiałego, skąd 
inąd, oburzenia. Tym tylko wytłum a 
ozvć m ożna nieprawdopodobne wido­
wisko, jakie przed kilku dniam i rotze 
grało się w Leg.aci sak ach.

Jak  wspoimimieliśmy, USB usiłował 
nad ronić zm arnow any czas ostrym 
tempem późniejszych zarządzeń i ta ­
kim kursem  wobec Bratniej Pomocy. 
Nakazano więc Zarządowi Br Po­
mocy przekazać w krótkim  czasie ko 
lotnię- Na wypadek niedotrzym ania 
term inu —■ m iano w rezerwie zarzą 
dzeinie o rozwiązaniu B ratn iaka oraz, 
jak opow iadają wtaj-emnicąea.i zapew 
niono sobie pomoc... P. P. przy ^w i®  
dykacji kolonii z rąk „iiiewiernycl

Tymczasem w Legacisizkach zn a j­
dował się dość znaczny liczebnie in ­
w entarz Br. 1*7, którego wywieźć za 
jednym  zam achem  nie było m ożna, a 
którego przejąć TPMA leż odrazu nie 
mogło. Pertrak tacje w sprawie nnwen 
tarza, prowadzone we środę, miały 
być ostatecznie zakończone w sobotę. 
Ale czas uciekał. B ratniak m iał n ie­
jako nóż na gardle. I nie wiadomu co 
wpłynęło: ozy zła- wola _
przed dalszymi represjam i 
Bratniak powziął rozpaczliwe p< .Marno 
wionie I oto przedstawiciele TPMA i 
Rektoratu, którzy w sobotę rano przy 
byli do Legaoiszek, zastali tam  tłum  
okolicznego ludu, który zbiegł się i 
dalszych i htiższccih wiosek, stkirzylk-

ozy obawa 
dość. że

ludzi spokojnych, inteligentnych, kul 
Intratnych1'.

Na podstawi* tej „ e le k c ji"  osobi­
ście zabroniłbym  praw a w stępu do 
tych domów w pierwszym  rzędzie 
wszystkim... optym istom .

Optym izować się mogą zupełnie 
dobrze u siebie w pryw atnych do­
m ach (po co koniecznie w lolkałach 
publicznych?), albo — obecnie b a r­
dzo zdrowo —  na wo-ltnym powietrzu

Na ostatniej stronie , Optym isty11 
grubym  drukiem  w ybito1 
Od opłacenia prenumeraty zależy 
ukazanie się następnego numeru 

„OPTYMISTY*.
Znów niekonsekw encja. Przecież 

optym iści żyją w „najlepszym  ze Świn 
tow 11, są wypełnieni bezbrzeżną w ia­
rą  w ludzi, z dirugiej stromy zaś nic 
mtiją naw et groszowego zaufania dr 
w łasnych czytelników, n ;e są pewn 
swych p renum erato rów  i muszą ’ch 
dopingować straszną groźbą liikwi 
dac ji pisma.

Czy to nie... pesym istyczny poglą< 
na świai?

A niech sobie ten n iekonsekw ent­
ny pesym istyczny „O ptym ista '' się 
zlikwiduje. Ludzie, niie płaćcie!

Anatol Mibnłko.

PISZĄ uO NAS..

Czarna rozpacz
Najdroższa „Moja Przyjaciółko** 
krocząca ,Szlakiem Reformacji** — 
o ty — „Merkurjuszowc** ziolko, 
które nie może nie mieć racji!

Ach — nie dorosłem do t>ch wyżyn, 

gdzie ,B6g“ , „idee** i tak  dalej, 
gdzie mason z jezuitą chyżym 
przymierze święte zawierali!

Cześć twoim tak  wymownym ustom, 
co , heretyka** w mig uśm iercą — 
do djabla! — nazw ij mnie blużniercą — 
.cez gwiżdżę na i en groch z kapustą!

Niepocieszony — kłaniam  pieknie — 
idę z Szatanem na  pół czarnej,
.i „przew ielebny" tw ój niech peknie — 
(masona — własnoręcznie zarżnę!)

I.ecz — ach, na litość boską nie mów 
że takie proste jesl to wszystko 
daj urlop języczkowi swemu — 
iy — niepopraw na — optym istko!

ZY.NDRAM OSMORSKI.

ni ety i zelekrytaowany wieścią, że Le- 
gacaszKi zabiera „iinna partia  akade­
m icka11, k tó ra  popędziła diawtną, a aa 
wua mkc now ej nie Chcąc pozostawić, 
woli wszystko sprzedać za -tani grosz. 
Więc oczom delegatów ukazały się wi 
doczki niebywałe: każdy z chłopków 
coś taszczy, coś ogląda, bada, maca, 
targuje. Ten łóżko, ów stolik, trzebi 
Wiadro, inny piłę, jeszcze inny i to  i 
tam to i owo. W szystko co wpadało wT 
oko, szło pod rękę — znajdow ało cłię 
nych. W  ten sposób odbyw ała się wy 
sprzedaż w Legaciszkach, zarządzona 
nrzez przedistwiciela zastraszonego 
Zarządu Bratniei Pomocy..

Podobno głównŁ licytacja miała 
miejsce w samo święto Bożego Uiała. 
Brał co kto chciał

T rudno  to copraw da nazwać licy­
tacją czy choćby tylko kupnem -sprze 
dążą. Chłopkowie bowiem częściowo 
płacili, owszem, ale tylko ci, co mieli 
„sum linie11, jak  tu mówią w okohey 
Ile pładili? Kilka złoycli za łóżko, 50 
groszy za stoły, złotówkę za piłę itp. 
Nie bardzo dobrze wiedzieli dlaczego 
„panicze zia taka śmieszna cena sprze 
dajo11 i jeszcze tak w pośpiechu. „Mu 
si wojna bedziie11, gadali, a inni „bo- 
żyli się11, że „Litwa w ali' 1 (jak wiado 
mo granica lit. biegnie o kilka kilom 
od Legaciszek). Tak ozy inaczej, „ku­
powali11. Hurm em , hurtem  i w detat. 
Nawet portrety dostojników państwo 
wvch- znalazły nabywców. Za parę 
„zło!11 sztuka. Samą ram a i szkło war 
te więcej, więc czemu nie ku.pić. ,ad 
nych protokółów, żadnych zafikso 
wań nie dokonywano.

Odpowiedzialni.
Niewątpliwie. całą tę „licytację" 

Inwentarza Legaciszek, stanów tącego 
własność publiczną, nie trudno  naiz 
wać dew astacją. Dobro publiczne u 
legło rozgromieni u Być może w cały 
tan skandal zechce się wdać prok ura 
lor Działacze Br. Pom mogą mieć 
grube nieprzyjem ności i chyba po win 
ni odpowiadać. Ale trzeba przecież 
być spraw iedliw ym : tego skandalu mo 
żna było uniknąć, mogło go zupełnie 
nie bvć. Dla bezstronnego obserwaora 
jest jasne, że do tego rozpaczliwego 
kroku popchnęło młodzież bojowe i 
nietaktowne stanowisko sekretariatu 
USB. Jeżeli takie tylko metody potrą 
fi stosować dziwną odgrywający w 
tvm rolę p, dtr Wallów siki, to musimy 
oświadczyć, że ta droga daleko nie za 
prowadzi Raczej może wyprowadzić 
ludzi z cierpli wości, a zwolenników 
„radykalnych posunięć — tam, , słtąd 
przyszli. Na Uniwersytecie W ileńskim 
wytworzyły się bowiem stosunki do­
tychczas tn niebywałe. Dotąd ylko 
Lwów był pod tym względem odstra­
szającym przykładem  ..

Ale co bedzie z Legaeiszkanii?
Go do kolonii akadem ickiej, to o- 

na m a być uruchom iona 1 lipca. Pre 
sitiż Uniwersytetu m a ratow ać Komi­
sja Opieki Zdrowotnej Unii wersytetu 
i Szkoły Nauk Politycznych, a do jej 
przewodniczącego, prof, Michejdy 
zwióciła się już młodzież akadem icka 
z postulatem  pojednawczego zakoń­
czenia sprawy. Niestety jednak, akcja 
pa-cy-fiikacyjna przewodniczącego Ko­
misji Zdrowotnej utrudniona jest og­
rom nie i skrępow ana poprzednim i de

„Praca polsku* 
wznowi działalność
W ojew oda w ileński uchylił decy­

zję z dnia 23 .nbjroa 1937 r. zab ran ia­
jącą diziałalinoścd wszystkim oddzia­
łom  Zjednoczenia Zawodowego „P ra ­
ca P o lska11 na terenie im, W ilna i pow, 
w ileńsko-trockiego.

&dwołan?e zwiedzania 
Wilna

W  tę niedzielę dnia 18 czerwca rnie bę 
dzie wycieczki z cykle *ydh; k tóre r-szipo- 
czymattro w każdą niedzielę o  godz. 1 w 
p o i , a to ze względu na uroczyste o tw ar­
cie wyistawy prac słuchaczy W ydziału Sztuk 
Piyk..ych.

Zainteresow anych upraszam  nire brać 
powyższego za odw ołanie innej wycieczki 
po zabytkach W ilna, k tó rą  w tymże dniu, 
w  term inie wcześniejszym urządza Związek 
juroipagandy Turystycznej.

M. Morelowski.

Podziękowanie
T ą drogą sikładlaim naj serdecznie j- 

size podziękow anie p. Dr. O leńskiem u 
za szczęśliwie dokonaną operację w 
Sizpulalu Św. Jakuba oraz całem u p e r ­
sonelowi za troskliw ą oipiekę podczas 
m ojej ohonoiby

Stanisław Gregotowicz,

P otlziękowanie
Za ofiarną pomoc władz wojskowych w 

P-uTuibawku w akcji ratunkow ej p izy  p o ża ­
rze, dn. 14.VI 1939 r składam  publiczne po­
dziękowanie. Konstancja Łukaszewiczównn.

Nasza księgarnia
SP. AKC.

Zw. nauczycielstwa Kolskiego 
OjDZIRł w WILNIE

UL. WIELKA 42. T £L  21-31

Poleca: wszelkie książki i m ate­
riały p iśm ienne. Pocztówki —  

AlDumy —  Przewodniki
Oadz. A dm inistracji czasopism  peda­
gogicznych 1 dziecięcych 7.. N P. „Pło­
m y k 1, „Płom yczek11,,.Mały Płomyczek", 

„Młody Zawodowiec11 
i „Ilustracja Szkolna11.

cyizjaimi ii zaszłymi wypadkam i Uru 
chomi-enie Legaciszek preoiz Komisję 
Op. Zdr. USB ma uzasadnić słuszność 
zimćany pidministracji kiol. prze. jej 
w/zorowe u rządzenie i uprzystępnienie 
młodz. a'kartem Lle n/aiwet najw ięk­
szy poiziom nowej kol oni."i nie uspra 
wiodiiwi tych amływychowawczych 
momentów, które, jak widzimy, nie z 
wimy młodzieży akadem ickiej miały 
niestety miejsce.

Profesorowie uniwersyleetu z Be- 
kltorem na czele, tym, który obecnie 
kończy kadencję i tym, który ją  roz­
pocznie w jesieni, niezależnie zupeł 
nie od swych przekonań politycznych, 
nigdy by nio byli zdolni do popełńie 
nia tych błędów pedagogicznych, j a ­
kie zostały popełnione, gdyby niie nie 
szczęśliwa i n !etaktow na ręka faktycz 
nego realizatora wszyskich decyzyj 
Uniwersytetu i szefa adm inistracji uni 
wersyteckiej. To stanowisko, jak  się 
okazu je olrok kw alifikac ji ozysto ad - 
miimiistracyjnych —  unzędniozych wy 
maga również kwabfikapyj wycho­
wawczych. zwłaszcza gdy piastujący 
teen urząd pojm uje go szeroko.

Sic.
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letniska koto ZALESZCZYK
przepięknie połużenie nad rzeką 
„Dniestr z w idokiem . na ogrody 
i winnice. Wykwintna kuchnia* 

4 zł. od osoby.
Zgłoszenia: Dr Antoni Winnicki, 

Zaleszczyki.

Pensjanat J ih Iszuho
poczta PUNŻANY kyWILKA.
D om y przy lesie sosnow ym  
nad s a m ą  Wilią. Miejscowość 
aoso lum ie  sucha. Kuchnia 
obfita i sm aczn a .  Kaiaki, 

tenis, siatkówka,. 
C e n y  od 3 dc 4.50 zl, 

Nowe kierownictwo.

W A C H T A
pierwszorzędny 

pensjonat „Q A *A “
pod zarzadem właściciela Bro­
nisława Niewiarowskiego, bieżą­
ca, cieola i zimna woda w każdym  
pokoju, pianino, radio, zdała od 
kurzu, 10 — 1S m inut pieszej 
drogi od stacji kolejowej i poczty

R a B K £
P E N S j UNAT
“JUTRZENKA41

Ł adne położenie. S łoneczńe 
pokoie. W e r a n d y .  Polana. 
D o b r a  k u c h n i a .  Opieka 

lekarska. Tanio. 
Z g ło sze r :a przyjmuje Zarząd.

„Untór r śryżu11 został straćmy
Egzekucji przyglądał s ię  Uum rozliisteryzuwanych kobiet

PARYŻ. (PAT.) Słynny morderea 
szśctokrotny We/dmami, który przed 
półtora rokiem zamordował 6 osób 
w celach zysku, czyniąc z morderst­
wa pewnego rodzaju przemysł i oro- 
wadząc rachunki, ile każde morder­
stwo przyniosło mu za eon ku doraź­
nego, został stracony o godz. 4.30 w 
Wersalu.

Stracenie odbyło się na placu pub 
Iieznym przed gmachem wiezienia, 
albowiem ustawodawstwo francuskie 
nakazuje dokonywanie egzekucji ska 
żanych na śmierć na największym  
placu pubieznym danego miasta, w

którym zbrodniarz został skazany.
Od piątku wieczora do Wersalu 

zjechały /  Paryża, a nawet z zagrani 
cy tysiące oruh, które pragnęły a sy ­
stować prz egzekucji. Mimo zarzą­
dzeń policyjnych i skąpo wydziela­
nych biletów wejść, uwzględniając 
przede wszystkim przedstwieieli pra­
sy, tłumy obiegły plac dookoła, wśród 
których przeważały rozJbisteryzowane 
kobiety.

Wcidmamr w chwili stracenia za 
chowywał się z najzupełniejszym spo 
bojem. W yniesiony on został z bra­
my więzienia na plac przez 2 dozor­

ców już skrępowany kajdanami i pod 
dal się  egzekucji z najzupełniejszym  
spokojem i zimną krwią

Adwokaci straconego, w udziclo- 
nyeii prasie wywiadach podkreślali, 
że Weidmann po otrzymaniu infoi 
maeji, że jego prośba o ułaskawienie 
została odrzucona, okazywał głęboką 
skruchę i żal i modlił się bez ustan­
ku. Przed śmiercią złożył on oświad­
czenie, kategorycznie stwierdzając, 
że zamordowana przez niego tancer­
ka omerykańska Joan de Koven, nie 
uczyniła nie takiego, eo by mogło Po­
zostawić jakąś plamę na jej pamięci.
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Włodzimierz  f t o ł i i f c o r t / ic z

Gdz<e wyf żelazny wilk Gedymina ?
C e c f f # m / f n  c n e  iif ^ r m J o u o l  j t u m i t u  n u  < f z i « i e / s i z e /  G ó r z e  Z u i r t f l ł o i f / e / *  # e t £  

a w l o ź y ł  €mr<&€§ n u  A r z y w e j  C e r / e ,  z i c / o n e /  ( i/  X . V i  w ł u k u  Ł y s ą
Spopularyzow ane diziiś podanie c

założeniu W tina przez G tdynrna  
głosi o wj,budowaniu przez niegt 
zamku na dzisiejszej Górze Zam ko­
wej. Dowiadujemy się o tym  z licz 
nych podręczników szkolnych, z dzieł 
literackich i nawet z publikacji na u 
nowych, które albo przytaczają to po 
danie ze względu na jego piękną treść 
all>o jako wartościową, zapisaną t r a ­
dycję o początkach W ilna. N iektórzj 
na tej tradycji usiłują nawet budować 
pewne wnioski o najstarszych dzie­
jach W ilna. Podanie o załozemiu przez 
Gedymina zam ku na dizisticjszej Gó 
rze Zamkowej a nie gdzieindziej jest 
tak powszechne i wyłączne, że autor 
niniejszego artykułu , m ającego na ce­
lu spopularyzow ania prawdziwej wer 
sji podania o założeniu Wilna, ma 
obawy, aby niie zarzucano m u „nie­
potrzebnego szargania świętość.

Podanie o zatozenm W ilna w war- 
cji ogólnie znanej znajdujem y w K ro­
nice M. Stryjkowskiego, napisanej 
w końcu XVI wieku (wydanie k ro ­
niki w 1846 r., sitr 369 i nasi.) Do- 
w iadujem " się więc, że Gedynun w y­
ruszył z Trok na łowy i .,... bawiąc 
się łowami, a z ostępu na ostęp prze­
jeżdżając, przyjechał ze wszystkim  
orszakiem dworu i myślistwa swego 
na zgłiska poświęcone przodków swo­
ich, gdzie rzeka Wilna do Wilicj wpa  
da, od Troki Starych cztery mile..." i 
dalej „Tak tedy Gedymin około po- 
rzeczonych zglisk w  puszczy między  
górami, które dziś Łysymi zowią po 
lując, imo inszego zwierzu wnóstwa  
sam postrzelił tura wielkiego s kusze  
i zabił go na tej górze gdzie dziś w yż ­
szy zam ek wileński, którą górę od te­
go tura i dziś Turzą górą zowią...“

„Gedymin spracowawszy się ło­
wami, tudzież) iż wieczór był zaszedł, 
a noc ciemna nadchodziła, do Trok  
też omieszkał, pocieszywszy się znacz­
nie z zabitego ręką własną tura, no 
cował w  kotarhach ze w szystk im  
dworem swoim na zghskach miano- 
wangeh na łące Swintorozie od Swin- 
toroha xiążęcia nazwanej, gdzie dziś 
puszkarnia, stajnia i niższy zamek. A 
gdy po pracy jak to bywa twardym  
•snem był zmorzony. śniło mu się, iż 
na tej górze i na tym  miejscu, gdzie 
tura ubił i gdzie dziś Wilno z za m ka ­
m i słoi, widział wilka wielkiego 
i mocnego, a prawie jakoby żelazną 
blachą warownie przeciw wszelkim  
postrzałom uzbrojonego, w  tym  wil­
ku  zaś słyszał sto wilków ogromnie 
wyjących . . G e d y m i n  po obudzeniu 
się zawołał kapłana Liizdejkę i prosił 
go, aby  m u w yjaśnił znaczenie snn. 
Stryjkow ski to opisuje bardzo obszei - 
nie, m e szczędząc czytelnikom p ło ­
dów własnej fantazji (jak poniżej zo 
baczrm y) opuszczam y jednak te 
szczegóły, ponieważ dila spraw y po ­
ruszanej nile m ają one znaczenia. 
Lizdejko orzekł, ze na tym  miej­
scu zglisk, przodkom twoim poświę­
conych, będzie zam ek mocny i miasto 
tego państwa główne, a sto wilków  
w  tym  wilku ogromnie wyjących • 
których się głos na wszystkie strony 
rozchodzi, to znaczą, iż ten zamek  
i to miasto zacnością i dzielnością

obywatelom swoich, tudzież wielkimi 
sprawami potomków twoich Wielkich  
Książąt Litewskich, które tu bęaą 
mieli stolec swój, rozgłoszy się i roz­
szerzy z wielką sławą po wslzystkich  
Aronach świata ...“ . 1 wreszcie — Ge­
dymin po złożeniu ofiary bogom 
/...począł murować naprzód wyższny  

garnek na Turzej Górze, na której 
sam z kusze tura wielkiego był po­
strzelił. W ym ierzy ł po tym  plac na niz 
n y .zam ek na Swintorozie, które 
miejsce w  on czas k r z y w ą  d o l i -  
n ą nazywano, przy ujściu Wilny rze­
ki, gdzie do Wiliej wpada, tamże za­
m ek  nizny z drzewa z wyniosłymi 
wieżycami i z blankami Gedymin 
wielką prętlcością, ale z więtszą pil­
nością zbudował kosztownie“.

Tyle Stryjkowski. W iemy dziś 
dobrze, że historyk ten wniósł do .,kro 
niki“ swej bardzo wiele fantazji w ła­
snej i poprzekręcał źródła, z których 
korzystał. Niewątpliwie i podanie o za 
łożeniu W ilna upiększył przez fa n ­
tastyczne w trakcie pisa;.:'a stworzone 
szczegóły. Za Stryjkniwiskim pow tó­
rzyli jego wersje podania liezn’ au to ­
rzy dizlieł o W ilnie i spopularyzowali 
ją. Stryjkowski więc jest ojcem zna­
nego dziś powszechnie podania o za-, 
łożeniu Widna. ■

Z jakiego źródła zaczerpnął S try j­
kowski temat do swego podania o za­
łożeniu W ilna? Mogły być dwa — 
tiadycja ustna i izapiski kronikarskie, 
W pierwszym wą padku Stry jkowski 
zanotował bj podanie z ust otsób m u 
współczesnych, w drugim korzystałby 
z wcześniejszych zapisek. Jak wszyst­
ko wskazuje  możliwości pierwszej moż 
na w ogóle nie brać pod uwagę, tvm 
bardziej, że sam  Stryjkowski w yraź­
nie zaznacza zarówno w ty tdłach swe 
go dzaeła Jak i w tekście, że korzystał 
e kronik ' ruskich,

Dość łaitwe poszukiw ania doprowa 
dzą nas wreszcie do stwierdzenia, że 
Stryjkowski zinał podanife o założeniu 
W ilna przez Gedymćna, w wersji zinaj 
dującej się w pięciu dziś nam  zna- 
nj ch kronikach ruskich jem u współ 
czesnych i wsześniejszych. S tryjkow ­
ski niektóre z tych kronik m iał przed 
oczyma pisząc o Wilnie, z nich za ­
czerpnął podanie o założeniu W ilna 
i zapewne nie zrozum iawszy rusk 'e j 
wersji ponaginał treść tego podania 
do współczesnej m u  wiedzy o topo­
grafii Wilna.

N ajstarszą i praw dziw ą wersję po 
dania o założeniu W ilna przez Gedy­
mina znajdujem y m. in. w kronice 
pisanej w XVI wieku i będącej kom ­
pilacją wcześniejszych, w tzw. „Spis­
ku Archeołogiczeskaigo obszczestwa11 
(Połn. Solu . tom XVII, sitr. 261 —» 
262). W  innych kronikach ruskich 
treść podana jest taka  sama.

W  możliwie wiernym przekładzie 
podanie to przedstawia się następu­
jąco:

.pojechał po tym , książę wielki 
Gedymin na łowy z Trok za cztery 
miłe. I znajdzie górę piękną („kras- 
nu“) nad rzeką Wilią, na której znaj­
dzie zwierza wielkiego tura i zabije 
jego na tej górze, którą obecnie zo­
wią Turza Góra, i bardzo było późno

do Trok jechać i stanie na łące na 
Swintorozie gdzie pierwszych wielkich 
książąt pedli i. /  zanocował i, gdy spał> 
widział tam sen, że na górze, którą 
zwali Krzywą, a teraz Łysą, stoi wilk  
żelazny wielki a w n im  ryczę jak by 
sto wilków wyło i - obudził się ze snu 
swego i rzecze wróżbicie swemu imie 
m cm  Lizdejko, kióry był znaleziony 
w gnieździć orła —  i był ten Lizdejko 
najwyższym  wróżbitą księcia Gedymi 
na po tym  popem pogańskim...". Gdy 
Gedymin opow.edzial Lizdejce sen 
swój, wróżbita rzekł: „...wilk żelazny 
oznacza miasto stoteczne tu będzie, a 
ze w  nim tuewnątrz ryczy to sława 
jego będzie słynęła na cały świat 
I książę wielki Gedymin nazajutrz• nie 
czekając, postał po ludzi. I założył 
miasto (,,goroa )  jeden na Swimoro- 
zie dolny a drugi na Krzywej Górze, 
która obecnie zowią Łysqc‘.

Z zestawienia podanych wvżej 
tekstów wynika jasno, że w wieku 
X \ 7 obecna góra Zamkowa zwała slię 
iTuzą obok zaś niej istniała góra Ły 
sa, która, jak  wynika, z sam ej nazw y, 
prawdopodobnie nie była ani zalesio­
na arni zabudowana Tą Łysą górą 
(bib łysymi góram i11), o której wie 
my me tylko z przytoczonych w yże'

P I A S T Ó W
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nowinki radiowe

Cu moWi M u z a  m ło d z ież  
o la a c t e m u  m l  ud wsi

Co mówi nasza młodzież o znaczeniu ra- 
dia na wsi.

Leży przed nami Nr 3 „Naszego Głosu" 
gaz. Państw. Liceum i Gimn. im. G. Piram o­
wicza w Dziśnie". Artykuły młodocianych au 
torów poruszają między innymi znaczenie 
radia dla wsi.

P. E, Monczyk, uczeń II kl. liceum w a r­
tykule pi.: „Radio na wsi“ pisize: „Rolnik eo 
raz rzadziej idzie ju i grać w karły, chociaż 
ciągnie go tam przyzwyczajenie. Radio obec­
nie zaczęło wypierać karty, które stawały się 
często powodem kłótni, a nawet bijatyk. 
Sam się przekonałem, będąc na wsi, że więk 
szość gospodarzy woli iść słuchać radia „bo 
może tam coś nowego powiedizą", niż iść grać 
w karty i przegrywać tak ciężko zarobione 
pieniądze1'

Było by rzeczą b. ciekawą i ważną spraw 
dizić, czy te zmiany zachodzą tółko w 
pow. Dziśnieńskim, czy też na całym terenie 
Ziemi W ileńskiej? Nie ulega jednak w ątpli­
wości że rozpowszechnienie radia lampowe­
go zaobsorbuje czas rolnika w innym kierun 
ku niż (karty.

Gorzej jest z rolnictwem. Okazuje się, że 
słuchacz dziśnieński boi się inowacyj w rol­
nictwie. Lepiej Jest z hodowlą bydła, ogrod­
nictwem i bartnictwem. T utaj pomysły „pa­
nów z rad ia" bywają już częściej w czyn 
wprowadzane. „R . nik nasz ,'p isze  p. Mon­
czyk, zaczyna hodować bydło rasowe, probu 
je robić kurniki według fasonu", zakłada 
szkółki dirzew owooowych i pasieki. Jesie- 
nia stacje są zawalone nawozami sztucznymi. 
Gospodynie nawet stosują nowe metody za­
równo w tuczeniu świń jak  i karmienie dro 
biu. Oprócz radia odgrywa tu poważną rolę 
miesięcznik „ P W ,  który zagląda pod każdą 
strzechę. Jak  widzimy obraz naszej wsi wi­
dzianej młodymi oczyma Jest raczej pocie­
szający.

Słusznie doradza autor kier. Radia usunię­
cie z andycyj wyrazów i zwrotów trudniej­
szych Przv sposobności nadmienię, pisze, że 
kom unikaty polityczne, pogadanki i odczyty 
rolnicze musza być podawane w formie przy 
dennej bez obcych i niezraznrmałeeti wyra­
zów.

Lwi to r o n n  1-1- '- . ' nieiednokrolnie »v  
rażaliśm y r.a tym miejscu. m

l

sza A ltana ze swymi górami Trzy- 
krzyską, Bekieszową i Stołową. Kroni­
ki rukie mówią więc o założeniu przez 
Gedymina ,,goroda“ na dzisiejszej Al­
tami.

T ak się przedstaw ia praw dziw a 
najstarsza zapisana tradycja — poęla 
nie o założeniu W ilna przez Gedymi­
na. W ilk żelazny i gród Gedymina 
związane są nie z dzisiejszą górą Zanf 
kową (w XVI wieku Turzą), jak  do 
tychczas sądziliśmy, lecz z Altarią z 
k tórą łączy się XVI wieczna nazwa 
Łysa 4 jeszoze wcześniejsza — 
Krzywa.

Poruszym y teraz nieco inne zagad 
oienie. Mianowicie — czy można po 
daniowy gród Gedymina na Krzywej 
górze nawiązać do jakiegoś realnego 
grodu na Altarii?

Można — i to z dużym praw do­
podobieństwem, jeżeli nie całkowitą 
pewnością. Posiadam y wiele źródło­
wych danych o istnieniu w najstar 
szym W ilnie Krzywego Grodu, zburz* 
nego przez Krzyżaków w 1390 roku 
Gród ten, jak  podają wiarygodne kro 
niki krzyżackie, był najwyższym  gro 
dem  W ilna (pisze o tym  kronikarz 
Joliam von Posilge) i był drewniany 
Drugi kronikarz (Wigand) również 
stwierdza, że Krzywy Gród znajdował 
się na górze i, jak wynika z opisu 
walk, w pobliżu zam ku na dzisiejszei 
górze Zamkowej. O rozm iarach i zmn 
c żeni u Krzywego Grodu dla \ \  ilnit 
mówi dużo skarga na Krzyżaków z 
powodu spalenia przez nich Krzywe 
go Gród u w r. 1390, wniesiona przez 
króla Jagiełłę na sobór Konstance) 
ski w 1416 roku. Czytamy w niej m. 
tn. „...brata naszego, którego pr^ez 
swe zasadzki od nas oddzielili, 'obie­
gali w Wilnie, które wyraźnie jest po 
łożone na zienr litewskiej, w  którym  
znajdują się trzy grody> z których jc 
den zwany Krzywym , w k tórym  wic 
le tysięcy uzbrojonych i nnych m oż­
nych oraz ludzi pospolitych obojga 
płci, było zebranych, tak dla obrony 
grodu, jako też z powodu ucieczk" 
i ukrycia się. W  tym  grodzie Kazi­
mierz książę chrześcijański najdroż­
szy nasz brat rodzony dowodzącym  
był tam ustanowiony. I dalej w  tym  
grodzie taka, cisnąc się była ilość uz­
brojonych, że siłą go zdobyi było nic 
podobieństwem> jak  tijlko zdradą 
i oszustwem znajdujących .,’ę wew­
nątrz pokryjomo była poprzedzona  
Dzięki niej, kiedy nieprzyjaciel ruszył  
do zdobywania grodu w nim wiele 
pożarów wywołano; rokosz wielki po 
wstaje między znajdującymi się w  gro 
cizie i z powodu tych zdarzeń takie 
powstało zamieszanie, że nikł nie wie 
dział co czynić, nieprzyjaciele zaś ci­
cho przez nikogo nie zauważeni wesr 
łi do grodu i niczego nie spodziewa-

łeńsz czynie.
Instytucją tą jest Wileński Automobil 

klub, istniejący oa maj’a 1927 r., s założony 
z inicjatywy ś p. Ignacego Materskiego. Li 
czył on w owym czasie zaledwie 20 czionków 
i miał za zadanie propagandę turystyczną- 
ną ziemi wileńskiej, organizowanie imprez au 
tomohilowo - sportowych oraz utrzym yw a­
nie kontaktu z organizacjami bratnim i 

W czerwcu 1938 r. W. A. staje się Oddzia­
łem Automob lkłubu Polski. Obecnie liczy 
62 członków Działalność W. A. rozszerzyła 
się znacznie, ponieważ oddawna już przestał 
on być zamkniętą organizacją o charakterze 
towarzyskim, stając się w zakresie swej pra 
cy czynnikiem społecznym

W. posiada własny starannie opraeo 
wany stalnt. przewidujący jego cele i dzia 
łalność W skład Zarządu wchodzą: Prezes 
— mec W. Łuczyński, w iceprezes — i ni.

jących się łudzi zgładzali; tam taka  
rzeź powstała podczas pożaru w  tym  
grodzie, żźe wiele tysięcy łudzi wyoit- 
nych rodów nawet książąt poza tym  
szlachty i pospólstwa obojga płci bez 
litości zostało zabitych. Tam brat 
nasz rodzony książę chrześcijański,  
gdy z tego grodu do innych pobhs  
kich zam ków  pragnejł uciec, zostui 
schwytany przez nie przyjaciół, przed 
mistrza zakonu został sprowadzony  
i natychmiast bez miłosierdzia ścięto 
m u głowę na wieczny wstyd i hańbę  
naszą i naszej krwi...“.

Jedno ze źródeł (kronika archidia 
kona z Gniezna — Mon. Pol. III 229 
Spis. Mieszań.) podaje, że Krzyżacy 
w Krzywym Grodzie puścili z dymem 
kościół. Notatka ta może odpowiadać 
prawdzie. P. dr Charkiewfcz w ro z­
mowie ze m ną na tem at tego kościoła 
wysunął przypuszczeni^, że mógł to 
być kościół św. Marcina, jeden z ko­
ściołów, ufundow anych w \Viln~e 
przez Jagiełłę. Jak  dotychczas był len 
kościół um iejscaw iany na górze Zam 
kowej P dr Gharkiewicz na poparcie 
swej hipotezy ma argum enty i iaik. 
wiem z a Derze na ten tem at głos pu- 
1j Ii omie.

Stwierdzamy więc. zdaje się, po 
nad wszelka wątpliwość, ze K-rzywj 
Gród, jeden z trzech grodów wileńs­
kich. m iał h. duże znaczenie dla m,li­
sta w XIV w i służył dla mego jako 
miejsce obronne, tym czasem gdy na 
górze Zamkowej znajdow ał się zamek 
książęcy w r. 1390 z załogą polską, 
iak o tym piszą kroniki.

Gdy teraz weźmiemy pod uwagę 
rozmiary Krzywego Grodu stare na­
zwy gór W ilna — (najpraw dopodob­
niej Altarii), jak Łysa w XVI wieku, 
przed tym zaś Krzywa, świadectwa 
kronik krzyżackich itd. i wreszcie do­
tychczasowy wynik wykopalisk na 
Górze Bekiieszowej, o których już me 
jednokrotnie pisaliśmy (patrz m ki 
kw artalnik ..W ilno11, zesz. I. 1939 r  
i Comedia N 5) to m usim y zgodzić się 
z tym, że Krzywego Grodu nigdzie in­
dziej nie można szukać jak  tylko na 
ółtarii i że tradycja przypisuje Gedy- 
mithow*?' założenie właśnie Krzywego 
Grodu.

Rozpoczynając w kwietniu br. 
wykopaliska na górze Bekieszowej 
zdawaliśmy sobie z tego sprawę. P i­
szemy zaś o tym dość często rozbi­
jając na części duży m ateriał źródło­
wy przygotowywany do druku w cało 
ści, również po to, aby wzbudzić zain 
teresowanie tymi zagadnieniam i i w"re 
szcie przekonać o znaczeniu dla W ilna 
badań wykopaliskowych na Altarili 
przede wszystkim tych, którzy mogli­
by wydalinie dopomóc w tych ba­
daniach.

Bułajew, gospodarz klubu — inż Krukow­
ski, przewodniczący komisji sportowej — 
inż. Janowicz, skarbnik — Maksymowicz 
oraz mec. Wł Lityński,

W  XI Ladzie Autoniobtóklubu Polski W. 
A. przyjął we wsi Kupa w niezwykle 1 rud­
nych warunkach tetenowyeli i ap^owizacyj 
nych przeszło 70 maszyn i p rzes rtj 200 o-' 
sób, uczestniczących w raidze.

Na dizień 15 lipca przewidziana jest im 
preza lotniczo - asmochodowo - mofo-yklo 
wa na Porubanku. Będzieto albo forma szta­
fetowa .albo pościg za szybowcem Na wrze 
sień projektuje się „pegoń za ŁLem“ Dal 
sze imprezy zależne będą od powodzenia wj* 
żfj wymienionych oraz zgłoszeń członków.

W czerwcu roku bieżącego przy Biurz© 
Technicznym -tw orzona została komisja do 
przeprowadzenia prób na POM {Państwowa 
Odznaka Motorowa), m ająca na celu w yrói 

aienie fpchoweńw.

O
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|  R O W E R Y
n a j w y ż s z e j  j a k o ś c i

MICHAŁ SIRDA, JANUS, KORDIAN i inne
w f i r m i e

Micnał Girda
Wilno, Mickiewicza 7, tel. 16-28.

R a d i o a p a r a t y
A k u m u l a t o r y

E te k tro te c h n  ik a

Włodzimierz Hołubowicz.

Części l akcesoria ( Z E S Ł l
0 P G N Y  Sdmorhctiowe Zeiber ing wyr. krabów, i Firestone

o l e j e  i s m a r y  poleca

„AUT0SPRZĘF, Wilno
ła w a ^n a  21, Yebefon 2 8 -5 4 .

Wileński Automobilklub,
jako czynnik m otoryzacyjny

W arlo jesl zapoznać się bliżej z działał 
ilością instytucji która od szeregu lal pracu 
je usilnie nad rozwojem motoryzacji na Wi

Grodzicki, sekretarz honorowy — dyr. M.
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P i a n  ś r ó d m i e ś c i a  m ,

ff o ty'"

1) Bazylika 11) Kośc. Bonifraterska 21) Kośc. św. Ignacego 30) Muzeum i Biblioteka Towarzystwa Przy
2) kośc. św. Jana 12) Kośc. Misjonarzy 22) Sobór Preczysteński jaciół Nauk
3) Kośc. św. Ducha 13) kośc. św Katarzyny 23) Pałac Reprezentacyjny i 31) Trzy Krzyże
4) Kośc. św. Mikołaja 14) Kośc. św. Teresy 24) Uniwersytet Stefana Batorego, (gmach 32) Ratusz
n; Kośc. św. \in iy 15) Ostra Brama główny) 33l Mur) po-Bazyhańsłue
6) Kośc. Bernardyński 10: Kośc. św. Jakuba 25) Poczita, telegra/ 34) Dworzec kolejowy
1) Kośc. św. Michała 17) Kośc. św. Rafała 26) Sądy 35) Cmenmrz Rossa (MAUZOLEUM)
8) Kośc. Franciszkański 18) Kośc. SSi Wizytek 27) Dyrekcja Kolei Państwowych 36) Park jm. Gen. Żeligowskiego
9) Kośc. św. Piotra i Pawła 19) Kosc. św. Kazimierza 28) Urząd Wojewódzim 37) Ogród po-B en.ardyński

10) Kościół św, Jerzego. 20) Klasztor św. Ducha (prawosławny) 29) Teatr Wielki na Pohulance 38) W ydział Sztuk Pięknych USB
■Jtfl

J a k  B.» z y  s t o a  p o w ie t r z a  i ? *o ń c a
Częste przebywanie na świeżym i czystym 

powietrzu wpływa bardzo dodatnia na zdro­
wie ozłuwieka jak  również i na jego wygląd 
zewnętrzny. W iadomo bowiem, że powietrze 
yowoduje lepsze Krążenie krwi — a to lepszy 
K-olor snóry.

Niepośledni wpływ na ustrój ludziki wy­
wiera również kąpiel powietrzna połączona 

opalaniem się. Na uwagę szczególną zasłu­
guje okoliczność, że pod wpływem uaświe- 
tłemią słonecznego, wzmaga się przem iana wę 
glow Janow a, tłuszczowa i wapniowa, jak 
również podnosi -ię energia życiowa tkanek, 
co prowadzi do odnawiania się tkanek. Po 
nadto promienie słoneczne powodują godnie 
lien.e się Liczby czerwonych ciałek krwi oraz 
poziomu hemoglobiny. Również wiadomo, 
jest, że opalanie powiększa odporność skóry 
1 organizmu na różne choroby. Nie od rze­
czy będzie wspomnieć, że słońce ma dzi iła- 
n.ie bakteriobójcze (pasożyty, grzybice, tr ą ­
dzik pospolity itp.).

Korzystne działanie kąpieli powietrzno- 
slonecznych ujawnia się zarówno na ludziach 
zdrowych, jak  też w szeregu stanów choro 
bowvch. Wymienić tu należy przede wszyst 
kim niektóre rodzaje schorzeń skóry (trą­

dzik, łojotok, łuszczyca itp.), schorzenie koś 
ci, słany niedoboru wapnia itp.

Kategorycznie jednakże należy odradzić 
opalatniie się osobnikom cierpiącym na płuca 
lub narządy krążenia twady serca, sckleroza 
itd.), jak również ludziom nerwowym i zbyt 
pełnokwistym (apoplek tykom).

W ogóle ludzie słabi lub dotknięci jaką­
kolwiek choroba nie powinni samorzutnie 
opalać się, bez zasięgnięcia porady lekarza, 
gdyż mogą sprowadzić poważne komplikacje, 
zagrażające nawet życiu.

lecz  nie należy również sądzić, że ludzie 
zdrowi mogą bezkarnie nadużywać kąpieli 
słonecznych. Uboczne skutki przesadnego na­
słonecznienia są powszechnie znane. Najczęst 
szym powikłaniem jesł zapalanie skóry i opa 
rżenie, którego natężenie wahać się może w 
szerokich granicach.

N-iekiedy po zbyt długim i silnym opa 
leniu występują poważne odczyny ogólne, 
przebiegające z gorączką ciężkimi zaburzenia 
mi stanu ogólnego jak  ogólny wstrząs ustro­
ju, zaburzenia nerwowe, wzrokowe, a nawet 
z objawami oponowymi.

Stosowanie kąpieli oowietrzno-słonecznych

uskuteczniła się w ten sposób, że osobnik, cal 
kowicie obnażony, podklaje swe ciało dzia­
łaniu powuetrza j świiatta słonecznego. Tech­
nika korzystania z tych kąpieli jes ' bardzo 
prosta Podczas opalania można przechadz.ó 
Się albo też leżeć. Należy być zwróconym ku 
południowi z głową okrytą.

Co llł minut należy zmieniać położenie 
ciała. Naświetlanie słońcem nie może być dlu 
gotrwale, rozpocząć je trzeba od 10 minut. 
Dawkę zw.ększa się Siopniiowo i ostrożnie w 
zależności od wraiżtiwośoi na światło słonecz 
ne.

Dla ludzi o skórze cienkiej, białej i su 
chej najdłuższy czas przebywania na słońcu 
nie powinien przekroczyć 1 — 1,30 godz. Zaś 
'udzie o skórze grubej, ciemnej i tłustej moc 
przebywać na słońcu 2—3 godz.

Po zakończeniu opalania się, dobrze jest 
wziąć kąpiel lub natrysk i wyko-nać pare ćwi 
czeń gimnastycznych.

Podczas naświetlania należy chronić wra 
żliwsze części ciała przed bezpośrednim dzia­
łaniem słońca. Wiadomo, że przestrzenie od 
kryte są mniej wrażliwe od osłoniętych, co 
tłumaczy się przyzwyczajeniem do działania
słońce

Najwrażliwsze na promienie słoneczne ją : 
plecy, krzyż, piersi i brzuch; bardziej odpor­
ne zaś są — rani,ona, szyja, uda i podkula­
na; najm niej czułe na słońce są czoło, twarz, 
podudzia i grzbiety rąk.

O ile jednakże, pomimo ostrożności u lu­
dzi bardzo wrażliwych wystąpią objawy opa 
rżenia, trzeba usunąć sta., zapalny skóry od 
powiednimi, skutecznymi lekami.

Przy najm niejszym swędzeniu skóry, na­
leży zasypać ja pudrem cynkowym. W razm 
widocznego obrzęku, trzeba, po uprzednim na 
smarowaniu skóry chłodzącym kremem, zro 
bić okład z zimnej wody oh rianej, Bu ropą  
lub z wody wapiennej zmieszanej z olejem 
lnianym. Gdyby oparzenie było tak silne, że 
na zaczerwienionej skórze ukazały zie by 
pęcherze należy je "akluć jałowo u poJsta 
wy, skutkiem czego ich treść wyleje się na 
zewnątrz; następnie trzeba nałożyć opatru 
nck z 10 proc. maści bornej, derm aiolowc' 
lub 1 — 2 proc. bizmutowej.

Pom ijając cechy zdrowotne kąpieli powie 
trzno-słonecznych należy dodać, że są one 
również ważnym środl ■ >m K.  mietycznvm 
poprawiającym znakomicie cerę skóry. Icd

noeześnie opalanie się daje suurzr piękny ko 
lor, tak przez wszystkich upragniony.

Zaznaczyć należy, że indzie o cerze bia­
łej i suchej imuszą, przed naświetlaniem się 
promieniami słonecznymi, po Sm ować twarz 
jak  również całe ciało jakim ś dobrym  kre­
mem lub tłuszczem. W przemyśle kosmetycz 
nym jest wiele tzw. „opalaczy", które są dość 
drogie i nie zawsze dostępne dla wszystkich 
Dlatego też zalecić można olejek ze słodkich 
migdałów, orzechowy, kokosowy Hp kłór» 
mogą oddać tę przysługę, że choc!uri tanie, 
znakomicie oenronią skórę przed oparzeniem 
lub innymi niespodziankami.

No zakończenie chcę zwrócić uwagę, że 
osoby spędzające lato w górach powinny bar 
dzo ostrożnie używać kąpieli powietrzno sło­
necznych ze względu na to. że w tych m iej 
scowościaeh siła promieni słonecznych jesł 
nirdzicj intensywna.

Tylko umiejętne opalanie się może uchro­
nić niejednego -złowieka przed szeregiem n i/ 
hczpieezeństw, jakie powstać mogą przy na­
dużywaniu kąpieli powietrzno-slonecznych, 
zapewniając przyjemne i pożyteczne spędze­
nie ła ta

IVspólczetng  Pan.
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N a fn o w sz e  ty p y  sam ochossow
MWSSi T€brgfGBCłB

W Nr 5 „A uia“ p. inż. ltom an  N o­
w akow ski omówił sal om sam ochodo­
wy na XVIII T argach  Poizijtińslkiicłi. 
charak teryzu jąc  poszczególne typy 
w ystaw ionych samochodów najnow ­
szej produkcji. ArtyKul ten w1 części 
dotyczącej tej charakterystyki prze­
drukow ujem y. Daje urn pojęcie o ty ­
pach sam ochodów, k tó re się obecnie 
zna jdu ją  na rynku polstkilm.

Największe sitoiiiaha zaraz przy w ej­
ściu do hali ni 1 zajęły Polski F ia t i 
Lilipoip, Rau i Loeweinstein. Polski 
F ia t pokazał wsizyisitkie znane typy sa­
m ochodów Polski F ia t i F iat

Nowością jest tylllko F ia t 1100 L. 
nieco dłuższy i szerszy od wozu 
„ 1100“ , m ieszczący wygodnie 6 osób 
oraz F ia t „2800“. W  wozie Fiait 2800 
widać konsekw entną limie rozwojow ą 
F ia ta  k tó ry  w ro k u  1936 w ypuścił no­
wy typ „1500“ a w następnych latach  
kolejno typy  „500“, „1100“; a  obecnie 
„2800“ , uzupełn ia jąc szereg typów, z 
k tórych  każdy nabyw ca sam ochodu 
może w ybr. ć m ooel odoowiedw dla 
sw : no apetytu i... kieszeni.

Typ „2800“ w założeniach kou- 
s l - n l :cyjnyoh • forn ' • zewnętrzu;, j 
p r z y p o m in a  zupełnie swonch m niej­
szych braci W idoczność j-aik i we 
w s z y s tk ic h  m niejszych m odelach zna 
kom ita, dzięki pochy.erbu m a-ki s-ii- 
niika. Silnik 6 cylindrowy daje moc 
85 KM przy 4000 obr/m in Stopień 
sprężania 5,84 gpjw ba alum iniow a, 
zaw ory wiszące w głowicy, gaźnik 
dolnooisący. Zfenilth 42 F  IV z pom pką 
dodatkow ą d'la zwiększania akcelera­
c j i .‘ f>ś przednia łam ana tvpu. Tiat, 
p o d o h  ia jak  w typie 1100, am ortyza­
tory i ham ulce hydrauliczne, kola tar 
rzowe, pneum atyki nisk > ysmeimowe 
6 50X17.

Sam ochód b i  trzym a „ię drngi 
z n a k o m ic ie  i pozw ali na osiągniecie 
wysokich przeciętnych w terenie gó­
rzystym  lub  (la gorszych Lodach. 
Szybkość szczytową ponad 130 km  
godz ońąga ten w b  beztrudu, a mie- 
y ie le-i iżsżą szybkość, można u ln y m y  
w ać 11-wale na autostradzie. Jedyną 
jego wadą jest dasim kow o wysoka 
cena na którą wpływu ło ww ozowi

Typ ,2800“ zaprezentowały dwa 
samochody, kareta „Berlina 4-ry 
drzwiowa 6 osobowa i kareta 6 oso­
bowa z przedziałem  dla kierowcy. Ta 
ostatnia posiada wszystkie cechy tzw 
, pnllm an-lim uzyny".

W  n a j b l i ż s z y c h  m iesiącach Polski 
F iat rozpocznie m ontaż tych wozów 
w kraju .

Z pośród ciężarówek na stoisku 
Polskiego F  ‘a. zw raca uwagę Nowy 
Beskid model 621'R.. ze izwiiększo 
nym  rozstawem  osa i o odciążonych 
półoNacih. oirbiz siamiiitairlka na podw o­
ziu 618, w ykonana piękriie i starannie 
prziez f-me Hugo K alkbrenner w Ło­
dzi' M ontownia w Ulipopa w ystawiła 
*name O p/c. CheuroJetg i Buięki Nie 
pokaiziaino jednak 4 drzwiowej Olim­
pia, k tóra jest już w sprzedaży. Rów 
nieź nie pokazano nieznanego jeszcze 
w Polsce włazu Opel-Kapitan. W ta ­
jem niczeni tw ierdzą, że cena sprze 
dąży7 będzie zł 9.200 za karetę.

W óz ten będzie miiiał ptrawdopo- 
dobraie duże powodzenie na naiszym 
rynki1. gdyrż etkonoimiiczny silnik 2,5 
filtra o mocy 55 KM zapewnia 5-ciO 
osobowej karecie 126 km/godz. szyb­
kość szczytową. Posiada on też duży 
zm^w 90 km-godz, w 22 sek. i m ałe 
m życie paliwa 13— 14 1/100 km

Poznańskie prezustawicielstwo Lil­
popa wystawiło też własnej produkcji 
frrzyczepkę o ładnei nowoczesnej linii. 
Nairaizfe jednak b rak  u nas zrozum ie­

nia dla przyczepek do wozów osobo 
wych, a  przecież dzięki niej m ożna 
znacznie zwiększyć zakrea pracy swe­
go wozu, jak  równueż oddaje ona 
wielkie usługi dla celów tnrystyczno- 
k om unik acy j ny ch .

Duże zainteresowanie budził nowy 
tegoroczny Buick .,41“.

Całość stanowi kom fortowy s a ­
mochód dżentelmeński, w odróżnie­
n iu  od drugiego wystawionego Buir-ka 
„Lim ited11, którego 7— 8 o-sobawa 
puim an-lim uzyna stanowi typowy
reprezentacyjny wóz urzędowy.

Aulo-Union pokaizał praw ie wszyst­
kie typy, które sprzedaje w Polsce. 
Tegoroczne modele D. K. W. Meis- 
terklasse posiadają m echanizm  kie­
row nicy o przekładni zębatkowej, 
który  jest p rzy  tym  wysunięty do 
przodu, a więc łatw iej dostępny, moc 
niejsze ham ulce i bardziej estetyczną 
deskę rozdzlielazą.

Na stoisku Mercedesa modele ze­
szłoroczne bez zmian. Nieco efektow­
niej niż w roku ubiegłym wygląda 
kareta na podwoziu 230. Niestety nie 
pokazano 'typu 260 D z silnikiem 
czterocvlindrowym  2,6 1 — D'esel, k tó­
ry w Niemczech kosztuje o ok. 1.000 
RM, więcej niż odpowiednio skaroso- 
wamy 230 z silnikiem benzynowym. 
Posiada on nieco m niejszą szybkość 
szczytową, ale jest zrywuy, dobry w 
górzystych terenach i ogrom nie tani 
w eksploatacji. Przy tym  m a łatwy 
rozruch — (ok. 1 m in.'raino), p racu ­
je cicho i nie wydziela niem iłych spa 
lin. dzięki całkowitemu spalenliu.

Hanomag  pokorna! swój nowy, lu ­
ksusów}1 typ  1,3 litra, Poisiada on du 
ze walory w mieście i na szosie, jest 
stosunkowo tan i i ekonomiczny. Zu­
życie paliw a w tym  wozie przy szyb 
kości 50 km/godz. 7 li 100 km, przy 
szybkości 70 km/godz. 8 1' 1 1)0 km, przy 
szybkości 100 km/godz. 10 1/100 km 
Silnik 4 cylindrowy i rozwija moc 32 
KM przy 3600 obr./min. Szybkość 
szczytowa 115 km/godz. Zryw żnako- 
m ity: w 20 sek. osiąga szybkość 70 
km/godz. a w 35 sek. —  90 km/godz

Karoseria o liniach wypitme opływo­
wych mieści wygodnie 5 osób.

B. M. W. — jest to samochód cie­
szący się dużą sym patią i uznaniem. 
to też na wystawie wszystkie cztery 
BMW były stale otoczone rojem  zwie­
dzających. Pokazano karellę a k ab rio ­
let typ „321“ z silnikiem 45 KM oraz 
kabriolet i karetę typ „326“ z silni­
kiem 50 KM. Ten osltałm typ nie 
uległ w ostatnim  roku żadnym  zm ia­
nom, typ ,.321“ jest następcą typu 
„320“, którym  zastąpiono przednli 
górny resor poprzeczny, resorem doi 
nym. stosowanym we wszystkich 
większych m odelach. Tylne mosty we 
wszystkich typach są sztywne, poch­
wa jest jedna zmoeowana z ram ą w 
sposón wahliwy, tak, że na przeszko­
dzie — oś ty lna zachowuje się nie go­
rzej, niż gdyby m iała niezależne za­
wieszenie obydwu kół. Ciekawe jest, 
że firm a z jednego typu  silnika o po­
jemności 1971 cm osiąga moc 45, 50. 
55 i 80 KM, stosując różnv stopień 
sprężenia i jeden, dwa, lub trzy gaź- 
niki.

Adlerg —  wystawiono zapewne 
z braku  miejsca w innym  pawilionie. 
Tylko jeden „T ryum pf-Junior" repre­
zentował je w hali głównej. Były to 
wozy niczym nie różniące się od m o­
delu zeszłorocznego.

Natomiast wysilawfoua kareta 2 
litrowa. 4 drzwiowa „ 6 okienna — 
reprezentuje typ nowy, który zastę­
puje zeszłoroczny T ryum pf 1,7 1. — 
Silnik 45 KM (zamiast 38) i lekka w a­
ga pojazdu, pozw alają na ckonumicz- 
ną jazdę przy stosunkowo dużych 
szybkościach. Trochę przesadnie o- 
pływowe nadwoizFe mieści jednak w y­
godnie 5 ciu pasażerów.

Stryr  —  zaprezentował 3 znane 
modele „55“ , .,200“ i „220” . P ierw ­
szy z niiclt jest ewolucją popularne/ 
,,50“ . Przez .ustawienie mocniejszego 
silnika 25,5 KM zamiast 22 KM — 
ooprawiono nieco zrywność tego zwro- 
nego wozu.

Wóz ten frapow ał głównie przy­
stępną ceną oraz wygodnym pomiesz

czoniem. czego trudno było spodzie­
wać się, sądząc po w ewnętrznych wy­
m iarach wozu. Również kareta z roz­
suw anym  dachem stw arza większe 
możliwości turystyczne, a drobne 
ulepszenie, jak  oświetlenie wnętrza 
silnika światłam i miejskimi oraz pod­
nośnik Vigot, przyczynią się do tego, 
że typ ten będzie poszukiwany.

Model ,.200“ i „220“ bez zmian. 
Natom iast zachwyt budził super-sport, 
torpedo 2 miejscowe model „220 — 
bardzo pięknie skarosow any przez 
firm ę Glaser w Dreźnie. W nętrze w y­
kończone luksusowo ci* nno-niebks- 
ką skórą. Z ty łu  obszierriy bagażnik, 
a na pokrywie odciążonej sprężynam i 
— koło zapasowe. Poza oboma siedze­
niami znajduje się zapasowe Siedze­
nie poprzeczne dla 3-eiej osoby —  po­
kryte odsuw aną kiapą.

Samochody Aero ukazały się w 
an-anej wszystkim postaci. Często spo­
tykany typ .,30 H P “ reprezentowało 4 
osobowe torpedo sportowe i kab rio ­
let, ponadto widzieliśmy 5-cio osobo- 
wąli m uzynę 4-drzwiową i piękny 
sport-kabriiolet na podwoziu „50 H P “ . 
Do tych  modeli nie w prow adzono żad­
nych inowacji, zarówno technicznych 
jak  i zewnętrznych

Natom iast praw dziw ą rewelacją 
sllal się kabriolet Aero miode’ „50“ — 
grom adzący tłum y ciekawej zaehwy 
oonc j publiczności.

Tatra  pokazała dw.e kaie ty  .,57“ 
niczym nie odbiegająca oć modeli ze- 
szłorodzinycih. Naltomliaslt im ponująco 
wystąpiła Skoda prezentując dwa no 
we modele: „1100“ o mocy 32 KM, 
który jest znacznie mocniejszy od 
dawnego „Populara", oraz typ ..Ra 
piid 1500“ — 42 KM, podczas gdy ze­
szłoroczny Rapid m iał tylko 31 KM.

Oba nowe woizy pooiadają szerea 
danych, by zaliczyć je ud ciekawych 
wozów w swej klasie. Bogaty wybór 
nadwozi pięknych w liniach, ułatwia 
każdem u znalezienie odpowiedniego 
dla siebie woizu. Zwłaszcza ciekawy 
jest silnik 1100. w którym  z 1089 cmł 
osiągnięto 32 KM. W nętrze wykoń-

Fradukcfja  »a
Państwowych Zakładów Inżynierii

Przem ysł samochodowy należy do 
rzędu przem ysłów  kluczow ych, ist­
ni eniie k tó rych  pociąga za sobą zorga­
nizowanie w spółpracy szeregu prze- 
lóżnych falbrytk porioor. i azycfli. Nie 
jest to maturalnie rzeczą łatwą. 
W szystkie jednak  trudności, zw iąza­
ne ze stw orzeniem  przem ysłu satrno- 
eibodowelgo, zostały pokonane przez 
Państw ow e Zakłady Inżynierii, k tó ­
re  *) p ro d u k u ją  sam ochody i mnotocy 
kle całkowicie <z polskich surowców 
i półfalbryikatów. Zakłady stanowi a 
koncern  szcściiu w ytw órni, z k tórych  
każda, ma swoją Odrębną specjalność.

O sttoirmiu wyposażenia fabryk Pań 
stwowyoh Zakładów  Inżynierii najle­
piej świadczy posiadanie laborato­
rium  remrtigenologiczinego, co um ożli­
wiał przeprow adzenie jokniajdokład- 
niejszeij kon tro li wypuisizezanych na 
rynek wyrobów

W chodząca w slkład Państw ow ych 
Zakładów  Inżynierii fab ryka siatmo-

*7 Są pierwszą polską wytwórnią ipmooho- 
dów i motocykli.

Z n a n e j  m a r k i

Samochody „Skoda"
Piękne, nowoczesne aerodynamiczne linje. 

nadzwyczaj mocnej konstrukcji wygodna karoseria

k a r e t a - k a b r i o l e t
Przedstawicielstwo na woj. Wileńskie i Nowogródzkie

„ESBR0CK- MOTOiT
Wilno, Mickiewicza 24, tel. 18-06.

C e n y  d o s t ę p n e .

chodów i m otocykli jest jedną z n a j­
bardziej nowoczesnych fabryk tego 
typu w Europie.

Nowoczesne obrab iark i i au tom a­
ty, specjalne uchw yty, szablony i  

przyrządy  gw aran tu ją  najbardziej do 
k ła d re  w ykonanie i dopasow anie 
części i zespołów Montaż podwo/zi i 
sam ochodów  odbywa stię na taśm ie 
(lltinii) m ontażow ej, według naiukowo 
opracow anych m etod am erykańskich.

W szystkie wyroby badane są przez 
specjalny sztab kontrolerów  techni­
czny eh. Niie zapom ina się również o 
próbach terenow ych wszystkie bo­
wiem produkow ane przez P. Z. Inż. 
pojazdy m echaniczne przystosow ane 
są do ciężkich w arunków  drogowych.

POKOJE
TANIE, CZYSTE i CICHE

w

H o te lu  ROYAL
W arszaw a Chmielna 31

Tel. 556-8S 
Kawiarnia. Bezpłatny garaż.

Obecnie, prócz sam ochodów oso­
bowych, P. Z. Inż. w ypuszczają nowe 
typy podwozi przem ysłow ych tj. cię­
żarow ych i autobu sowch z silnikam i 
benzynowym i, w ysokoprężnym i psys- 
i en tu Dieissha, oraz z  gazogenerato- 
reun do napędu na gaz dnzewmy). No­
we typy podwozi przem ysł, są kon. 
s trukcją  naw skros noieoczesną, opar- 
lą jeduiik na długoletnim  dośw iadcze­
n iu  i św ietnych wyniilkach prób.

W konstrukcjach  tych zrealizow a­
no trzy  najważniejsze zagadnienia, 
zwiększenie w ytrzym ałości, przysto­
sowanie do ciężkich w arunków  d ro ­
gi #wych oraz pow iększenie nośności 
i pow ierzchni ładow ania, co w au to ­
busach jest rów noznaczne z podnie­
sieniom wygody jazdy.

W  dziale m otocyklow ym  P. Z Inż. 
p rodukują  znane ze swych zwycięstw 
na terenie PolsJk.i m otocykle „Sókół“ , 
nadające się do każdego celu, a więc 
do jazdy solo, z wmzkiem. z trzecim  
pasażerom  na siodełku i w reszcie do 
celów przem ysłowyoh.

W roku  bieżącym  prócz Sjbłi spor­
tow o-turystycznego ukaże się na ry n ­
ku  m otocykl popularny  . Sokół 200“ 
lekki lecz w ynióbow ancj i m ocnej 
konstrukcji. Stanie się on niezaw od­
nie polskim  mptocyklom ludowym

czono bogato i starannie: biedzenia
obite suknem, skórą lub trw ałą imi 
tacją skóry, przednie siedzenie prze­
suwane. szyby ze szkła nietłukącego 
się, gustoyyna deska rozdzielcza.

Zupełną nowością na polskim ryn 
ku samochodowym jest wprowadze­
nie szwedzkiej fabryki „Vołvo“. P ro­
dukuje ona sam ochody osobowe, cię­
żarowe i autobusowe. Na stoisku wy­
stawiono 5 cło osobowy limuzynę o 
mocy 86 KM, litrażu 3.600, rozw ija­
jącą szybkość do 135 km/godz.. Nad- 
wrozie wykończono luksusoyvo, opar­
cie przednie, po odchyleniu łącznie 
z siedzeniem tylnym , tworzy wygodne 
miejsce do spania dla dwru osób-

Osobną myagę należy poświęcić 
firm om  francuskim , które pomimo 
dużych Unrudnien pnzywioizowych. 
wszelkimi siłami stara ją  się utrzym ać 
swój stan  posiadania na rynku poł ■ 
skim

Peugeot wystawił zeszłoroczny je­
sienny model „202“ i „402-B“ —  Le- 
gćre i „402-B". Uległy korzystnej 
zmianie daw ne modele .,402-Legere 1 
„402“. Samochody te posiadają obee 
nie nowy silnik o pojemności przeszło 
2 litry  i mocy 65 KM. Silnik ten wrraz 
z lekkim  podwoziem daje typ 402 
B-Legere, który należy obecnie do 
najszybszych z pośród klasy średnich 
i ekonomi->znycb wrozów francuskich. 
Stosunek ciężaru do mocy wynosi dla 
tego wozu ok. 15 kb na 1 KM, jet to 
cyfra spotykana tylko przy sam ocho­
dach sportowych Ten sam silnik na 
podwoziu 402-B stwarza komfortowy 
5 lub 7 osobowy sam ochód bardzo we 
F rancji popularny.

W ystawiono piękny czerwony k ab ­
riolet „402-B“ wyposażony luksusowo 
i zaopatrzony w szereg ulepszeń, w 
których tak lubuje się klientela fran ­
cuska. A więc centralne wodne ogrze­
walnie wywnątrz oraz ogrzew7anie 
przedniej szyby ciepłym powietrzem, 
które ntożna równ.eż kierować na no­
gi pasażerów.

Model „402-B" m a kola patentu 
Bugatli podwójne i dwmstronn-e. Na 
żądanie klienta w7e wszytki eh m ode­
lach za dopłatą 800 zł m ożna otrzy­
mać skrzynkę elektromagnetyczną 
„Collail".

• Citroen i Renault wystawiły zna­
ne z zeszłego rok-u modele. C harak­
terystyczny dla obecnych stosunków 
handlowych jest fakt. że w Polsce 
spuzedawame są Renaulty m ontażu 
angielskiego, a Citroeny fabrykatu 
belgijskiego

Najm niejszy am arykanin  dwu- 
tniejscowy „B antam " „Nl:ue“ (GHP) 
nadszedł na Targi z opóźnieniem. 
Wóz ten w Polsce ,.,me przyjął sie“, 
a jedną iz g łó w n y c h  przyczyn są trud 
nośct przy im porcie z USA.

Natom iast coraz więcej sympatii 
i uznaniia zyskuje z roku na rok 
„W illis", w tym roku lansowany ja« 
ko Ouerland. W  Ameryce, w której 
kuirsuj’e':ok 28/* ni iii dna tych wozów, 
nazyw ają go „samochodem  m urzyń­
skim ", gdyż z powodu niskich kosiz- 
tów utrzym ania jest powszechnie u- 
żywmny przez m urzynów. W ielu jed­
nak posiadaczy samochodów w Pol­
sce —  zamieniłoby swrnje „graty” na 
obszerną pięcioosobowy karetę Willis- 
Overlaind. Nie m a oh w praw dzie dro­
biazgowego wykończenia, jakie spoty­
kam y w angielskich i francuskich n a ­
wet tanich wozach, niemniej jednak' 
jest to duży, obszerny samochód, o 
lśnili może trochę przesadnej, ale do­
brze niosący na złej drodze i stosun­
kowo dobrze lezący na drodze przj 
szybkiej jeździe.

W óz jest seryjnie wyposażony w 
ogrzewanie wewnętrzne, z możliwoś­
cią skierow ania ciepłego powietrza na 
szybę przediriią. Również każdy wóz 
wychodzi z  fabryki z wm ontowanym  
znakom itym  6 -cii lam powym  odbior­
nikiem Philco.

Oprócz Państw1. Zakł. Inżynierii, 
które pokazały nowy m otocykl pro jek­
tu inż. Tadeusza Rudawskiego z Sil­
nikiem  dw utaktow ym  200 cm3, K ilka 
fabryk mid uje silniki motocyklowe o
pojemności 100 do 130 em b Niektó­
re z nich jak katowicki Moj i SHL 
H uty Ludwików w Kielcach, m ają 
własne karty  w ostatnich zawodach, 
gdzie pokonały głośne „setki" zagra­
niczne.

Inne w7ytwTórnie — jak Zuchy, 
Podkowy. Perkuny wTvpuściłv nairazie 
serie próbne, a obeenfe opracowują 
olany inwestycyjne i fabrykacyjne dla 
podjęcia szerszej produkcji.
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OSOBOWE, CIĘŻAROWE, 
AUTOBUSOWE i SPECJALNE

Państwowe Zakłady inżynierii
Warszawa, Terespolska 34-36, Telefon 10-16-00

MOTOCYKLE „SOKÓŁ"
S I LNI KI  SPALI NOWE  

PRZEMYSŁOWE
■Bi

Zagadnienie samochodu ludowego
Zagadnienie sam ochodu ludo wego, 

tj. sam ochodu dostępnego w cenie 
dla sfer szerokich, staje się obecnie 
coraz bardziej aiktualne w wielu k ra 
jaoh europejsk ich  i jest również roz- 
w iżane od pewnego czasu przez poi- 
ski przem ysł sam ocli odo wy, Czy bę­
dziem y mieli i kiedy tan" polski sa­
m ochód. który rozpow-szechn-ał by się 
tak jak nprz tama polski m otocykl? 
Oczywiście fest to życzenie na k ró t­
szą metę.

N iejednokrotnie w praisńe polskiej 
ukazy wałv się już sensacyjne notatki 
na tem at prob, pode jm owanydb przez 
sfery przem ysłowe w kraj-u w kierun 
ku rychłej realizacji koncepcji „ ta ­
niego wozu dla m as", P j diobno próby 
te trw ają  i o -eh w yniku dowiemy 
siî e w bieżącym  roku.

Duże zarótereęowaniie wywołuje 
eksperym ent nioirsiecki, k tó ry  ma 
stw orzyć sam ochód Ludowy KdF w 
cenie po 1000 mk (do czego docnodzi 
200 m k na ubezp.eczenae). E kspery­
m ent ten jeonaiK budizi pewne zastrze 
żenią w kołach fachow ych. Oto rip. 
p. Jerzy Czerepowski w artyku le  ,.Do 
koła sam ochodu ludowego" (Auto Nr 
5) w następujący sposób om awia to 
zagadnienie.

„Sam a idea wozu ludowego me 
jest rzeczą nową ani niezw ykłą. Przy 
chodzi ona Konsekwentnie z chwilą, 
gdy ma do tego dw ie zasadnicze pod­
stawy: pierw szą — pewien poziom 
dobrobytu  k raju , dirugą — dynam izm  
przem ysłu, n'airodu oraz energię i pro 
graimowość p racy  czynnik ów rządzą­
cych.

Ideą v ozu ludowego stworzył 
Ford. On pierw sza jatko ideowiec z 
jednej strony, zapragnął dać szero 
kim masom tani i dobry sam ochód, z 
drugiej — falko przem ysłow iec i ku ­
piec wek aik ido wał. że lep e j  można 
zarabiać sprzedając dużo łan ich  wo­
zów niż mało wozów link cisowych.

Ucieleśnieniem idei Forda był m o­
del ,.T‘‘, niem al tak doskonały iaik 
idea, k tórej służył. Model ,,T" w ypro 
rh*kowaino w ilościach, k tó re  uczyni­
ły ten typ wozem ludowym .

Swego rodzaju dopełnieniem  d o ­
wodu wielkości przedsięwzięcia F o r­
da bvło idące w parze, 3 [ak cha,'akie 
rw tyczne, nedocen ian ie, p r:c ja w ia ją

oe się w drw inkach  z wyglądu tych 
wozów ii było się wtedy bez propagam 
Jy . bo czasy i rządy łydy n o 'u ta lne  
duży dobrobyt w St. Zjednoczony d. 
i przem ysł sprężysty Ze idea nie by­
ła przedw czesna dow o d t. fak t nie t,yl 
ko powodzenia Forda, ale i powsta­
niu z czasem dw u innych typów wo­
zów popularnych, stw orzonych przez 
dwu wielkich konkurentów .

Po wojniiie koncepcją popularnego
sam ochodu technicznie zrealizował, 
zaiwsze postępowy C itroen w postaci 
m odelu ,,5 CV“ oraz Austin — w m o­
dem  „7“. Mimo, że konstrukcje odpo­
wiadały zaaan iu  1 miano dużego po- 
wodiziearia tych wazów nie m ożna u- 
znać idei za całkowicie zrealizow aną, 
gdyż ilości byłv niedostatecznie duże 
i ceny Za wysokie, aby te  wozy zasłu 
żyły na m iano 'uaow^^cłi. Poza tym  
dobrobyt nie był dorta/beezny po okre 
sie wojny. >

Obecnie Niemcy stworzyły nowy 
typ saanochioldu, k tó ry  nazwały już 
wozem ludowym , a k tó rv  ma dopiero 
nim zostać.

Czy podstaw y są dostatecznie sdl- 
i n n K m B B B H B B n

S A M O
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ZAKWALIFIKOWANE DO DZIAŁU 
PRZEMYSŁU SZCZYTOWEGO

SKŁAD w WILNIE 
ul. Zam kow a 20, teł. 28-06

ne dflia zrealizow ania pianu?
T rudno  powiedzieć, gdyż są one 

odm ienne od dotychczas uznaw anych 
za dostateczne. Be wprawdzie prze­
mysł niem iecki stoi wysoko, cena w o 
zu bardzo  niska, ale zam ożność Niean 
ców znacznie niższa nić Francuzów  
i Anglików oraz benzyna bardzo dro 
gd.

Gzy propagade i dynam ika rządu 
zastąp ią  braiK pieniędzy na Kupno i 
u trzym anie wozów?

Czy krzyk  z try b u n y  napełn  zbiór 
mkii benzyną?

Choć iaż na pewno znajdą się licz­
ni nab\ wcy, czy KdlF będzie w pełni 
woizcm Ludowym’

Może po p rostu  się stać, że KdF 
b idzie  jeszcze jednym, wozem na ry n ­
ku, mającymi duże po  wadzenie i sku­
tecznie konik ora jącym  z produktam i 
ininych fabrvtk Przyśpieszy się w ten 
.sposób dotychczasowe tem po przyro­
stu może naw et dw ukrotnie ale czy 
nabyw cam i będą robotnicy j drobni 
roinicy?

Związanie przyczyn narodzin KdF 
z panującym  reżim em , pociąga za

sobą lalką przyszłość *eigio wozu, ju- 
kla, będteiiie przyszłość reizuna i ustró j 11.

W racając nie tyle na lepsze drogi 
ile do spraw  k ra ju , k tóry  ma już 
obecn dobre  drogi, poruszę spraw ę 
w yjątkow o niskiej cetny KdF. Dwa 
wielkie koncerny Opel i Auto-TJ mon 
b u d u ją  popularne modefle Kade* i 
DKW  odpow iadające k lasa KdF, k tó ­
re  są od mego znacznie droższe. Cena 
wozów tej klasy  wynosi około 1700 
m arek. Te fabryki konkuru jące ze 
sobą — m ające na pew no nie m niej­
sze doświadczenie techniczne, a na 
pew ne większe handlow e —  nie m o­
gły Obniżyć cerny swych wozów. Przy 
czy na jest jasina: cenv twclh sam ocho­
dów  są rezultatem  n o rm aln e  k a lk u ­
lacji uw zględniającej koszty, budow y 
fabryki, nm kow e ceny m ateriałów , 
kaszty  pośrednictw a sprzedaży.

Tym czasem  cena KdF nie jest ob 
ciążona am ortyzacją fabryki. Buduje 
ją Funduisz P racy i państw o sprzedaje 
wozy. Cena KdF wynosi 1000 mk 
plius obowiązkowe 200 m.k nu ubez­
pieczenie. Jednak 1200 mk nie tylko

ROZKŁAD JAZDY
Dwu puKłduuwegu stal.tu 
spactraw o - wycitczkowego

„SodiesKi“
Od diii- 17 czerwca r. b. w riedziete 

i święta przy aionezzno-ciepłej pogodzie 
dwu pokładowy sta tek  t>p icerowo-wyeie s  
nowy „SOBIESKI1* rozpoczyna kursy space­
rowe po rzece Wabi na odcinku W ilno — 
Werki z przystankam i: przy p laży Tryno- 
poilskiej, jW ołokumpia)t Aaiwa. u  (Trynopod) 
i Plaży W erkowsktej.

od jazd  z W ilna 10-30 i 17,50. Odjazd 
t W erek 14,20 i 19,45.

Na statku urządzone są  kabiny i bufet 
(czynny w czasie ruchu i postoju) zaopat­
rzony w gorące i zim ne zakąską lody, 
napoje chłodzące i t. p. Ceny nie wyigóro 
wane.

W szelkich inform acyj oo do wynajęcia 
statku na spacery, wycieczki, dancingi itp. 
udziela się na przystani statków  firm y B-d 
Ja no w i czów, ul Tad. Kościuszki, tel. 25-19.

judk/tymefoMIESZKANIE ODKRABZIEZY W

nie jasil kosztem  wozu, ale naw et i rze 
czyw istą ceatą. Bo wpraw dzi^ płaci 
się tę sum ę (po 5 mk tygodniowo 
przez pięć latj, ale jednocześnie każ­
dem u robotnikow i odlicza się <h1 za 
robkow  1 ntk tygodniowo na Fundusz 
Pracy. A ten jest w łaśnie obet^żony w 
wielkim  siopniiiu budow ą fabryki w 
Faliorstabun. Czyli, że każdy KdF jest 
zapłacony przez właściwego nabywcę 
araiz częściowo przez szereg innycłi 
osób.

Cały ten  skom plikow any rysitem 
m a tę zalletę, że przyśpiesza tempo 
produkcji, w praw ia w n ich  kapitały, 
aile jednocześnie pociąga za sobą prze 
ra s t ap a ra tu  adm inistracyjnego. obcią 
źa społeczeństwo wysokimi św iad­
czeniam i, zabiła inicjatyw ę pryw atną, 
k renu ie  wolność obywatela.

Salldo tych plusów i ntliinusów, po 
uwzględ.nienii' jeszcze psychilki da­
nego społeczeństwa przy ocenianiu 
spraw y na dłuższą m etę — jest. nie 
znane. A to saldo właśnie byłoby okre 
śleniem wartości tej polityki m otory­
zacyjnej.

Zam ierzona ,est produkc ja na wiel­
ką skailę. W  1941 r. ma się ukazać 
-100 tys. KdF, a w cztery lata później 
roczna produkcja m a w^ntaśó 1.5 
m iliona. To znaczy tyle co eałv Ge­
neral Motors Corp. w latach na (wyż­
szej koniunktury . Chociaż cena w 
łym wypadlkti ma być twllko 820 mik. 
w atnliwe jest. czy ma to pozwolą 
w r^ ted r ooillfyczne

Nasuwa się pytanie, czy w wypad 
ku nie osiągnięcia zam ierzonych cyfr 
produkcji, z powodów wyżej wym ie­
nionych niiiska cena będzie u trzym a­
na względnie ile i kosztem  czego p ań ­
stwo bedziie dokładać? Co stanie się 
poza tym z m arkam i konkurency jny­
m i? Czy zam erykanizow any Onel ze­
chce się poddać rezygnując z produk 
cji swego nnodawno opracow anego 
K adeta? Czy DKW orzejrtzńe na b u ­
dowę wozów większych jeżeli wł.iśnie 
w tej klasie m a nr, jbprrbiej udane mo 
dete? N ainiespraw iedliw szy los czeka 
m ałego Steiera, doskonałą i nowo­
czesną konstrukcję które też śm iało 
m ogliby  stać sie typem  samoe.hod.il 
Indowego? Co beri d e  z małym Fo-r 
dem i litrow ym  A dlerem ?1

(z).
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Hasło uiiiezaleia . eaiia się pod 
względem leczniczym ud zagranicy 
piKtnostzuno już przed w ojną i odwo 
lywain-o się dio pali iotyziwu lekarzy i 
społeczeństwa. Dzid apel do patrio ­
tyzmu fest jeszcze bardzuej uzasadnić 
ny, aiie poprzeć go możemy argnm en 
taimi, których n-aim wówczas jeszcze 
czasam i bralkowało, a mianowicie wy 
k a zamieni i.-ntotnyoh postępów, jalkie 
nasze uizcurowiska od owych czasów 
poczyniły i k tóre leczenie się w kra ju 
erynią rów nie skutecznym  jałk poza 
kmijcim. Pozostanie więc w- k ra ju  nie 
jest połączone z jakąkolw iek ofiarą 
z k o rzy ść  osobistych na rzecz dobra 
p u b 1 W  n e r o

f<rtVf'ki przegląd zasobów leczni­
czych Polslki wyjaśni to zagadnienie 
w snosób rzeczowy.

Git pły k lim at wiosenny posiada­
ni) w jarze D niestru od Zaleszczyk 
po Okopy Św. Trójcy. Jednakow oż 
n e nauczyliśmy się jeszcze korzystać 
z niego w kw ietniu i maju, k tó re  są 
tam  bardzo ciepłe.

Zima w ysokogórska słała się w ca 
łej Europie bardzo popu larna , jiako 
pora lecznicza i sportowa. Ale zbyt 
wielki nasz respekt dla A lpejskich wy 
żyn ma za podstawę naiwny pogląd, 
akoby wartość klim atu górskiego za 

leżała tylko od zna.1/uego wzniesii nia 
nad poziomem morza. Tym czasem , 
napraw dę, w artość klim atu  tego za­
leż; od jego słoneczności i względnej 
sucbośe. zimą. \ \  każdym  położeniu 
geograficznym  na innej wysokości 
♦lzyskuje się takie korzystne w arunki 
atm osfery. I nas. w Karpatach już 
-ia w vs ikości 700 m. mamy .świetne 
wyriibki atm osferyczne zimą. dzięki 
znacznie chłodniejszem u klim atowi 
i w ielkie; odległości od ciepłych 
m órz, dających olbrzym ie uości p aw  
wodnej S:ła prom  kin i o wania ■fbmeóz 
nego w naszych K arpatach na wyży 
ruidi poin.id 700 m. nie ustępuje bvn,aj 
m niej prom ieniow aniu w Alpach na 
wznift-km'-A-eh dw'a razy większych 

Możemy więc mieć peł r- zau/anie 
do wartości naszego górskiego k lim a­
tu, i leczyć w nim wszelkie postacie 
gruźlicy, dychawicę oskrzelową, cho­
robę Besedowa, stany rekouw ales 
cencji -tp.

Klimat aaduniorski chłodniejszy 
m am y latem u siebie. Dla kogo wody 
Bałtyku są zbyt chłodne, ina grzane 
kąpiele morslk >e na wybrzeżu w Gdy­

ni, Drłowie, Hallerowie i W ielkiej
Wsi.

Kąpiele solankowe ciepłe maimy w 
licznych zdrojow iskach solankowych; 
m arny otw arte baseny de kąpieli i pły 
wauia w ClecnocinRii, gruzie cieplica 
soitjmk owa diaje Oigromine Mości ciep­
łej solanki, umożlli-wiaiąc stworzenie 
„w ew nętrznego ciepłego m orza pol- 
skiego“.

Z dziedziny wód miinerailnych b ra s  
rtaan wód arsenow ych, gorzkich, pro 
słyoh, wód rad tioczyn nyoh i cieplic 
obojętnych.

Ale czy »ą to naprawdę powatżne 
braiKi?

Najsilniejsze zdrojow isko radio- 
czenne n,a świecie Jahym ów  ,.Joa- 
chiiimsta“ , w Czechach zawiodło na­
dzieję co do swego rozkw itu mimo 
rozgłosu, jaiKi rudy  radonośne tej 
m iejscowości przyniosły. Okazało się, 
że kąpiele taikie działają przrde 
wszynstkim tylko przez wdychanie 
emainacjii, zaś picie tych wód musi 
być daw kow ane bairdzo ostrożnie i 
skąpo, gdyiż uszkodzenia okazały się 
nierzadkie. Lecznictw o radow e posz 
ło innym i drogam i, mii się spodziewa 
no. Głównie stało siię m etodą jakby 
chirurgiczną w leczeniu now otw o­
rów, a w m edycynie w ew nętrznej zna 
lazło zastosow anie we wziewailniaah 
jak ich  maimy k ilka w Polsce ftjk nip, 
Inowrocław, Lubień Wielki pod Lwo 
wein) i w postaci okładów  z rudy ra 
doczynnej, których dow olną ilość 
wszędzie mieć m ożna po 100 do 250 
zł, z praw ie nieograniczoną trw ałoś­
cią Zdrojow iska nasze są zaopatrzo­
ne w takie okłady.

Zdrojow iska arsenow e wiodą nikły 
żywot zagranicą. F arm akoterap ia  za 
stępuje zupełnie ich potrzebę. Wody 
gorzkie są artykułem  aptecznym , ich 
zdroje urządzone są tylko na wywóz

Cieplice obojętne nie są niczym 
osobliwym z p unk tu  widzenia leczni­
czego.

Solanki zagraniczne są nam  na je u 
pełniej zbęame, m am y swoich dosyć 
do picia, wziewama i kąpieOi. W kli­
m acie górskim  i nizinnym  (Ciechoci­
nek, Inowrocław, Goczałkowice, Ja 
strzębie, Rabko, Twonicz. tłymanów, 
Druskieniki, Truskawiec, Delutyn, 
Busko, Solec i inne). Są wśród nich 
solanki lekkie i stężone .jodowe -bro­
m owe i siiairozaine, wapniow e i po ta­
sowe.

Urządzenia kąpielowe i wziewal- 
ne są zupełnie nowoczesne, tak np. 
wziewalnie w Ciechocinku, Inowro­
cławiu, Rabct i Iwoniczu —  Sanato­
rium  „Excelsior“ są ostatnim  w yra­
zem techniki na ym polu,

Sowainiki jodow e Iw onicza i Rabki 
należą do najsilniejszych w Europie
00 do bogactwa jodu.

Lecznica dlla dzieci pod R u s k ie m  
w „Górze“ należy do najlepszych w 
Europie.

Gazowanie solanek li ąpielowyoh, 
prak lykow ane zi esztą wszęóiziie za­
granicą, uw alnia i nas od zarzutu  sil 
nydh szczaw solankow ych do kąpieli. 
W ody siaru/.ano-słoni c typu  Bride-s i 
SaJins-Miomtieirs użytkow ano u nas 
doftyonczas w Busku i Solcu. Nowe 
odw ierty w Truskawcu i Horyńcu 
w zbogacają w te wody dalsze dwa 
zdrojow iska tak, że teraz zaspokoją 
już one wszystkie potrzeby.

Wody a(l kall i ozu o - słono- gla u bersk b  
(łrpn  Kissiingen) m am y w R ym ano­
wie, Szczawnicy (zdrój Magdalena)
1 Truskawcu, wody słomo-glaabersk.ie 
silne (typ M arienbad) w Morszyn te 
na Podkarpaicu. M orszyn znany ze 
zmalkomitej soli gorzkiej c ierpiał do­
tychczas na brak m ieszkań, m ham o 
wnło jego frekweneye Pow stało tam 
już jednak kilkanaście pe.tsjonniów , a

dielotorapia prow adzona jest wzoro­
wo w R estauracji zakładowej.

F rancuzi zastępują leczeńic kapls 
badizkie leczeniem  silnym i woaami 
alkalicznym i Viohy W oaę taką, i zna 
kom ilą posiadam y w Krynicy (Zuber). 
Niemcy w ysyłają większość, swych 
chorych do Kissiingen, my mamy dc 
dyspozycji T ruskaw ce i Rymanów. 
Chorzy otyli z onorobairmi w ątroby 
w inni jechać do Morszyna. ćastępujr, 
inni leczenie l.arlsbadzklc, czyńmy 
to i my za ioh przykładem  i z równie 
doł iym skutkiem.

Szczawy alikalieznc-slone (typ Ems 
i Selters) mamy do picia i w ziewania 
w Szczawnicy i Krościenku.

Szczawy żelazisbo-wapienne (typ 
Spa) są w  znakom icie urządzonej 
Krynicy i świeżo pięknie rozbudowa- 
nym Żegiestowie.

Siarczainki wapniow e (typ Akwts- 
gran, Baden koło W iednia, Ais. les 
Baiins) m am y w Lubieniu pod Lwo­
wem, Niemirowic, Horyńcu, Swoszo­
wicach i wielu pomniejszych zdrojo­
wiskach. Sraaozanku m ałopolskie na­
leżą też do najsilniejszyoti w Europie

W odę siln,e liipotm nczn ą (typ 
Plam bierc^) m a T ruskaw iec w swojej 
„N aftuui“ oraz Nałęczów (Zdrój No- 
wy).
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KonrJsia Zdrojowa w Dtuskienikoch  
Zw. Uzdrowisk Polskich w Warszawie
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Borowinę rów ną F ranzenJbadzkiej 
ma Cicchocin t’k, M orszyn i wiełe po­
m niejszych zdrojow isk. Wszędzie aa- 
wiora ona w wielkiej ilości kw asy or 
gainiczne i żelazo. W yższość borow i­
ny framzensbadzikiej jest przebrani a- 
ła legendą.

Znakom ity m uł kąpielowy’ ma 
Busko i Trusuawtec. Zastępują om 
doskonale Piszczaony.

Od czasów przedw ojennych zrobi 
liśmy ogrom ne postępy. Posiadamy 
ciepiicę Ciechocińską, nowe wody ką 
jiidlawe w Truskawcu i Horyńcu, wię 
kszą iłosć znakom itych wód minerał- 
nycli dzięki odw iertom  w Krynicy i 
Żegiestowie, nowe m uły, praw ie nie­
używ aną daw niej borow inę Niemi- 
rov.ską, ciepłe stacje w okolicy Zale­
szczyk i Kut. Rozbudowaliśmy Ino­
wrocław, Krynicę. Jastrzębie, Iwo­
nicz, Niemi rów, Morszyn, Żegiestów  
Truskawiec, Ciechocinek, Rabkę, 
Szczawnicę, Druskieniki. Nałęczów, 
Rymanów, Busko i Solec. Mamy tuż 
poza Zakopanem, Woroehtą i stacja­
mi klim atycznym i nizinnym ., leczący 
mi gruźlicę (Otwockj pierws*e pryw at 
ne siainatoirimm zdrojow iskow e w iwo 
niczu, przeznaczone słownie dla gru­
źlicy pozapłucnej. Również w Iwoni­
czu znajduje się sanatorium  ..Ex JI- 
si>or“ ogółnopaństw owego związku 
kas chory^ch, k torego nowoczesne i 
kom fortow e urządzenia dostepne są 
i dla nrYwaitnydh kuracjuszów  
D ruskieniki sto>ą w pierwszym rzę­
dzie europ esik ich zdrojow isk w zakre­
sie lielio i laieroterapiii (kaniUl? ka.-ka 
dowe na Rotniczance, Zakład T.eczni- 
rz e w  stosow ania słońca, powietrza 
i ro "biR

Te w szystkie rzeczowe argum enty, 
podane wyżej i w ykazujące dobitnie, 
że uzdrow iska polskie w zupełności 
mogą zasia.pić nieraz zaś naw et prze­
wyższyć s ł y n n e  zdrój owo sika zagra- 
locz.ne- w obecni m sezonie nabiera ia 
s/ł-!"'«fdnei 'w m n w i dla n-^stw 7 pół­
nocnego wschodu Europy. W jazd dc 
Niemiec a tymhardiziej do irotekto- 
ra tów “ z czeskimi zdrojowisikiami jest 
a»iś zm eznie utrudn^omi lub wprost 
niemożliwy. NaiWy też nrzynusizczać,
 ̂ pftjm O n >•—r> r» Topy’ ‘'r ho-r* e* TO f  ’7 _

nyffln sezonie letnim  państwa bałtvc- 
-„..u,- ;m iiez.u:e fł-r^zlą ku- 

racHiszaimi pio/bkic n
Współczesny Pan.

Letniska Wileńszczyzny i .^owosróticzyzny
Na terenie Mbleńsizcuyzny i Nowu- 

gródczy/.ny rozw ija sdę coraz b a id /ie j 
przem ysł letniskowy, k tóry  umożliwia 
n a js z e r s z y m  rz isizom spedzonie czasu 
urlopowego lub wogóle wypoczynko 
wego na wTsi za dosiępne opłalty Co 
raz wuęcoj jest letnisk w malowniczo 
położonych miasteczkach, dworach 
oraz wsiach Na razie na Wutt nszczvź 
nie raeli letniskowy zesrodkował się 
głównie w trzech łasadmiozych p u n k ­
tach

1) w pobliżu Trok, Niemenczyna 
l Podbrodzia,

2) w rejonie Naroeza,
3) w pow ieae brasław skim , koło 

jezior Dry.światy i na właściwym po­
jezierzu brasławsikiim.

Sa to tereny jedyne z n a jp ięk n ie j­
szych na Wileńszczyźnie, nic też dziw 
nego, że właśnie na nie ściąga co ro ­
ku z całej Polski tysiące letników

Do najbardziej uczęszczanych na­
leżą letniska w następujących m iej­
scowościach:

POWIAT WILEŃSKO TROCKI 
(n-jon Troki — Nlf-menczyn),

TROKI. Czyrsz za pokój miesięcznie 
10— .e  it. W yżywienie 2—3 zł dziennie od 
osoby Aprowizacja zapewnioo... Inform acyj 
udziela Zarząd Miejski w TVoki.<-h.

NOWE VI ERKI. W ieś połoiżona na 
piaszczystym wzgórzu, nad Zielonymi le- 
ziorami. Dojazd autobusem  z W ilna 50 gr.

N a ł ę c z ó w -  
UzcfrowJsko
Kąoie borowinowe żelazis- 
te, kwasowę^lowe, hydro- 
pbtia. Leczy choroby serca, 
nerwowe, artretyzm cukrzy­
cę, otyłość, k ibiece, choro­
bę Basedowa Na.tpnsze u- 

zdrowisko w Polsce

Czynsz za pokój n .iesięcziw  10— 15 zł.
WERKI. M ajątek.letnisko położone na 

wzgórzu w odległości 300 m od rzeki Wilii. 
Frekw encja 80 osob

PELIKANY. Zaścianek, położony na 
piu&zciystym. zalesionym wzgórzu. Czynsz 
ne pokój 16—20 zł miesięcznie. Inform acje
— Wąsow-cz W incenty, Spiragielino, poczta 
Bezauny, gim Niemi nczyn.

NIEMENCZYN. Miasto i dmie letnisko 
wś-ód 'asów sosnowych nad rzeką W ilią. Od 
stacji kol Bezdany — 6 ktm; bezpośrednie 
połączenie antonuscwi W ilno—Nleimenczy(i>. 
Frekw encja około 1.200 osób rocznie. Czynsz 
miesięczny za pokój 15—20 zl. Inform acje — 
gmina Niemenczyn.

MALATYSZKI, — Wieś na zalesionej 
płaszczyźnie, o piaszczystym podkładzie. Od 
m Niemenczyn kim — bezpośrednia *ko- 
miuniikacia arutoba®ow-a z W ilnem. Czynsz 
miesięczny7 za pokój 20— 30 zł Inform acje
— Zarząd Gminny Niemenczyn.

TUSZCZEWLE. Wieś, na piaszczystej
płaszczyźnie nad Wilią. Od stacji koił. Bez­
dany — 3 km. Czynsz miesięczny za jw kój 
16—20 zł. Inform acje — Zarząd Gminy Nie- 
i.ienczyn.

SPRAGIELINO- Wieś, w sosnowym lesie 
naa  izeką W ilią odległa od przyst. Orwi. 
dów. 600 m Poczta Bezdany — 3 k.n. Czynsz 
miesięczny zia pokoj od 20—30 zł. In fo r­
macje — W ąsowicz W incenty — Spragicli 
nio, pocr Bezdany.

WYGODA. Z uścianek w lesie o 500 m. 
ndi. od rzeki W ilii. Od przyst. Orwidów 
300 m. Czynsz 20—30 zł za pokój miesięcz­
nie Inform acje — Wąsowicz W incenty, 
Spragietino, poczta Bezdany.

SKALISZKI. Zaścianek położony na ład. 
nej, za,esionej dotinii nao rzeką W ilią, Od 
przyst. Orwidów — 2 km. Czynsz za pokoj 
15— 20 zł miesięcznie Inform acje — Zarząd 
Gminy Niemenczyn,

KaROLISZKI. M ajątek, Czynsz za pokój 
miesięcznie 20- -30 zł, U trzym anie cało dzien- 
niie 3 zł. Inform acje m aj Karoliazki, p rezta  
Niemenczyn.

PoRZECZE Dwór letniskowy nad  rze­
ką Wi+ią. Stacja kol. Santoka. Czynsz za 
|rfvkój miesięcznie 30- -40 zł

BRYŻE. Wieś. teren falisty nad rzeką 
Wilią. Stacja kol. Santoka 1 '/, km, fu rm an­
ki. Czynsz miesięczny 20- -30 zł. Iniorm acje 
— Wołmako Franciszek, wioś Bryże, poczta 
piunzany. i

PUN2ANY. Ma , tok nad rzeką Willą 
Od st. kol. Santoki — 5 km. Gałooiienne 
utrzym anie 4 —5 zł od osony Jnfoi mucyj 
udziela Zarząd Gminy Niemenczyn.

1ARAKANCE Wieś, jezioro D ubióskie) 
rzeka W ilia. Czynisz miesięczny .20—30 zł 
za pokój. Inform acje — Zarząd Gmńiy Nie. 
menci,vn.

POWIAT ŚWlĘCIANSKI 
(rejtHi rzeki Żejmlany).

DUKSZTY Majątek.
IGNALINO. Mia,sieczko. Uaio dzienne

utrzym anie 2—3 zł. In forma-- ie u sołtysa.
KOŁTYN1ANY, Mająiek.
NOWE ŚWIĘl HAN Y. Miasteczko. Koszt 

całodziennego utrzym ania zł 2—3. Pokój do 
20 zł miesięcznie. Inform acje w Zarządzie 
Miejskim

BŁUŻNIANY Wieś nad jeziorem Dubió 
Skirn, U trzym anie zl 2—3 dziennie.

PODBRODZIE. Miasto-letnisko nad Źej. 
mlaną. Inform acyj udziela Zarząd Mjejski.

KOMAROWSZCZYZNA- M ajątek pen 
sjonat.

SZEMETOWSZCZYZNA M ajątek.lelnis- 
ko nad rzeką Wielki Przekop.

POWIAT POSTAWSKI 
(rejon naroczflńskl).

KOBYŁ NIK Miasteczko.
KUPA. Wieś, Schronisko Szkolne obli 

czone na 150 miejsc. Stały obóz L.M.K, na 
100 osób Kursy żeglarskie, obniży wodne 
Pojedynczy pokój od 20 do 30 zł. Cało­
dzienne utrzym anie w restauracji zł 3 do 
3.50. W ieś połażona nad jeziorem Naroez

CZEREWKI. W ieś w odległości 200 m 
od jeziora N stocz. Pojedyóczy pokój od zł 
15 do 25 miesięcznie. Całodztenne u trzym a­
nie zł 3 do 3.50. Inform acje w Kom. Let 
ni.skawo-TuTvstycz.nej w Kobyilniku.

BUDRYSÓWKA. Folw ark m d  jezjorpm 
Naroca.

WOLOCZEK Folw ark. I

M1KOLCE. Wieś n«d jeiioirem Na-rocź 
Inform acje — Komisja Letniskowa w7 Mia. 
dziKile.

HATOWICZE. W ies między jeziorem 
Narocz i Miastro. In fo rm acji udziela Ko- 
injsjE. Letniskowa w Miadz:oIe.

PARK — NAROCZ. Miejscowość letnis­
kowa w projektow anym  parku  nad jeziorem 
Naroci Inform acyj udziela Komisja Letms • 
t o  w a w m. Miadziole

ŁANAROCZ Wieś Poczta na miejscu. 
Pokoj zł 15 -do 20 miesięcznie. Komisja Let­
niskowa w Kobvtni«kłi.

NANOSY. Wieś nad jeziorem  Narocz,
ŚCIEPIENIEWO. W ieś nad jeziioren: Na 

rocz Koszt utrzym ania 2—3 zł. Inform acje: 
Komisja L etniskow o.Turystyezna w Kobyl- 
uiiku.

URL1KI. Foilwark nad jeziorem  Narocz
SZYPOWSZCZYZNA. Maj. nad jeziorem 

Szwakszta.
ZALESIE Folw ark okolony lasami, w 

pobliżu jeziora W elka  Szwakszla (2 km).
POLANKA 1. Folw ark okolony lasem w 

odległości 2 km od jeziora W ielka Szwak 
szta.

POWTAT BRASŁAWSKI

(rejon D ryświaty — Brasław  — Ukiaj.
BOBRUSZ i TUMULIN Dwory łeliws- 

kowe poł< żone nad jeziorem  Dryświaty (45 
km kw.). U trzym anie 4 zl dziennie; w po­
kojach zbiorowych nieco taniej.

ZACISZE. \L  jątek pensjonat. U trzym a­
nie 2—3.50 zł dziennie. Inform acje na m iej­
scu.

PELIKANY. M ajątek nad jeziorem  Peli­
kany. U trzym anie 3 zł dziennie. Inform acje 
— Zarząd Gminny w Opsie.

GRYKIANISZKI. W ieś o buoowie roz­
proszonej, na półwyspie nad jeziorem Drv- 
światy.

STRUSTO. M ajątek i wieś. Czynsz mie­
sięczny za poikój 10—15 z.ł. Całodzienne 
utrzymanie 2—-2.50 zł.

7 BRASF.AW. Miasto.
Jt MELI ANISZKI. W jeś lentekown nad je 

.liorein Bereźe.
DRII.TKA Majątek.
ANTONOM7?1 Majątek

ANTUPRUCJL. Majątek.
UBABIE W IELKIE. Wieś nad jeziorem 

JD aoit U trzym anie i mieszkanie 2 zł dzień, 
nie. Inform acje — Zarząd Gminny w Sło-’ 
bódoe.

MIORY. Majątek.
ŚNIEGi. Majątek.
UKLA. M ajątek,
SZAURY. Wieś. M jesz kanie (2 pokoje) — 

25 zł miesięcznie. Całodzienne utrzym anie 
do 3 zł.

GREBŁY. Folw ark nad jeziorem Po­
ciech.

RAFAŁÓW Dwói nad jeziorem Huś­
tała.

POWIAT NOWOGRÓDZKI 
(woj. nowogródzkie).

NOWOJELNIA. Duże letnisko pm Dwo­
rzec poczta Nowojelnia, pow. nawogródzki. 
Pojemność letniska z wszelkimi urządzenia­
mi dla gości wynosi 5,000 miejsc.

DM7ORZEC. Wieś letniskowa. Pomiesz­
czenia w dom ach w łościańskich pa 200 osób.

WAŁÓWKA. Wieś letni skoaw, gm. Raj­
ca, poczta W ałówka, pow. nawogródzki. 
Stacja koił Nowogródek o  dl 18 km. Po- 

1 mieszczenia łetn. we wsi i we dworze na 
100 osób.

MIRATYCZE. miejscowość letniskowi 
gm i poczta W ałówka pow. nowogródza.

(Dokończenie nn str 10)

MięćMroflniisitowf Ukadfinictie 
Kolonie Letnie H. A. I.

Jaremcze
O plata za DObyt 4-tyo. 110 zl.

Kr -ścienko n/D.
O plata za pobyt 4 ty j. 99,50

Zakopane
O plata za nobyt 4 tyo 97,50 zl

W ikt p ierw szorzędni, 5-raz-owy. WH-le kom ­
fortow i, pokoje 2—3 osobowe. Boiska do 
g i e r  i lekkiej atletyki T urvs‘vka. Zniżki 
kolejowe indyw idualne 60s/» z każdej n ie j .  
scowości. Szczegóły w prospektach Zgło­
szenia j  inform acje: Maria Rozental, Wilno, 
Mała Pohulanka 11/29, tei. 26.07. Zgł. w d n a  
powszednie od 8—9.30 sobota 1 n ęd z . i — 7
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10 ,,KRJEK“ (4842)

K R Y N IC A  —  „kr lows zdrojów popich”
w wykonaniu przyczyniła się raczej do wielu 
udoskonaleń i unowocześnienia urządzenia 
hotelu. Hotel zdrojowy posiada 150 pokoi 
do wynajmu, 6 apartam entów, lokale skle­
powe i pomieszczenie na restaurację i ka­
wiarnię oraz biura zarządu zdrojowego. Ol­
brzymi ten gmach w całości został jak naj­
staranniej wykończony tak pod względem 
praktycznym iak architektonicznym i arty­
stycznym. .rr*.

Pokoje hotelu wyposażono . we wspaniałe! 
menie i urządzenia praktyczne, halle, koryta 
rze, sale restauracyjne wyłożone marmurem, 
wykorzystując wszelkie możliwości podniesie 
nia piękna oświetleniem i sztuką dekoracyj­
ną dając mieszkańcowi tego budynka wszelki 
możliwy kom fort i piękno

Program  inwesrycyj Krynicy nie zamyka 
się jednak w wyżej zobrazowanym dornhkii, 
lecz sięga po coraz to nowe zdobycze jaki­
mi m ają być w przyszłym roku i następnych 
a to: budynek adm inistracyjny Komisji zdro­
jow ej i sala kinowa, stadion sportowy na 
wykupionych już terenach za willą „Iw onką“, 
budowa pijalni przez Zakład Zdrojowy, a 
przez Zarząd 'lie jsk i d a ls r : sieci wodocią­
gów i nawierzchni drogowych.

Z ruchem inwestycyjnym instytucji o 
charakterze samorządowym i zakładu zdro­
jowego idzie w parze in icjpyw a obywatel­
ska, dając w ciągu bodaj ostatniego roku kil­
kanaście komfortowo urządzonych pensjona 
tó"T. uzupełniając Krynicę w piekne zabu­
dowy, które wysunęło już zrojowisko na 
pierwsze miejsce i pod tym względem.

Dużym przyczynkiem do upiększeń Kry­
nicy są jej wspaniałe parki zdrojowe, które 
corocznie się rozrastają przez ich przystoso­
wanie do wskazań leczniczych przez dogodne 
drogi i ścieżki spacerowe upiększone dobie- 
ranem drzewostanem i zakrzewieniem

Ogrody zdrojowe i skwery m ają już wy­
robioną opinię jako jedne z najpiękniejszych 
w olsce. W  tym roku przybędzie Krynicy 
śliczny skwer zaprojektow any za obecnym 
budynkiem teatru zdrojowego, niezależnie 
od pomniejszych zdobyczy kierownictwa 
ogrodów, który uparcie zamienia każdy uie- 
użytek w miły i uroczy zakątek.

O wysiłku pracy na jaki zdoDywa się ta 
codzienna Krynica wśród gwarnego ruchu 
kuracjuszy trzebaby napisać więcej, aby bo 
da j  w części w yrobi' sobie pogląd, że te 
wszystkie osiągnięci • przyszły lekko ’ ze 
ludzie, którzy się do tego przyczynili, zas |u- 
żyli się dobrze Krynicy, stanowiącej część 
dorobku i gospodarstwa narodowego.

. J. D.

Chlubny rozwój Krynicy datuje się od 
powstania Państwa Polskiego, które troskli­
wą opieką otoczyło zdrojowisko, wyposażone 
w nieprzebrane bogactwa naturalne. Z za­
pomnianego kopciuszka wyrosło wnet potęż­
ne zdrojowisko wysuwając się nietylko na 
pierwsze miejsce zdrojowisk polskich, lecz i 
zajm ując też pod względem nowoczesnych 
urządzeń leczniczych i nadzwyczajnych właś­
ciwości wód mineralnych czołowe miejsce w 
rzędzie zdrojowisk europejskich.

Przez dziesiątki lat reklamowano „bady‘‘ 
zagraniczne zostały wyparte przez dynamicz­
ny rozwój Krynicy, która pr^ez wzrastające 
tysiące coraz to nowych kuracjuszy zdobyła 
• 'bip szeroki rozgłos nadzwyczajnych wlaś- 

'ppzniczych, bez potrzeby w yjazdu za
g ra n ic ę

Te właśnie czynniki sprawiły, że prace 
i poczynania nad rozwojem Krynicy oparte 
zostały na trw ały ch 'i mocnych zasadach, a 
program  inwestycyjny zakreślony na dłuż­
szy okres, wynowywany był zazwyczaj w 
czasie znacznie krótszym.

Jeśli dziś wrócimy się parę łat wstecz, 
bodaj do wielkiej miary wysiłku jakim  była 
budowa w 1928 r. Nowych Łazienek, to od 
tego czasu ‘stwierdzimy ze zdziwieniem, że 
naw et w latach kryzysu gospodarczego roz­
wój Krynicy nie został zahamowany, ale ra ­
czej wzrósł kikłkakrotnie. W ybudowano ncp' 
woczesny dworzec kolejowy, dom Urzędu 
Pocztowego, nową elektrownie, wykonano 
trwałe nawierzchnie dróg, kąnalizację, częś 
ciowo wodociągi, powstały nowe ulice i dzie­
siątki nowoczesnych i pięknych pensjonatów.

Szczególnym dorobkiem poszczycić się 
jednak może Krynica w roku ubiegłym i bież., 
na k tórej przypadają inwestycje takiej mia 
ry jak budowa kolei górskiej na górę P a r­
kową, rozpoczęcie budowy szpitala, szkoły 
powszechnej, wykończenie wspaniałego gm a­
chu nowoczesnego hotelu zdrojowego i roz- 
począcie budowy wspaniale zaprojektowane 
go zakładu -przyrodoleczniczego o najnow o­
cześniejszym urządzeniu leczniczym.

Jak niezbędną inwestycją dla Krynicy by­
ła kolej górska, będąca nie tylko dużą atrak  
cją dla gości lecz spełniając także rolę po­
m ocną w udostępnieniu kuracjuszom silnie 
nasłonecznionej polany góry Parkowej, jest 
tego dowodem frekwencja dziennego przewo 
zu ponad 1.000 osób. Liga Popierania T ury­
styki jako gtówna akcjonariuszka kolei gór­
skiej zamierza wybudować jeszcze na górze 
Parkow ej duży hotel oraz plażę wodną i in ­
ne urządzenia rozrywkowe.

Przyznać trzeba, iż plan budowy kolei z 
budynkami stacyjnym i i restauracją oraz do 
l -em adm inistracyjnym  wykonany dosłownie 
w ciągu kilka zaledwie miesięcy, nie ucier­
piał nic na artystycznym rozwiązaniu. Tak 
samo budynki jak  i otoczenie ich, tarasy, 
zapoczątkowane drogi, wieża widokowa i 
służąca jednocześnie za start dla saneczka­
rzy, tw orzą piękną i harm onijną całość, zwią­
zaną z charakterem  górskim.

Piękno okolic Krynicy daje na małym 
odcinku widok z góry Parkow ej skąd rozta 
cza się wspaniały widoit na przełęcze i grzbie 
fy {>ńr, hen aż po Tatry. Nic więc dziwnego, 
że góra Parkow a dawniej uczęszczana tylko 
przez wycieczkowiczów o zdrowym sercu z o ­
stała dziś uprzystępni ma i chorym, którym 
może najwięcej poirzebny jes wypoczynek 
w otoczeniu wspaniałego piękna przyrody.

W  niesłabnącym tem ^ e  postępuje również - 
nadął budowa szpitala Kom sji zdrojowej w

Krynicy obliczonego na około 100 łóżek, a 
kosztem ponad 1 300.000 zł Budynek ten bę 
dący j'uż prawie pod dachem nie będzie za­
pewne atrakcją reklamową jak kolej górska, 
lecz jest dla Krynicy bardzo potrzebny i po­
niekąd zamknie program najpilniejszych po­
trzeb leczniczych, oczywiście po wzięciu pod 
uwagę w span:ale zaprojektowanego zakładu 
przyrodoleczniczego, o którym mowa niżej.

Krynica specjalizująca się w jaknajszer- 
szym wykorzystaniu darów jakimi hojnie na 
tura obdarzyła zdrojowisko, nie zaniedbała 
przyrod-oiecznictwa naturalnego, rozbudowu­
jąc stale swe urządzenia lecznicze w opar 
ciu o najnowsze zdobycze nauk przyrodolecz 
niczych. Szczupłe jednak urządzenia zakła­
du przyrodoleczniczego obok pij’ałni źródeł 
Jana i Józefa są dziś jednak niew ystarczają­
ce i Państwowy Zakład Zdrojowy przystąpił 
do budowy nowego zakładu w pobliżu sta 
dionu sportowego i „Lwigrodii“. Kosztorys 
zakładu przyrodoleczniczego i jegc najnow o­

cześniejszych urządzeń wynosi ponad półto­
ra miliona złotych.
' Trzeci czynnik gospodarczy w Krynicy, 
jaki Jest Zarząd Miejski, przystąpił energicz­
nie do budowy szkoły powszechnej. Będącą 
już prawie pod dachem budowa, położona 
przy ul. Kościuszki u podnóża góry Krzyżo­
wej przedstawia się bardzo okazale i możns 
na podstawie opracowanych projektów  przy 
puszczać, iż będzie to napraw dę wspaniały 
budynek szkolny, bodaj że nie najp iękniej­
szy na Podhalu. Inna rzecz, że i kosztować 
będzie nie mało, bo też prawie około m ilio­
na złotych, ale dzieci szkolne korzystać bę 
dą ze wszelkich udogodnień jak specjalnych 
sal do robót ręcznych, gimnastyki, przyrodo 
leczniczych gabinetów biblioteki, a  nawę* ba 
sentt wodnego i pływalni.

Na lipiec br. jest przewidziane otwarcie 
nowego hotelu zdrojowego, którego budowa 
przeciągała się ze względu na olbrzymi koszt 
tego budynku przez kilka lat, jednak zwłoka

L e t n i s k a
Wileńszczyzny 

i Nowogrćdczyzny
(Dokończenie ze słr. 9)

ANDRZEJKOWI). Dwrórj poczta W ałów­
ka k Nowogródka.

ŚWITEŹ. Miejscowość letniskowa, gm. 
Rajca poczta Świteź, pow. nowogródzki.

KOR YCA. W ieś letniskowa, gm. Kusze le­
wo, poczta NowojeIn-iia( pow. nowogródzki.

NIEHRYMÓW. Wieś letniskowa, gm i 
poczta Kuszelewo, pow. nowogródzki.

LUBCZ n/NIEMNEM. Miejscowość le t­
niskowa, gm., poczta i stacja kol. Lubrz, 
pow. nowogródzki.

POWIAT BARANOWICKI
MOŁCZADŻ. Letnisko. Gm., poczta i st. 

kol. w m ieści pow. bananowicki. Cztery 
pensjonaty i pomieszczenie letniskowe w do­
mach włości a ńskoh. Frekw encja 2.000 osób

LEŚNA. Letnisko, gm. i poczta Leśna, 
pow. baranow ioki. Stacja kol. k. B arano­
wicz. Pomieszczenia w pensjonatach i w do 
mach.

POWIAT LIDZKI
BRZOZÓWKA. Małe letnisko — gm. 

Brzozówka, pow. li-dzki.
ZBÓJSK. Małe letnisko, gm. Iwje, pow. 

Ifedzki. Pom ieszczenia letniskowe na 100 osób.
POŁUKNIA. Małe letnisko. Miejsco­

wość letniskowa dla W ilna i Grodna Jcden 
pensjonat Mi.esZka.n-ia letnjskow e w dii mach 
włościańskich.

ORLA. Małe letnisko. Mir jsoowość poło­
żona nad Niemnem. Letnisko dla Lidy.

SZYMKOWSZCZYZNA, Dwór letniskowy, 
poczta Zabtocie k. Lidy.

N.eDOdobnn czytać przez 
godziną dobrą książką, nie 
doznawszy wrażenia uszla­
chetn ien ia  1 jszcząśllw lenia 

fj. £ubbock

Wi
JM

no, ul. Św. Jerzeao 3 £
Nowości szkoint — naukowe [

Godz.: 11—18 E
Kaucja Z1 2 r 0. F bonam en i Zł 1.50 r  

Wysyłaa pocztą. ►
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W I L I M O
na szlaku motoryzacji

,lv inno cnoty ciiozaiS iiamfcz&to uio rzę 
tiu niJnoii itac-c/yjroupcymiej najbairtizicj 
poci wzyięuuiu iiioiory-zncyj-iiy iH za-
l i .C O t ż iU ly  O l i .  L  fO lę . U JuuLllUow. i l u  1'OK. LU

rctn powoui, lecz stuic i Koiis-eiiw-aiunie 
jest oiuruijiuny, itziucon-e oubiOiue nas 
10 moLutiyz-aeji i szereg ua/ieikowtiący-ui 
uii-g sloisowumycu przez wmetze w siu 
suiiki do pryw atnej liiacjuiywy uaby- 
wauDna zuuuu-eho-uow, mio lei cykli a na 
wet zwykły cii row erów , w ydaje d-ob 
iu rezuLluty. Nu uMaauh Widna, 
gdzie dolyciiicizas jiaiuio podstawowy 
srodeik iioik-oniocji, niepodzielnie k ró  
ktwiada — dorożka konna, widzi siię 
oo-raz więcej szybko m knących samo 
chodów i motocyddii. N iechętnym  o- 
kicm  paitrzą na to z wysokości swe 
go kozła dorożkarze, którzy coraz dlu 
żej i częściej m uszą wyczekiwa ćna 
postojach, na zjaw ienie się pasażera.

Go pnaw-dia i nadal id ość dorożek 
konnych jest u  nas nieprooorcjona! 
nie dtuiża. W  tej chwilli W ikto liczy 
przeszło

600 dorożek konnych.
Gyfry tak ie  w za-cihudnich imdasdach 
Podslki n±e są już spotykane. Ale 
zwiększa się również pow-o-Ł: lecz sta 
le ilość dorożek sam ochodowych. 
Podług ostatn ich  oamych na terenie 
m iasta k u rsu je  obecnie t 

55 taksówek.
Przeważa ją zw rotne i szybkie „Ope- 
le“ i „G hevrolety‘.

Najw iększym  powodzer Lem cieszą 
się małe 4-osobowe wozy, w których 
taryfa za przeiazd zasilała obniżona 
do 50 groszy za kilom etr. Mirno tak 
stosunkow o niew ysokiej ceny, szofe 
rzy  i właściciele tak-sówek nie1 robią 
św ietnych interesów . Składa się na tc 
wiele przyczyni, między in. i ta ,  że ja 
koś wili1 nanie nie m ogą się odzwy­
czaić, od tradycji uświęconego zwy­
czaju. jeżdżenia dorożką.

Jak  już jednak zia-znaczyliśmy wy

żej sy tuacja powoiu zmienia się na ko 
rz jś c  sam ochodu, który coraz h a r­
dziej wypiera dorożkę. Dowodem te 
go jesd lak t, że dość dorożek kon 
nych w ykazuje tendencję zniżkową, 
podczas, gdy przeciwnie Liczba tak ­
sówek z roku  na rok stale wzrasta.

Wysoce pocieszającym  objawem 
jest bardzo duże zwiększenie się sa 
m ochodów pry w alnych 
W ilno europeizuje się w bardzo szyb 
kim  tem pie. To samo m ożna powie 
daiieć o motocytklacli, k tó rych  coraz 
więcej widzi się na ulicach m iasta.

WiLno jednak jest biodine i nie 
każdy może sobie pozwoLić na samo 
chód lub m otocykl. Za to wielkim 
wzięciem cieszy się u nas row er. F a­
b ryk i row erów  robią dobre interesy. 
Jeszcze niedlarwno Wij,no liczyło nie 
spema 5000 rowerów . Obecnie cyfra 
ta  podskoczyła

do 7200,
a m.-ma dnia, by w wydziale przemy 
słowym nile zarejestrow ano chociaż 
dwóch, trzećh nowych rowerów. Bar 
dzio wiele re jestru je  się również tak 
zwanych rowerów- zm otoryzow anych 
k tóre są znacznie tańsize od m otocy 
klii i dlatego ai«sizą się wi-ęk-sizyim po 
wodzeniem.

K rótko więc m ówiąc Willno molo 
ryzuje się i to  w szybkim tempie. Za 
kilka lał diomżka k-o-nrra będzie mu 
silała juiż ostatecznie ustąpić palm y 
pierw szeństw a zeuropei zowainemu 
środkowi lolkamfocji —  samochodowi.

(es)

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony *  pokojach. Winda osobowa

Wadliwa komunikacja autobusowa
między Lidą i Nowogródkiem

Zdawałoby się, że koncesję na obsłużę 
nie między Lidą a Nowogródkiem autobu­
sem linni kom unikacyjnej daje się ku wy 
godziie publiczności. Tymczasem w prakty 
ce sprawa ta mocno szwamcuje to Nowo 
gródznea Spółka Samochodowa postępuje 
tak , jak gdyby dbała jedynie o własny inte 
re.s, który polega na tym, aby tanim  kosz 
tein napchać autobus pasażeram, ile się da, 
a reszta niech sobie idzie pieszo O takich 
przykładach pisaliśmy niejednokrotnie. O- 
becnie znowu notujem y konkretny wypadek 

16 bm. o godz 9.45, wyruszający z Lidy do 
Nowogródka autobus był tak przepełniony, 
że zamiast dwóch osób na ławce, siedziała 
po trzy, co ze względu na upalny dzień nie 
należało do przyjemności, a  oprócz tego 3 
mężczyzn stało po środku. Kilka osób z b rą  
ką , miejsc w ogóle musiało zostać w Lidzie 
ł ich sytuacja była bodaj najgorsza, gdyż na

slępny autobus (jak i pociąg) odchodzi dopie 
ro wieczorem

Za Lidą autobus zatrzymany został przez 
kontrolera, k tó ry  musiał dostrzec, że auto 
bus jest przepełniony. Jednakże po jego odej 
ściu, konduktor oświadczył z satysfakcją, że 
wszystko w porządku. Czy tego zdania jest 
również kontroler nie wiemy. Wiemy nato­
miast, że autobus był przepełniony, na co 
konduktorowi zwracano uwagę

Reasumując powyższe stwierdzamy jesz­
cze raz: a) że autobusy Spółki Nowogrodz­
kiej są bardzo często przepełnione, b) że nie 
zawsze autobusy zabierają wszystkich pasa 
żerów, c) że staje się koniecznością zw.ek 
szenie taboru samochodowego, uruchomienie 
nowego turnusu Baranowicze — Nowogró­
dek — Lida, względnie nadanie drugiej kon 
cesji o ile Nowogródzka Spółka Samochodo 
wa nie może dać sobie rady... Kor

Pensjonat W E R K I
k/Wilna

Poczta Telefon
JEROZOLIM KA W ERKI—PAŁAC
Wygodiny i niedrogi pensjonat letnisko 
wy położony nad Wilią. Pod zarządem 
p-. Korkuciowej. Czynny od 1 czerwca 
do 30 września. Zdr-owa i smaczna 
kuchnia. W oda, lasy, plaża, sporty 
wodine. siatków ka, radio. Piękny stary 
park. Dogodna komunikacja. Ceny 
przystępne. Inform acje: Orbis i Fran- 

kopol.

K a m i e n i e  i ś ł c i o w e
pow stają wskutek złego funkcjioinowaniia 
wątro-by. — W ątroba jest filtrem  dla krwi. 
Zain.ieczvsz-cz-o.na kirew może powodować 
szereg rozm aitych dolegliwości: (bóle ,-rtre 
tyczine, łamaniu w kościach, bóle głowy, po­
denerwowanie, wzdęcia, odbijania, bóle w 
wątrobie, niesm ak w ustach, brak apetytu, 
swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, 
plamy i wyrzuty iia saórze, skłonność do 
tycia, mdłości, język obtożony). Choroby 
złej przem iany m aterii niszczą i przyśpie­

szają starość. Racjonalną zgodną z nąiurą 
kuracja jest norm owanie czynności w ątro­
by i nerek. Uwudzi-es-tot-etiiie doświadczenie 

| wyka-zało, że w 'choroba-cli na tle złej pize- 
l miainy materi-i, chronicznego zaparcia, ka­

mieniach żółciowych, żółtaczce, otyłości, 
arbretyźmie m ają zastosowanie zioła „Cho- 
lokinaza“ H. Niemo iewskiego. Broszury bei» 
płatne wysyła labor. fizj.-ohem. „Chołekina- 
za“ H Nieniojews-kiego, Wauszawa, fiowy 

1 Świat 5 oraz apteki i składy apteczne.
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ZNACZENIE TURYSTYKI dla ziem Północno-Wschodnich
.Na uremk nuęuizycnarado wej odby - 

wa się w ałka o ryrut. zbyto. Ceiem 
tej wailki j-ist uzyistkamie obcej waluty, 
ozy surowców Lnalogucznie spraw a 
ma się z tow aJWi, k tó ry  stosunkowo 
niedaw no zdobył znaczenie w olbrc 
rach gospodarczych — mam na m y­
śli turystę. J«sit om przecież talk sa­
mo jak surowiec czy fab ry k at źró­
dłem dopł,rw n obcej w aluty, a co za 

^tym idzie, wymaga tętno życia gospo­
darczego

Rozgrywka państw  zahmeiresowi;,- 
nyoh w ztdi b y c iu  turysty  odbywa 
się w sposób bardizo różnorodny. Ar­
senał używ anych środków  jest nie­
zwykle bogaty. O przechyleniu sizali 
zwycięstwa decydują proipagamda, 
aitirafccyjne im prezy, ulgi i wszelkiego 
rodza ju udogodnienia.

Do analogicznych rózga ywek do­
chodzi na r  ynku w ewnętrznym . Re 
giony Itp iei zagospodarow ane, ma ją­
ce gęstszą i lepszą sieć duóg bi ją drniel 
iiice nbo  :sze bardziej odlległe. I tak 
bpdizae s't«łe, mało tego, trzeba pam ię­
tać, że walka o tu rystę  z roku na rok 
staje sne badizdiej zacięta, gdyż wzrasta 
ilość konkurentów . Bartiallię wygra ten 
region, który rpożi.wie wcześniej, w 
spowóh zdecydowany, zrealizuje edp-o 
wiodnre prizygoulowamia.

Nais, ze zrozumiatyeli powodów, 
obchodzą Ziemie Pćłnocno-IA schod­
nie. któire przecież z powodzenl-eim 
m ogą ryw alizow ać z innym i dzielni­
cami Pollski,

W alczym y przecież o sprawę po- 
waiżną, walczym y o  stw orzenie i spo­
tęgowanie nowego źróda dochodu 
Chcemy powołać do życia nową od­
m ianę ciężkiego przem ysłu —  wielki 
przem ysł turystyczny.

W ielu może -się wydawać, że w 
tego rodzaju podejściu i oikreisuemiu 
jest przesada, postaram  się więc uza­
sadnić, że istotnie tak  jest, że tu ry ­
styka, w skalli naszych możliwości 
gospodarczych, rzeczywiście jest cięż 
kim przem ysłem  Ziem Północno 
W schodnich.

Uzasadnieniem  pędzie odipow’edz 
na trzy pytania:

1) Jak ie  są rozm iary ruchu?
2) Kto czerpie z niego korzyści?
3) Jaiką wartość gospodarczą 

przedstaw ia turystyka dli a tych Zmrp?
Pragnąc odpowiedzieć na pierw ­

sze z postaw ionych pytań, przechodzę 
do statystyki, k tó ra każde zjaw isko 
życiowe c li arnik teryzu je plastycznie 
i obiektywnie.

Nie będę cytow ał długich szere­
gów liczb i procentów . Przytoczę da­
ne najbardziej charakterystyczne i 
p r  7. ek on y ww j ące.

Tow arzystw o Rozwoju Ziem 
W schodnich w roku 1934 wpadło na 
szczęśliwy pomysł, kierow ania na 
W schód letników i turystów  pod ogól 
nie dziś znanym  hasłem  „Lato na 
Ziemiach W ien-odmch". Akcja ta z 
roiku na rok przy współpracy półkrew 
nvch orgamizacyj poważnie się roizwi 
nęła Dziś t>o pięciu latach praktyki 
zestawiam  dwie liczby: w roku 1934 
skorzystało ze zn.żek „Lato na Zie­

m iach W schód ni oh* ‘ 700 osób, a w ro 
ku 1938 prawie 27.000.

Zanalizujm y chociaż pobieżnie 
znaczenie tej liczby z p u n k tu  widze­
nia rozm iaru samego ruchu. Jeżeli 
wyjdiziemy z założenia, źe orzecietiny 
dw ór czy wieś goscd u  siefbie w prze­
ciągu lata około 30 letnilkow, o trzy­
m am y olbraz ruchu  letniskow ego na 
Zmmiach W schodnich 1000 ośrod­
ków, 1000 źródeł zarobku taik pożą­
danych przez ro in ika i to źródeł sto­
sunkowo łatw ych a jedmoeześniie po ­
ważnych. Nabiał, w arzywa czy dirób 
znajdują na m iejscu idealne w arunki 
sprzedaży. LetniK cmętnie kupuje
piioiduikiy wiejskie i płaci dobre ceny.

A przecież to są dopiero początki. 
Akcja letnisk owa robi swe pierwisize 
kroki. Z każdym  rakiem  ruch będzie 
potężniał, będzie bardziej wydajmy. 
Bo hasło  .pracujesz na Zachodzie — 
odpoczywaj na W schodzie" z każdym  
nikitetm zyskuje aoiraz większe zastę­
py sym patyków.

Ciefkawe dane zaw iera spraw ozda­
nie Komisji W ycieczkowej K urato­
rium  Szkodnego w Wiiiniie, ktoaa k ie­
ru je  całością ruchu  turystycznego w 
szkołach. W  ciągu ostatniego ro k u  ko 
rziysfcło ze schronisk blisko 22.000 
uczącej się młodzieży. Schroniska 
t( udzieliły przeszło 60.000 noclegów. 
Niejeden powie że cyfry te świadczą
0 w spaniałym  rozwoju tu rystyk i i k ra  
joznawsitwa w szkołach Będzie miał 
słiLis.znoiść. Przecież sam fak t udział n
22.000 młodzieży w wycieczkach 
świilaldczy o niebyłe jak im  w ysiłku or 
ganiziaicy jmyei. Z drugiej jednak stro­
ny wiemy, że tylko co 25 uczeń, czy 
uozcuiica była na wycieczce. Ideałem  
do którego dążą władze szkolne —
1 miejmy nadzieję osiągną —  jest 
ruch  dwadzieścia pięć razy większy. 
Gziyż to nie jest jeden z jaskraw ych 
w skaźników  możliwości tu rystycz­
nych naszego regionu

Niewątpliwy postęp w rozwoju 
ruchu  turystycznego w ykazują zesta 
w ietnia Ligi P op ieran ia Turystyki, z 
k tórych  m iędzy innym i wynika, że 
ośrodkiem  turystycznym  Ziem P ół­
nocno-W schodnich jest W ilno. Od 
paru  już lat przepływ  turystyczny 
przez W ilno jest szacowany na
190.000 osób rocznie.

Obok ośrodka wileńskiego do któ 
rego należą punkty  wypadowe Troki, 
W erki, Z ułów; n/a drugim  miejscu 
zna jdu je  się okręg au  gu stowsk o-su- 
wailski, coraz bardziej ulubione miejs 
ce w eekendow e stolicy i Białowieża.

Okolice jeziora Narocz i Brasław 
szezyzna ściągają rosnącą nieustannie 
faię letników i turystów  w odnych:

równie intensyw nie nabrzm iew a fala 
turystyczna nia Pofteisiu i w Nowogród 
czyźnie.

W e w spom nianym  zestawieniu 
L. P. T. spotykam y tak ie  liczby. Dq 
W ilna w rokn  1935 pociągam i popu­
larnym i przyjechało 6.400 osób, a w 
rołku1 1937, czyli w trzy lata później, 
65.700, przeszło dziesięć razy  więcej. 
Identyczny stosunek liczbowy pow ta 
rza się w odniesieniu i do innych  m iej 
scowości.

Tyiczby te są dostatecznie w ym ow ­
ne.

A teraz drugie z kolei pytanie Kto 
ciągnie korzyści z tego ru rh u ?  — 
Długi re je s tr hotelarzy, re s tau ra to ­
rów, właścicieli wszelkiego rodzaju

Dziesięciolecie polskich Unii lot.ńcz ch „Lot”

Pan Prezyctenl Rzcczypospu-iitej iv otoczenia członków Domu Wojskowego i generalicji 
przechodzi przecf frontem kompanii Iionorow ej pułku lotniczego, p a  przybyciu na lotni­

sko „Okęcie“.

u  B B B B & S M B E I l l B B Ć B
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Lecznicze właściwości Druskiemik, 
oraz icii przepiękne położemU spra­
wiają; że sława tego najbardziej u ro­
czego zakątka na północno wschod­
nich ziemiach Rzeczypospolitej stale 
wzrasta, a liczba kuracjuszy co/rocznie 
się zwiększa

Najw ażniejszym  skarb* m  neczmi 
czym D ruskienik są źródła soiauko- 
we gdyż trzeba pam iętać, że sudamikę 
stosuje się z powodzeniem  w D ruskie 
milkach od przeszło sto łat. W śród  
źródeł druskkmi-OKiej solanki, przede 
wszystkim  wym ienić trzeba dwa źró­
dła stosunkow o nowe, gdyż w yw ier­
cone w latach 1931 (źródło M arszał­
ka) i 1936 (źródło 'Witolda), któire do­
starcza ją sola.nk, w ysow o/proc e<u o- 
wej, stosow ane | do kąpddli. Poza tym  
diwa źródła sam oczynne (, Bi ru ta” i 
„Danultu") dają  solankę do picia, u ty

SAMOCHODY
CHEVR0LET

O P E L
B U I C K

osobowe - ciężarowe - autobusowe-ciągniki
W y ł ą c z n a  s p r z e d a ż  rejonowa 
na woj. W ileńskie i Nowogrodzkie

AUTO-GARAŻr
TeL 17-52. Wilno, Tatarska 3. t * l  17-52.

wainą w s Lanie naturalnymi, bądź 
ogrzew aną lub gazowaną.

Bardzo ważnym produktem  lecz­
niczymi D ruskienik jest też borowuna, 
w Ozialaiułu nie ustępująca uajltip- 
szvm norow indtń zagraniom y m, uży­
wana do kąpiiełlli., owiijań i bkbudów, 
zależnie od deoyzyj lekarskich.

Kąpiele te i zabieg stosow ane są 
w  nowocześnie urządzanym  Zalkładzie 
Zdrojowym , gdzie znajdu ją się od­
działy kąpiel: solankowych, borowi 
nowych, kwasów ęglowyCh, jalk rów ­
nież gabinety giiruek ologiczne, oraz 
eftelktro i wodo-leczin/iicniwo. Oddział 
kąpieli solankow ych i borow inow ych 
zaopatrzony jest w odpoczywalnle, 
pirzy ozym specjalne skrzydło zajm u­
je oddział solanek dlla dzieci. Wzie 
wiat nia (itnihaiki torium ) zs fm u,je aż czte 
rv sale z k tó n  oh d wie przeznaczone 
są do wz-ewań ogólnych, dwie zaś do 
5 n dv w! d u allin y ch .

Innymi rodzajem  w yzyskania bo 
gactw  naturalny cli DrusJkienik jest 
Solarium oziyla Zakład Leczniczego 
Stosowania słońca, pow ietrza i ruchu 
im. dr. Lew ickiej, jedyna dokąd w 
Polsce Insty tucja  tego rodzaju.

Zakiad ten zajm uje trzy  duże te re­
ny, odidizie/łon“ od siebie, ula pań, p a ­
nów i dzieci. Są to piaszczyste, połud 
nL w e zbocza wzgórz, porosłe lasem 
M**nowyS|a. Na terenach tych u rząd śn 
ae są plaże o storiow aiiym  nasłorecz- 
niennu, jalkoteż traw niki, zaeieinione 
dirzewainii. Mieszczą się tu boiska, b ie­
żnie i baseny które w roku bieżącym 
będą posiadały wodę cL ołą  i zimną

Jalk stosuje się leczniczo słońce, 
powii trze  i ruch  w zakładzie ilrn dt 
Lew ickiej?

A więc przede wszystkim  stosuje 
się ta kąpiele pow ietrzne naśw ietle­
nia i nagrzew ania słońcem, ora z ruch 
możliwie zindyw idualizow any w po 
ctooi gim nastyki zdrowotnej i leczni­
czej, iłaflej gry ruchow e i sm irtowe 
prow adzone pod k ierunkiem  ta :h i-  
wyfch instruk torów , wreszcie kąpiele 
w basenach, brodzenie oraz masaż

W każdym  oddzialle zakładu znaj 
du ją  się wypo-Jne kabiinv (lc "ozbiera- 
nda, oraz natiyskii z w o l i  ciepłą i 
iim ną

W  każdym  oddziale znajduje się

też s ta lt lekarz, k tóry  decyduje o 
tym, ja t iego rodzr }u zabiegi, ćwicz? 
ńia, gry czy zabawy, ma upraw -ać da 
na pacjentka, pacjen t czy m ali pa 
cjunoi.

Tioiskliwa opieka nad tymi osta t­
nim i nmożliwda maitkon: swobodne
prow adzenie 1 -racji własnej.

Komu na-eży przede wszyslkiim 
zalecić kuirację w Druskientiiaachż

A więc je> i chodzi o zdrój solan­
kow y, to kuracją  poiecić liz-eba 
wszystkim  ch-uiym na gościec staw o­
wy i m ięśniowy, na pourazowe wy­
sięki 1 zrosty, na Choroby kobiece, 
choroby serca i naczyń, zołzy, krzy­
wice i niedokrewność. K uracja Dru 
slkicnikaah jest też bardzu wska-zaua 
na choroby przem iany m aterii (oty­
łość cukrzycę), na nieżyty żołądka, 
choroby wątroby, nieżyty nosa gar­
dła i kitami, oraz choroby układu 
nerwowego

Dla wszelkiego rodzaju  rekonw a­
lescentów szczególnie 'w skazane jest 
leczenie w Zakładzie Zdrojowym , jak 
i w dauszym przebiegu 1 uracji korzy 
stanie z dobrodziejstw  Zakładu Lecz­
niczego Stosow ania Cłońca, Powie­
trza i Ruchu.,

Niezwykłe piękno Dryskn-eniik, po­
łożonych nad Niemnem, stanow ią­
cym  tu granicę z Litwą, u  ujścća krę 
bej i b y s t r e j  Ro-bnleżanki, k tó ra  lu ­
dziom zdrowym  do: tarcza miłych 
em ocyj w postaci kąpieli kaskado­
wych — znane jest z licznych opiisów.

A trakcją na m iejscu jest park 
zdrojowy, gdzii przygryw a dwa raizy 
diziiennie dosikonała orkiestra , pod ba 
tu tą  J. OziimińsŁiego. Poza tym  m a­
my tu cał\ szereg roztrwedk bądź sła- 
łyoh, jalk łódll cwanie, wycieczki sta t­
kiem. m otorów ką tenis, kaw iarnie, 
bądź urządzanych przez Towairzyst- 
wto Prewjaehił Drusikliicmk w tvm  w y­
cieczki do przeyieknycłi okoillicznych 
jezior.

Gały szereg pociągów przybyw ają 
cyah do Druslkienilk w sezonie, zarów ­
no od strony W a: szaw y jak  i W ilna, 
oraz bliskość, dworca kolejow ego o-d 
środtka zd-ojowiiiska (kiłkasef metrów) 
spraw iają że komunika-cja z D rusk ie- 
nikam,: nie nastręcza żadnych trud- 
n-ośoi. -

środków  ło K o m o c ji, rolników , sprze­
dawców pam iątek  regionalnych, czy 
m ateriałów  fotograficznych, po przez 
hodowców drobiu  i warzyw, dopro­
wadzi d o  gabinetów  lekarzy i adw o­
katów . N iektórzy, korzysta jąc z oka­
zji turystycznej, zała tw iają  różne 
spraiwy —  związek ich z tu ry sty k ą  
jest więc luźny. Ale czy t-o przynosi 
ujm ę turystyce? Jeżeli staniem y na 
płaszczyźnie teoretycznej czystości 
ruclhu to m usim y powiedzieć —  tak. 
Ale jeżeli k inetykę masy ludzkiej bę- 
■dz.eimy trak tow ać z punktu  widzenia 
efektu gospodarczego — odpowiedź 
m usi być negatyw na. Istota bowiem 
tliryzmu, -a jednocześnie i jednym  z 
je i celów, jest przecież wzmożenie 
obiegu ka,riitałÓAv w danej części k ra 
}u czy pa listwie.

Zostało pytanie trzecie, może naj 
ważniejsze, najbardziej konkretne. 
Jak się przedstaw ia w artość m ateria) 
na, w artość gospodarcza turystyki?

Przypom nijm y parę poprzednio 
przytoczonych liczb i wytkonawny 
nieskom plikow ane działanie ary tm e­
tyczne.

Zacznijm y od letnisk. W roku 
osn/aitnim Ziemie W schodnie gościły
27.000 letników. Ile też oni mogli ze­
stawić w terenie gotówki? W yjdźm y 
z założeń najskrom niejszych Ustal­
my, oczywiście umownie, że każdy 
spędiz.ł na tych ziemiach przeciętnie 
15 dni, k tóre go kosztow ały 50 zł. 
Mnożąc ilość letników przez m inim um  
utrzym ania w ciągu 15 dinti o trzym u­
jem y blisko półtora m iliona złotych. 
A przecież wiemy dobrze że poza 
utrzym aniem  i m ieszkaniem  pow aż­
ną pozycję w budźcie stanow ią papie 
rosy, słodycze, karty  pocztowe itp 
Nie zrobim y więc wielkiego błędu za 
okrąglająe wpływ ogólny do 2 m ilio ­
nów. k tóry  praw ie w całości w ędruje 
do kieszeni m ieszkańców wsi i d rob­
nych m iasteczek — za pracę i płody 
rolne.

A teraz dla odm iany zastanówm y 
się nad wysokością wpływów, jakie 
osiąga z tu rystyki miasto, naprzy- 
k ład  W ilno. Przeciętnie w ydatek je­
dnodniowy — m ieszkanie i u trzym a 
nie ~  z a m y k a  się w granicach 7 zło 
tych. Goprawda już średnio zamoż 
ny turysta wydaje znacznie więcej, 
ale znowuż w ydatki uczestnika wy­
cieczki szkolnej czy robotniczej są 
niższe Liczmy więc skrom nie 7 zł 
dziennie. Już poprzednio powiedzia­
łem, że rurih całoroczny przez W ilno 
jest szacowany na 1 0 0 .0 0 0  osób. Czyli 
miasl-o w ciągu tylko jednodniow egd 
pobytu wszystkich wycieczkowiczów 
zarabia 7 0 0  000 zł. W iemy jednak do 
skonale. że przeciętny nobyit jest dłuż 
szy trw a 3 — 4 dni Czyż po 1ak;m 
zupełnie m ir te m  obliczeniu nie moź 
na powiedzieć, że turyści w W ilnie 
zostaw iają miliony.

A iie i różnych miejscowości m a­
my poza W ilnem ? Ile pieniędzy co 
roku  w chłania pojezierze Augustow­
skie, N aroczańskie, Białowieża, Bra- 
sławszezyzua, T roki nie m ówiąc jitż 
o m niej popularnych, m niej znanych 
ohiek tach.

T e przykłauy oparte  o zupełnie 
re a ’ne lit zby i skrom ną kalkulację 
po trafią  aub«rvtatvw n,e stwierdzić, 
że istotnie tu rystyka jest diążkkn 
przi.m den: i stanow i pow ażną pozy­
cję w życiu gospodarczym  "Żietm Pół­
nocno W schodnich

Józef Lewon.

P e n s j o n a t
CIECHOCINEK

pod „Orłem
najbliższy łazienek, poleca 
p o k o j e  z całodziennym  
utrzym aniem  Kuchnia s m a ­
czna i zdrowa, na  żądan ie  
dietetyczna. Radio. Telef 133

H O T I L

„ST. GE0RGES“
w -WILN ( ,s

Pierwszorzędny — Conjr orzystepno 
Ttlofony w pokojmH
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Nożycom. srzez prasę
KONFLIKT ANGIELSKO - JAPOŃ­

SKI.
. Cała prasa w arszaw ska omaw.u 

konflik t angielsko - japońslki, jaki 
nagle wybuchł na Dalekim  W scho 
Idiztie. Przew aża słuszny pogląd, że jest 
to dyw ersja Japonii colom odciąże- 

' n ia „asi“ Rzym — Berlin. Ponieważ 
jeidłnak niem a tego złego, k tóre by na 
dobre  nie wyszło, część p rasy  sądź1 
że dyw ersja jUipońska doprow adzi do 
angieis|kio - rosyjskiego porozum ienia 
Z punktu  w idzenia czysto logicznego 
m usiało by tak być.

UŁATWIENIE MISJI sfRANGA.
,,Polska Z achodnia" przypuszcza: 

Nie jesl wykluczone że ostatnie po­
sunięcie władz japońskich pociągnie za 
sobą obok zerw ania.augielsko-japońskicb 
porozum ień gospodarczych 1 bojkotu to 
warów japońskich we wszystkich dom i­
niach brytyjskich również przyśpieszenie 
zaw arcia paktu anglo-sowieckiego, w któ 
rej to spraw ie zresztą bawi obecnie w 
Moskwie specjalny w ysłannik rządu lo n ­
dyńskiego p  Strang. Porozum ienie to w 
chwili obecnej leży w interesie obu mo­
carstw  i stać się może skuteczną barierą  
dla zaborczej ekspansji K raju W schoozą 
cego Słońca.

Niezależnie od zarządzeń natury  go­
spodarczej i politycznej państwa, których 
wpływom zagraża Japonia, wysyłają po­
śpiesznie na wody chińskie swoje okręty 
wojenne, których obecność przyczynić 
się może niem ało do zreflektow ania się 
rządu tokijskiego i skłonienia go do us 
tępstw  w m ających się rozpocząć roko­
w aniach między władzam i koncesyi z 
jednej strony 1 rządem  jspońskim  
z drugiej.

ZBLIŻENIE’ ANGIELSKO - ROSYJ­
SKIE

Pogląd zbliżony do ppiniol „P. Za 
chodn/iej" w yraża również ,,Wursz. 
Dz. N arodowy". Pozatyun jednak 
dziennik dość pesym istycznie ocenia 
sytuację Japonii.

K onflikt na Dalekim Wschodzie, 
aczkolwiek nie doprowadzi^ praw dopo­
dobnie, do jawnego zerwania, pogłębi 6ię 
i w y tworzy szereg nowyeb trudności dla 
Anglii, w ślad zaś zu nią dla F rancji 
1 Stanów Zjednoczonych. Japonia wystą 
pi tu jako patronka państw  osi, wyzysku 
jąc położenie europejskie dla swoich ce­
lów 1 oddzialyw ając w pewnym stopniu 
na dalszy jego rozwój.

Bezpośrednie następstw a wypadków 
w Tientsinie odbiją się w przebiegu ro ­
kowań angielsko-sowieckich, R osja bo 
wiem obok Anglii najbardziej zaintere­
sow ana jest w w ynikach w ojny chińsko, 
japońskiej. Równocześnie nie pozostaną 
one bez wpływu na ogólną sytuację w 
E uropiej w której pozycja brytyjska na­
leży do najważniejszych- Podsycą one 
agresyw ne tendencje polityki niemiecko 
w łoskiej i spow odują w stopniu jeszcze 
wyższym niż obecnie, konieczność zwar 
cia się i gotowości państw  zagrożonych 

Nie należy jednak przeceniać możli­
wości i sił, jakim i Japonia  w obeenej 
chwili rozporządza. Zaangażowana w cir 
żką wojnę z Chinami, wyczerpana finar 
sowo I ekonomicznie, unika ona — jak 
dowodzi przebieg dotychczasowych kon­
fliktów  z Sowietami — ryzyka nowej 

'  w ojny. Je j zaczepna postawa wobec mo- 
' carstw  posiadających interesy na  Dale­

kim W schodzie ograniczała się dotych 
czas raczej do prow okacyj, obliczonych 
iia psychologię m as chińskich; poważ­
niejsze działania odkładane były do od­
pow iedniejszej chwili.

Nie sądzimy, aby chw ila ta  nadeszła 
1 aby wypadki w T ientsinie mogły zmie­
nić zasadniczo położenie w Europie.

Nie ulega wątpliw ości, że dyw er 
sja Japon ii zbliża Rosję i S tany Zjed 
notczone do połutyki aingielsklej. Dy 
w ersja  t? raoze jw ięc osłabiła „oś“ 
ieiż ją  wzm acnia. W ypadki w Ti en 
sintie m ogą się łatw o pow tórzyć na
pograniczu mongodsk iim __________ i
H M T T -r  i I

PIELĘGNOWANIE CERY 
jest rzeczą niezbędną

Zadaniem  higieny i kosmetyk! jest do- 
potnozenie organizmowi i stw orzenie skórze 
takn-ch w arunków, aby naskórek nie ulegał 
uszkodzeniu, był miękki i elastyczny.

Zadanie powyższe rozw iązało Lab. 
Gheim. Farm . M. MALINOWSKIEGO wj ra- 
blaijąc odpow iednio przyrządzone KREMY: 

Na noc: Lanolinowy udeli/katnia iący 
Ogórkowy w ybielający 
Ha ma melis toniczriy (Usuwa 

zmarszczki).
Na I z e ń :  Ph itcderm ina i Sportowy.

B £ & b “ S b b b  b b Bb s b w S s b

b o m b o w c ó w  p o ls k ic h
P e l s c  ^  l o i d i i c t f  m o g t j  z  J o r n & a r i l o t i ć  / ^ e r ^ - n  

n i e z w ł o c z n i e  f» o  m & j n ą g
BERLIN (Obsł. stp.). Dzisiejsza 

prasa niemiecku^ z p ianą na usta-.m 
kom entuje a rty k u ł franę.tskii-ego 
dziennika „L ‘Epoque‘‘ trak tu jącego  o 
wielktm zna czerni lotnictw a polskie­
go na wypadek wybuonu w ojn \ euro 
pej-kiej.

Gazeta francuska stwierdza, że 
Polska pow inna się zaopatrzyć w no

we eskad-y  samolotów bom now /cb , 
gdyż w razie wybuchu wojny, pol­
skie bombowce, ze wzglę lu  na bliską 
stosunkow o odległość polskiej grani 
cy od Berlina, po trafią  zarzucić bom ­
bam i -.loucę Rzeszy oraz zuisz.-zyć 
szereg ośrodków  przem ysłow ych Nie­
miec.

Na m arginesie tego ariykufu, prą

sa niem eoka ustalonym  już zwycza­
jem  insynuje F rancji i Anglii, że 
cilicą oni zam ienić Polskę na bazę lot 
nczą przeciwko Niemcom.

Z gwałtownego tomu w którym  u 
trzym ana jest polem ika w ynika, że 
wiciimio bojowych sam olotów polskich 
nad Berlinom, poważnie niapokoj po­
lityków niem ieckich.

Nowe ultimatum Ribbentropa do Rumunii
Niemcy grożą „buntami" w Bukowinie i Bssarahii

PARYŻ (Obsł. sp.). „Loeuvre‘‘ po 
tw ierdza w iadomości prasy  francu ­
skiej o now ych żądaniach natu ry  cko 
npm icznej, w ysuniętych przez Niam 
cy pod ‘adresem  Rumunii.

W spom niany dziennik donosi, 
m ianowicie, iż m in ister spraw  zagra- 
ncznych Rzeszy von Ril)hen trop wy­
stosował pod adresem  Niemiec ulii 
m a tum . w którym  dom aga sie E.Sę- 
OBBJSDBBB /‘ja  S S B

T R U S K A W IE C
P t M S J O N A T

„JAGIELLONKA1
blisko parku zakładowego, 
źródła „Naftusi", łazienek, 
kościoła, poczLy i kina, g run ­
townie odnowiony, woda bie­
żąca na korytarzach, w anna. 

Tylko dla chrześcijan.
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Chrześcijański Pensjonat 
M orszyir-^ure i

c e n t r u m
Pieknie położony w dużym og­
rodzie w niezabudow. m iejscu. 
Poleca pokoje urządzone kom ­
fortowo, słoneczne, z balkonam i, 

woda bieżąca, radio. 
K u c h n i a  d i e t y c z n a .  

Ceny umiarkowane.

HOTEL BRUHL
Warszawa, ul. Fredry 12

Tel. Centr. 5-48-00
vis-a-vfs Ogrodu Sask iego

W oda bieżąca z im na  i ciepła. 
— C entralne ogrzewanie. — 
Telefon w każdym  pokoju.

koidących konceayj gospodarczy i h 
dla Niemiec, grożąc w przeciwnym  ra  
zie Rum unii rozrucham i narodow o-so 
cjalistysznym i w B ukow in!j i Bes-a 
ra b :i

W paryskich kołach politycznych 
zw racają  uwagę na tę okoliczność, że 
nowe żądaniia Niemiec pod adresem  
Rum unii zostały w ysunięte w łaśnie w 
tym czasie, I iedy m inister Gafeneu

Nowy typ pozwoleń
na prowauzenie pojazdów  

mechanicznych
Od dnia 1 czerwca br. pozwolenia na 

prowadzenie pojazdów mechanicznych wy­
daje Automobilklub Polski na  podstawie upo 
ważnienia m inistra kom unikacji i m inistra 
spraw  wewnętrznych. Z dniem  tym ustalę, 
wydawanie tych uokumentow przez w udzr 
państwowe.

Pozwolenie dla kierowców niezawodo­
wych tzw. „zielone praw a jazdy*• sporzą­
dzane będą na jednokarlkow ym  kartonie 
koloru zielonego, przy czym zmiany adre 
sów uoKouywać będzie sam  Kierowca.

Pozwolenie dla kierowców zawodowych 
tzw. t,czerwone praw a jazdy“  sporządzane 
będą na karton ie  dwukurtkowyru koloru 
czerwonego, a zmiany adresów wpisywać 
będzie zarząd gminny.

Dotychczasowe pozwolenia zachow ają 
nadal swą ważność i mogą być zam ienione 
na nowe przez A utomobilklub Polski w ra ­
zie zniszczenia lub zagubienia.

Sposób staran ia  się o uzyskanie pozwo­
lenia odbywać się będzie w trybie dotych 
czasowym, jednakże na nowych form ula­
rzach pedań.

Kupię dom
z d ługiem  banku 
Wpłaca 20 tysięcy 

Oferta p isem na 
do Redakcji „Kurjera Wil"‘ 

pod *,777“

MOTOCYKLE
SC

B M W  N S U
P O P U L A R N A  „ S E T K A

p c N ¥
3 — biegi, 3 KM

CENA Zł 90G k o m p l e t n i e  w y p o s a ż o n a  
z licznikiem I sygnałem.

P R Z E D S T A W '  C 1 E L S T W O  
na  woj. Wileńskie i Nowogródzkie

AUTO-GARAŻE
Tei. 17-52. Wilno, Tatarska 3. Tei. 17.52.

pracuje nad wzmo .nettem  paktu 
państw  b a łk j Ssr ch.

Jednocześ. e Niemcy prow adzą 
równi-eż akcję dyw ersyjną w Bul ja 
ru . W  najbliższym  bowiem c^-tsae, 
jaik donosi Nićniicckie Biuro In fo r­
m acyjne, ma przybyć do BerMna pre 
u.iier bu łgarski Kosejwanow, który 
spędzi w stolicy Rzeszy 4 dni i zosla 
nic przy jęty przez R ibbeniro p a  oGeb 
molsia, Goerin.ga i kanclerza H itlera

PODZIĘKOWANIE
Miałem gruźlicę płuc. Zwykle leczenie 

nie skutkow ało, a  stan mego zdrowia po­
garszał się. W apno i wszystkie stosowane 
preparaty  spowodowały zapalenie kiszek, 
osłabienie serca, brak apetytu i znaczmy 
spadek wagu ciała. Oprócz tego przez pół 
roku nie można było pow strzym ać krwio- 
plucia, k tóre potęgowało się przy najlżej­
szym ruchu, a naw et głośniejszej mowie. W 
ta Ki ni to stadłom  choroby zwróciłem się w 
lutym 1936 r. tło przedstiawikśela medycyny 
tybetańskiej p. Mieczysława Piasfuszkiewl- 
cza (W arszaw a, Ż“raw ia 18 m. 6) i po za­
stosowaniu jogo ziół wszystkie wymienione 
dolegliwości zostały w krótce usunięte, a po 
kilki mies-ęcznym leczeniu wyzbyłem się 
gruźlicy. Ponieważ od tego czasu czuję się 
dobrze przeto w y ->■■
wdzięczność za pomyślne leczenie i życze­
nia, by W szechmocny Bóg błogosławił tak 
pożyteczną działalność p. Piastuszkiewi-eza.

Ksiądz Bronisław  Bozowskl 
Profesor Liceum 

Rabka — Zdrój, Nazaret.

Fortuna koiem się toczy
Gdy gnębi kogoś niepowodzenie, a  w ży. 

ciiu nic mu się uikłada, nic to... po bur: y 
znów świeci słońce, a po serii pechowych 
wydarzeń może właśnie nastąpić seria szczę 
łliwych przypadków . Fortuna kołem się to­
czy i kręci się także koło loterii. Kto ma 
los, ma także szansę, że właśnie jego mi- 
mer wyjdzie z tego koła.

Należy być optym istą; szans jest wiele, 
gdyż ilość w ygranych wynosi 82.500. Los nie 
tn,a różnic: robotnik  czy urzędnik, kupiec 
ozy rzem ieślnik — każdy może wygrać. Nie 
trzeba się zniechęcać, Fortuna jest ślepą, ale 
może tym razem  koło jej potoczy się w ła­
śnie w tę stronę trzeba tyliko wyciągnąć 
rękę, a może uda się uchwycić rąbek je j 
izatv.

Ciągnienie I  klasy 4-5 Loterii M asowej 
rozpoczyna się dn. 20 czerwca. Racz, by 
cieWie w szeregach graczy nie zabiakło.

Lęk o starość — zażegnany
Z nielada przerażeniem  s'w ierdziła pani, 

że nieubłagany < z as wyrył pierwsze szpetne 
zmarszczki na je j twarzy. Z westchnieniem 
zapytała parni, czy to już zbliżająca się s ta ­
rość. Jakże tem u zaradzić. I nagle radosnv 

n iech  rozjaśnił twarz pani bo przvpom 
niaiła sobie że jedna z przyjaciółek z za 
chwytem opow iadała o  nowym cudownym 
krem ie horm onowym  Universite de Beaute 
CEDIB. Istotnie po długotrw ałych bada­
niach naukow ych — spreparow any KREM 
HORMONOWY CEDIB w ydał walkę staro ­
ści i szpetocie. P rzyw raca om pom arszczonej 
1 zwiotczałej skórze jej pierw otną jędrność 
1 elastyczność, skóra ludzka bowiem już po 
30 lo k u  życia traci wiele ze swej żywotnoś. 
ci Najw spanialszym  środkiem  do zasilenia 
z-wio teza łych tkanek okazały się pewne hor 
mony, k tóre należało odpowiednio w sposób 
chemiczny połączyć z innym i składnikam i, 
niezbędnymi dla regeneracji skóry ludzkiej, 
".a dani i temu doskonale 'p ro s ta t KREM 

HORMONOWY CEDIB

H o r y n i e c ^ d r i i
Sezon całoroczny

Leczy reum atyzm , artretyzm , wszelkie 
schorzenia stawowe, gośćcowe, scho­
rzenia nerwów oraz wszelkie stany po 
zapalnej choroby kobiece, stany po- 
zapalne przym acicza, choroby górnych 
dróg oddechowych — nie gruźlicze, 
la n ie  ryczałty — w sezonie II od zł. 
164 — 21 dnu, mieszkanie, utrzym anie 
4 razy dziennie, kąpiele siarczone i 
borow inow e) opieka lekarska, podatek 
hotelowy pościel, bielizna kąp.elowa. 
Stacja kolejowa w miejscu, po w. Lu 
baczów, woj. lwowskie. Na linii koj. 
Jarosław  — Rawa Ruska.

żartem , pół s e r .o 
T y g i d i i K  s - i y r ^ c r n y

Z ubogiej polskiej prasy satyrycznej na 
pierszym miejscu bezwzględnie należy 'pusta 
wić tygodnik „Szpilki".

Tygodnikowi temu pono nie powodzi się 
dobrze, Kilkakrotnie wychodził w dłuższych 
odstępach czasu: trudności finansowe. Arnie 
szne, nie mieć przynajm niej jednego dobrze 
postawionego pisma humorystycznego..

Ostatnio z W arszawy „Szpilki" przenios­
ły się do Łodzi. Obyż Łódź, którą popłynęły, 
była mniej zawodna!

Najświeższy numer, niestety, zawiera spo 
ro kawałów z siwą patriarchalną brodą. 
Niemniej przynosi też rzeczy i świetne.

„Garść“  kawałów, niekoniecznie nowych, 
prezentujemy.

* * *
Kajtek zapytuje swego przyjaciela:

— Czyś nie słyszał przypadkiem, Maniuś, 
o jakiejś posadzie w prochowni?

— Akurat w prochowni?
— Tak, bo chciałem się odzwyczaić od 

palenia.
* * *

Na M nriahilfertrasse spotykają się dwaj 
wiedeńczycy :

— Słyszał pan, panie Geschweidl, podobno 
w związku z obchodem stoosiemdziesiątej ro 
cznicy urodzin Schillera, stojący na przeciw 
ko jego pom nika, pom nik Goethego ma zo­
stać usunięty i zastąpiony zbiorowym poro 
niikiem Goeringa, Goebbelsa i Leyd.

— Dlaczego?
— Ma to być akt pietyzmu wobec Sc tl le  

ra  — dzięki temu będzie widział przed so 
bą .Zbójców".

* * *
Zalesztajn spotyka na ulicy Marguficsa.
—̂ Co słychać?
— Nic. t
— No, a jak tam z pańskim synem? '
— W stąpił na uniwersytet.
— Studiuje?
— Tak.
— Co?
— Astronomię.
— Astronomię? Co to iest?
— Bada gwiazdy, księżyc...
— No dobrze, a. co robi w dzień ?

* * *
Podobno Hitler gotów już jest zrezygna 

wać z autostrady i zadowoliłby się kolejką 
linową ponad Pomorzem.

ł.

Z  encyklopedii
W arszawski miesięcznik „Nowe wiadoma 

Sci ekonom iczne y uczone•- drukuje od pew­
nego czasu wesołą, ale trafną, encyklope.j ę 
życia gospodarczego i społecznego"

Kilka pozycyj z tej encyklopedii:
ŁOM: Narzędzie do przeprowadzania pry 

mitywnych interesów.
* * *

MAKULATURA: Patrz memoriał.
* * *

MASA UPADŁOŚCIOWA: Z‘ódIo dobrych 
posad. W dawnych czasach z masy upu ltc  
ściowej dostawali oos niecoś także w ierzy­
ciele upadłego przedsiębiorstwa. OLyczaj wy 
placania im pewnych sum z iego aktywów 
p< w ili wychodzi z użycia W'ier:yciel sla.e 
się czemś w rodzaju  drobnego akcjonariusza 
spółki akcyjnej Isa  tp.

* * *
MYDŁO: Artykuł bardzo p jtrzebny w ży 

ciu gospodarczym przy wzapm nym  myciu 
rąk. natom iast nie wskazany przy stosun­
kach z wysokimi władzami.

* * *
MINISTER: Człowiek zajm ujący stanowi 

sko, określone w pragmatyce służbowej tylu 
łem wiceminister, Do ludzi zaliczonych wed 
ług pragm atyki służbowej w poczet minist 
rów mówi się „ekscelencjo'. Byli posłowie 
Rzeczypospolitej zagranicą są również m nl 
strami. Były minister stanów niezbędny re 
kwizyt w radach nadzorczych i zarzadach po 
ważnych przedsiębiorstw zwłaszcza jeżeli 
jest nadal per ty ze swoimi byłymi kolegami 
lub przełożonymi

Pryw atna Koedukacyina Szkora 
Powszechna z nr*wi S7kół p-nstw.

„N asza  S o k o ła"
I PRZEDSZKOLE E . MachcowlczoweJ
ul. Mickiewicza 19-22. Przyimuje zapisy 
godz. od g. 11 — 14. Bezpłatne komp­
lety język" francuskiego I nlem iecklegę
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Czas P O C I Ą G I  P R Z Y C H O D Z Ą C E Czas P O C I Ą G I O D C H O D Z Ą C E
przyjścia 
do Wilna

P r z y  ś c i e 
z U W A G I

odejścia 
z Wilna

O d e j ś c i e  
d o U W A G I

0,13
1,43

Grodna 0,01 Landwarowa
Jaszun Kurs. codz. prócz dni poświąt. 0,30 Królewszcyzmy

4.45 Lidy ku rsu je  w dni poświiąiteczne 4,13 Grodna
rs w dn rob i od 28 V do5,32 Nowej W ilejki Kurs. w dni robocze 4,41 Landwarowa

5,42 Landwarowa Kursuje w dni roi i od  28.V 27 VIII codz
6,10 Króltwszczyzny dio 27 VIII codziennie 4,48 Nowej Wilejki Kurs w dni rol/oczfc
6 32 Nowej AVilej’ki Kurs w dni robocze 4,57 Zawias Kurs w dni robocze
7.03 Rudziszek 5,05 Jaszun Kurs w dni robocze
7,05 Jasztiu Kurs w dni robocze 5.35 Nowej Wile jki Kurs w dni robocae
7,15 
7 20

Olechnowicz 5,48 Nowej Wilejki Kurs w dni robocze
W arsza Gł. 6,30 Łyntup Kurs w dni świąteczne 0'd 28 V

7,22 Baranowicz Pol, 6,38 W otczun do 17 VIII
7,30 Nowych Swięcian 6,40 Kowna
7 45 W arszawy Gł. 7,25 Rudziszek
7,45
8,00
8,25
8,35

Nowej W ilejki
Zemgale
Zawias
Nowej Wilejki

Kurs w dni ronocze 7,30
7,35
7,44
7,53

Nowej Wilejki
Zdołbunowa
Zawias
królewsziczyzny

Kurs. w dni świąteczne

845 Wołczun (przez Mołodecanoj
9,28 Rudziszek 8,05 Zemgale
9,40 Nowej Wilejki 8,15 W arszawy Gł.
9,45 Zawias I Kurs w dni świąteczne 3,20 Lwowa

10,34 
10,55 
11,01 
11.22 
11,42 
11,*>5 
11,46 
12,16

Landwarowa
Jaszun
Zawias •
Nowej W ilejki
Łyntup
Kowna
Lwowa
Nowej Wilejki

Kurs w dni świąteczne

Kurs w dni robocze

Kurs. w dni św. od 28 V do 
27 VIII,

8,25
8,40
8,56
9.00
9.00 

10,38

Zahacia
W arszawy Wił. 
Nowej Wilejki 
.1 aszuu 
Zawias
Nowej Wilejki

1

11,31
12,05
12,25

Now^j W dejki
W olczun
Rudziszek

12,31
13.05
13,25

Grodna 
W ołczun 
Nowej W ilejki

12.40 
13,10 
13,34
13.40
lu W0
14.00

Nowej W ilejki 
Nowych 8więcinn 
Nowej W ilejki

Kurs. codz prócz sobót robocz.

14,16
14,25

Nowej W ilejki 
Rudziszek

Jaszun
Rudziszek Kurs w dni robocze

14,60 W arszawy Gł. Podbrodz:a
15,20 Królewszczyztny

Kurs w dni robocze
Zawias

15,25 Poruhanka 14,13 N iemna
15,38 Mołodeczna 14,20 

1 425 
14,35 
14,55 
lf,06  
15,15 
15,23 
15,30 
15,38 
15,40 
15,50

Nowej Wklejki
15,48 Rudziszek Oran
15,50
16,Q7

Zemgale 
W arszawy Wil.

Porubanka
Zemgale

Kursuje w dni robocze

16,21 Zawias Mołodezzna
16,32 Nowej W ilejki Rudziszek
16,38 Jaszun

i
Króle wszczyeny

17,08 Nowej W ilejki Zawias Kurs. w dni robocze prócz sob.
17 35 Nowych Swięcian - B aranow icz Pol.
17,40 Rudizkizek Nowej Wilejki
17,55 Nowej W ilejki 15.05 

16,25
16.45 
16 45
16.46
17.05

W arszawy Gł.
18,05 Landwarowa Nowej W le jk i

Kurs. w dni św. od 28 V do18,30 Oran Łyntup
18,30 Nowej W ilejki Landw arow a 27 VIII
19,07 Jaszun

Kura w 'dni rob. prócz sobót
Jaszun

19,10 Zawias Grodna
19,28 Nowej W ilejki 17.30

17.50 
18,09
18.40
18.40
18.51 
19,20 
19,33 
20,05 
20,15
20.30

Nowej W ilijk i
19,57 Niemna Zawias
20,1? Nowej Wilejki Podbrodzia
20,40 Podbrodzia Nowej W ilejki
21,01 Rudziszek Lwowa
2i,24 Nowej Wilejki Kowna
21,31 Zawias Rudziszek
22,08 Jaszun Nowej W iljjki
22,20 Lwowa Nowych. Swięcian
22,2n Zahacia Jaszun
22.31 W arszawy Gł. Zawias
22.35 Kró«sws«avzny 20,40

21,30
Ncwej W iUjkł

(przez Mołcdeeznoj W arszaw y Gir
22,50 Zemgale 21.30 Nowej WPe.jki
23 01 Zawias

K u r,, w  dni Iw*. 08  ł 8 V ’do
22,1 5 Nowej Wilejki

27,05 Łyntup 22,25 W ołcznn
23,22 Nowej W ilejki 27 VIII (2,46 Zeimgale
23,25 Wołozim 23,05 Olechonwicz
23.3 c Kowna 23 10 W arszawy Gł

Codziennie, od Jaszun do Lidy23.5( Ncwej W ilejki 2Ą59 Jaszun
23,55 Zdołbunowa w dni pośvdąteexne

-~ą-  w i  ^  m n

R A D  1 0
WI LNO

NIEDZIELA, dnia 18 czerwca 1939 r.
6.56 Pieśń po r  7,00 Program  na dzisiaj 

7,05 Wiatfoimości rolnicze dla ziem pin. 
wsch. Tr. do Baranowicz. 7,15 Muzyka por.
7.30 Audycja dla wsi. 8,00 Dziennik por. 
8 15 Koncert poir. 9,00 Transm isja nabożeń 
stwa z kościoła farnego w Bydgoszczy. 10,30
I. Z muzyki daw nej i II. Muzyka operowa.
II,45 „Na szybowisku w Auksziagiraoh** — 
reportaż. 11,57 Sygnał czasu i hejnał 12 03 
Poranek muzyczny. 13,00 W yjątki z pism Jó. 
lefa Piłsudskiego. 13.05 „Sztuka ludowa łv 
jłdtoocuo-wscliodniiej Polsce1* — po,g. wygi 
M. Znam ierow ska-Priifterow a. 13,15 Muzyka 
obiadowa. 14 45 „Czytamy Mickiewicza** (III 
audycja). 15.00 „Ropa naftowa i jej po.'.ho- 
dzenió** — pog, wygi prof, Edward Passen­
dorfer. Tr. do Baranowicz. 15,10 Organy 
W urlitzera. Tr. do Baranowicz. 15 35 „Jak 
zwyciężyła koalicja** — pog. dra  B Zwol- 
skieigio. Tr. dc Baranowicz 15.45 Audycja 
dla wsi. 16,30 Utwoiry skrzypcowe w wyk. 
Stanisława .Jarzębskiego. 16,55 Recital śpie­
waczy Ady Witowskiej-Kamińsfciiej — mezzo 
soprdn. 17,15 ,Na plantacji kauczuku Firsto  
«0 'a — króla gumy“ — felieton. 17 30 IV 
j^estival Muzyczny w ram ach „Dni Krako- 
wa“ na Krzemionkach. 19,00 Teatr W yobraź 
ni: ,KIn*b Piikwńcka** — Karola Dickensa.
19.30 „Młoda wieś staje do pracy** — au­
dycja świetlicowa w wyk, mloazieży ze wsi 
Mereszlany Tr. do Bar. 19,55 Gawęda aktual 
na. Tj do Ba.ri'iOO.05 W ileńskie wiadomości 
sttartowe. 20,10 Audycje linfor-macy me 20 55 
—21.00 Przerwa. 21,00 IV Festival muzyczny 
nadany w ram ach „Dni Krakowa**. Transm i 
sja do Paryża. 21 40 W przerwie: „Echa 
mocy i ohwały“ , 22,25 W iadomości sporto­
we z Rozgłośni PR. 22.45 „Odpoczynek w 
k&wia-rni** — sikecz. 23 00 Ostatnie w iado­
mości i kom unikaty. 23.05- Zakończenie 
programu.

PONIEDZIAŁEK, dnia 19.VI 1939 r.
6.56 Pleśń por .7,00 Dziennik por 7,15 

Muzyka z płyt. 8,00 Audscja dla szkół. 
R 10 Muzyka z płyt. 8,15 „Przechow ywanie 
towarów latem** — pog. dla kupców, 8 30 
—11,36 Przerw a. 11,30 Audycja dłe pobo- 
®ov ych 11,57 Sygnał czasu i hejnał 12.03 
Audycja południowa. 13.00 Wiadfomości z  
miasta i prow incji. 13,05 Program  na dzi- 
.■>**, 13.10 Popularne utw ory fonep ianow j

rA:. Jkrzyipcowe, 141)0 „Pow racam y do zdro 
w ia“ — audycja w opr. d r  M. Ko-łaczeń- 
ski.ej. 14,15 Intermezza i serenady. 14,40 
Ec.ha niedzieli sportowej, 14,45 T eatr Wy - 
o-braźnii dla młodzieży: .Przygody doktora
Mucbołapskiego**. 15,15 Muzyka baletowa 
Piotra Czajkowskiego. 15,45 W iadomości go 
spodareże. 16,00 Dziennik popołudmiow, 
16,10 Pogadanka aktualna, 6,20 Utwory 
klawesynowe w wyk. Janiny Wysookśej- 
Ochlewsikiiej. 16,45 Kronika n„,u,k,rwa: Bilo- 
gia. 17.00 Z m uzy ki angielskiej. 17,30 ,Ii i a - 
sławszczyzna pod żaglem*1 — felieton W. 
Sarneckiego. Tr, do Bar, 17,40 Spiew-a chór 
miesz Stów. Młodzieży K atok-w  Murowanej 
Osznuiance pod dy.r. J. Lisztwana Tr. do 
Bur. 17,57—18,00 Przerwa. 18,00 Koncert 
Orkiestry W ojskowej. Tr. z Londynu. 1R 45 
Muzyka z płyt. 10.00 Audycja żołnierska. 
'9  30 „Przy wieczerzy** — gra Ork. Rozgl. 
Wil. pod dyr. W. Szczepańskiego 20,25 Czy 
tanki wiejskie. 20.40 Audycje informacyjne. 
21 00 TV Festival Muzyczny w ram ach „Dni 
Krakowa**. 22.00 W przerwie: .Echa mory
. chwały**. 23.25 O statnie wiadomości i ke 
mimilkaty. 23,30 Zakończenie program u

!S fR .ł!V O W H a
NIEDZIELA, dnia 18 czerwca 1939 r.
6,5:7 Sygnał 1 pieśń poranna. 7.00 Nasz 

progrjue. 7.05 W iadomości rolnicze dla ziem 
Pjjpt Tscih. (z Wilna) 7,15 Muzyka (z płyt).
* > Porady rolnicze 'odpowiedzi na listy) 
•Tlż. Anna Renigerówna. 13 05 „B aśka Mur 
mańska** — wg E. Małaczewskiego, recy­
tacje Stefana Sojeckiego. 15,00 ,Ropa naf 
(owa i jej pochodzenie** — P'ttg. wygłosi 
prof. Edward Passendorfer (z W iłaś). 15.10 
Organy W urlilzera (plyły z Wilna) 15,35 
„Łodzie podwodne w wojnie światowej** — 
pog. wygłos* Jan Panasewicz (z Wit na )
19 30 „Młoda W ieś staje d-o pracy** — au­
dycja świetlicowa w wykotnamniu młodzieży 
ze w.si M eresrlany (z Wilna) 19.55 Gawęda 
aktualna (z W in a ) . 20,05 „W iadomości z na 
szych stron** 23 05 Zakończenie program u.

PONIEDZIAŁEK dnia 19 VI. 1939 r.
6.39 Sygnał, i pieśń poranna. 13,00 W n- 

domości z naszych stron. 1310 „Sala>1,a 
obiadow a” .

14.001 Nasz program  i kom unikaty.
14.05 K oncert z płyt. 17.00 Z miuizyiKi 

angielski,ej (płyty z Wilna),-
17.30 „Brayłn wszczyzita pod żaglem*' —• 

felietor. W fhdysława Sarneckiego (z W il­
na '. 17.40 Spiewa«-»Chór Katól. Stów: Młui 
dzieży w M urowanej Oszm.i-ance. 20.25- Po­
gadankę dła kobiet „Jak  zwalczać wady 
dzieci** — wygłosi Irena Guchowska. 20.35 
W iadom ości dla ws-i. 23.05 Zakończenie.

SKÓRA ŁAKNIE  
KREMÓW CEDFB
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• rzy dni nad n orzem — Pziefi w Stolicy
P o c i «?\ą t u r y s t y c z n y r W i l n o —W u r s z n u /e a —G d y n i a

(Wszystkie miejsca sypśatne)

W  POCIA&U K A B A R E T  i DANCING. Wyjazd z Wilna 28.VI, <)owr5? do Wilna 3 lipca
Podczas trzydniowego pobytu w Gdyni — bezpłatne; kwatery w Hotelu Turystycznym, zwiedzanie portu od strony morza I lądu oraz wycieczka morska do Jastarm.

W  d r o c f z e  f # o iw f * o c n e /  c c v # o < f z ie * f  *«ęy p o b y t  11  ^ o r s z t i i ^ i e
Zapisy w A dm inistracji ,,Kurjcra W ileńskiego", ul. bisk. B andurskiego 4 — 7, tel. 99, w godz. 10— 20. (Tylko p renum erato rów  i czytelników „Kuriera Wileńskiego"

K R O N I K A
CZERWIEC

18
Niedziela

Dzi£> Marka 1 Marcelina 
Jutro: Gerwazego

Wschód stonca — g. 2 m. 43 
Zachód słońca — g. 7 m. 55

oposirzezeri a Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie z dn. 17.VI. 1939 r.

Ciśnienie 760
T em peratury  średnia +  25
T em peratura  najwyższa +  31
T em peratura najniższa *ł" ^
Opad 2
W a tr :  północny
T e n d e n c j a  barom .: spadek ciśnienia
Uwagi: chmurno*

W I L E f t S K A

DYŻURY APTEK:

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
Nałęcza (Jagiellońska 1), S-ów Augustowskie 
go (Kijowska 2); Korneckiego i Żelańca (W i­
leńska 8); Frum k.nów  (Niemiecka 23); Rost- 
kowskiego (Kalw aryjska 31).

Ponadito stale dyżuru ją  apteki: Paka
(Antokolska 42)"; Szantyra (Legionów 10) 
l Zajączkowskiego (W itoldowa 22).

SPRAWY SZkOLNE
—Liceum Handlowe Żeńskie Im. Filom atów

w Wiuiiie, ul. Źeligowsk ago 1 m. 2 przyjm uje 
zapisy kandydatek  cooz. od godz. 10—2 na 
podstawie sw iadeciwa ukończenia gim na­
zjum ogó lnioksztalcącego lub zawodowego 
lub 6 klas gimn. starego typu. Egza.rrfina 
wstępuo rozpoczną się dnia 24 czerwca. Ter­
min składania podań do dnia 22 czerwca

—  Prywatna Koedukacyjna VI klasowa 
Szkoła Powszecnna z uprawni :sn.ami Szkó) 
Państwow ych im. Stefanii Swida „Dziecko 
PoIskiie“  — przyjm uje zaipisy codziennie w 
godz. 13— 15 do wszystkich klas o<na,z do 
przedszkola.

—  Zarząd Szkoły Zawodowej Żeńskiej 
w Iszczolnle zawiadamia że pomimo śmierci 
ndeodizaioiwa nej pam ięci Marii Lasków i cz ów 
ny jej założycielki, szkoła ist i eć będzie na 
dal i już teraz przyjm uje zgłoszenia na rok 
szkolmy 1939/40 — poczta Skrzybowce 
k/Lidy, Szkoła Zawodowa w Iszczołnde.

— Prywatna Koedukacyjna Szkoła Po­
wszechna i in ternat Sióstr N azaretanek.
Nowogródek, ul. 3 Maja 24. Przyjm uje za­
pisy od  17.VI. Bezpłatne komuplety języika 
francuskiego.

— Kierownictwo Kursów im. Kom. 
Eduk „Naród.** W ilno, W ielka 47 podaje 
do w iadomości byłych słuchaczy (czek), iiż 
na podstaw ie okólmika Miindst. WR i OP 
N r II—<5— 1233/39 z dn. 24.11 39 r. egzaminy 
z kursu 6 klas typu m aleniat.-przyrodn. od 
bywać się będą do końca roku szkolnego 
1939, jednocześnie MimisŁ zezwoliło na do- 
puszczenie do ęgzairunu po raz ,  pierwszy 
c zakresu  8 klas obu typów w terminie je­
siennym r. 1939, k tórzy  nie mogli przystąpić 
do wspom nianego egzam inu w term inie zti- 
mowvm i wiosennym

Osobne powiadomienia' n'ie będą roz 
syłane.

— Polskie Biuro Podróży
ganiziu je pobyty  ryczałtow e na

RÓŻNE
, Orbis* or-

Wybrzeżu
Ryskim. Ceny zł. 170. Pierwsza wycieczka 
wyrusza w dn. 2 Hipca. Zapisy do dnia 23 
czerwca

i l D Z K A
— Poranek spółdzielczy w Lidzie Dziś 

o godz. 13 w sali k ino- teatru  „E ra“  w Ld 
ir ie  Komitet Obchodu „D n ij Spółdiznelczo- 
ści“  or„  /i ir u je  poranek spółdzielczy. W  pro 
gram ie: okolicznościowe przem ów ienia, 
chór, deklam acje, obrazek sceniczny, f'lm , 
oraz występ o rk iestry  wojskowej. W stęp 
bezpłatny.

— Reprezentacja Wilna walczy w Li­
dzie. W  dniu dzisiejszym o godz. 17 na mii j 
skini stadionie sportowym  rozegrany zoc,ta

me międzymiastowy mecz piłki nożnej pc 
mięjizy reprezentacją m iasta W ilna a repre 
zentację Lidy Im prezę tę organizuje prezy 
di um lidikiego związku mnędzyklubowego 
piłki nożnej. Po Lczas zawodów przygrywa 
o-rtuestra..

Nowoić w  Baranowiczach
Na wzór wielkich miast został otw arty 

ogród letni przy bufeoie „Ogniska**, ul. 
Mickiewicza vis a vis nowo pobudow anej 
poczty. Codziennie dancing na otw artym  
powietrzu (na specjalnie zbudowanym par­
kiecie). Moc urozm aiceń — jak  altanki we 
randy itp. Tan e i dobre napoje chłodzące, 
jak również wydawane będą obiady na pięk 
nie urządzonej werandzie. Kuchnia doboro­
wa pod osobistym kierownictwem.

Polecam łaskawym względom P. T. Pu­
bliczności.

Gospodarz.

HOŁODtCZANSKA
— KU CZCI TOMASZA ZANA. 11 bm v\ 

Gimnazjum tut. odbyła się uroczystość ku 
czci Tomasza Zana jako patrona szkoły. 
W przeddzień tej uroczystości, tj. w sobotę, 
młodzież gim nazjalna przy dw iękaili orkie 
itry  przedefilowała przez miasto W me.dzie 
tę po uroczystej mszy św. w lokalu kina 
strzeleckiego odbyła się uroczysta akade­
mia, na k tórą złożyły się przemówienie p. 
mg. Lubicz - Borowskiego deklamacje, w y­
stępy orkiestry smyczkowej młodzieży gim 
nazjalnej i licealnej, a następnie chór Po a- 
kadeimii nastąpiło otwarcie wystawy prac 
uczniowskich. W  godzinach popołudniowych 
na placu sportowym  w Gimnazjum odbyły 
się popisy gimnastyczne i taneorne młodzie 
ty  szkolnej, witane nieustannym i brawami 
publiczności. Z największym aplauzem spot 
kala się grupa uczennic, k tóra  w stro jich  
ludowych, z sierpami i ze snopkami w ręku 
wykonała tańce ludowe

Mgr. J. Raduchowskl.

ŚWIĘCIAftSKA
UKARANI ADMINISTRACYJNIE. Na pod­

stawie art. 47 ustawy o ochronie puzed po­
żarami i innymi klęskami starosta powiato­
wy święciański ukarał po 10 dini aresztu Hie 
rouima i Aleksandra Naiewajków ze wsi Ka 
czemaszki gminy Mielegiany za odmowę w 
pomocy Ochotniczej Straży Pożarnej przy ak 
cji ratunkow ej w czasie pożaru.

— ROZWUJ AKCJI PRZECIWPOŻARO­
W EJ. Ochotnicza Straż ożarna w Święcia- 
nach dzięki inicjatywie starosty powiatowego 
w najbliższych tygodniach otrzym a auto po­
gotowia strażackiego, które będzie służyło 
dla przewożenia sprzętu i strażaków  na 
miejsce klęski żywiołowej. Na zakup auta 
Rada W ydziału Powiatowego zaciągnęła z 
PZUW pożyczkę w wysokości 12.000 zł.

Zarząd Ochotniczej Straży Pożarnej w 
W ojszkunach w ł rosce o zapobieganie poża­
rom, na ostatnim  posiedzeniu powierzył opi° 
kę nad dziećmi całej wsi starcom  w czasie 
prac potowych. Staruszkowie, którzy nie 
wychodzą na  pracę połową chętnie przyjęli 
propozycję zarządu.

Ochotnicza Straż Pożarna w Ornianach za 
dzielne gaseenie pożaru w maj. Ormany, 
gm. Podbrodzie otrzym ała od hr. Michała 
Tyszkiewicza, mciciela maj. Onniany wóz 
rekwizytowy, wartości 187 zł.

Żeńska służba pożarnicza w Ornia-nacn 
w ciągu 10 miesięcy prócz udziału w pracach 
obrony przeciwpożarowej udziela 72 opaitrun 
ków miejscowej ludności.

Żeńska służba pożarnicza w Jodziszkach 
w czasie 10 miesięcy poza udziałem w p ra ­
cach obrony pdzeciwpożarowej udzieliła 23 
opatrunków  miejscowej ludności.

Właściciel m aj. Komaje Czechowicz Ed- ” 
mund ofiarował plac o powierzchni 2073 rn 
kw, pod budowę remiizy straży pożarnej w
Komajach.

Katastrofa samochodowa
na ulicy Zawalnej

Auto wpadło na chodnik, „zniosło" siup przystanku autcousowe&o
i ciężko pokaleczyło dwie osoby

W czoraj o godz. 8 z minutami ranc 
przy zbiegu ul. Zawalnej i Trockiej 
wydarzyła się katastrofa samochodo­
wa.

Auto, prowaazone przez wojsko­
wego, z niewyjaśnionej na razie przy 
czyny wpadło na chodnik, aKurat w

tym miejscu, guzie zn&jauje się słup 
przystanku autobusowego.

Siłą uderzenia słup przystanku zo­
stał wyrwany, dwie osoby zaś, cze 
kojące nadejcia autobusu, zostały do­
tkliwie pokaleczone.

Na miejsce wypadku wezwano ka

Dwuletnie Żeńskie Liceum Gospodarcze
Związku Pracy O&ywatelskiej Kobiet w Wiśnie
Przygotowuje absolwentki dn prowadzenia I organizowania g os­

podarstw zbiorowych, przemysłowych i społecznych (hotele, pensio- 
naty, bursy i t. p.), oraz r o d z i n n y c n  i  k s z t a ł c i  n a  n a u c z y  *
C ie b i i  (instruktorki) w szkołach gospodarczych i przemysłowych 
żeńskich (po odbyciu odpowiedniej praktyki i ukończeniu kursu pe­
dagogicznego),
Liceum Korzysta z praw państwowych liceów zawodowych. 
Ukończenie Itceum gospodarczego uprawnia ao wstępu na

uczelnie wyższe.
Egzaminy .wstępne odbędą sfę dnia 24 czerwca 1939 roku.

Przy liceum czynna jest bursa żeńska (koszt całkowitego utrzy­
mania 45 zl m iesięcznie). Informacji udziela i zapisy przyjmuje S e­
kretariat Liceum Gospodarczego Z. P. O, K. w Wilnie, ul. Bazyliańska 
2— 19, teł. 25-97, w godz. 10— 12 codziennie oprócz niedziel i świąt.

Wyc.eczka Polaków z zagram y w Uiilire
Przybyła dio Wiilna wycieczka Po- 

laikow z zagranicy, stypendystów  k u r 
siu „Wiiiedlzy o Patoce" w ilości 34 os. 
Na dw orcu wycieczkę pow itał zarząd 
O kręgu Willeńslkiego Tow arzystw a Po 
m ocy Polonii Zagrtaimiozine j, przedsta 
w iciele władz szkolnych i organizacyj 
społecznych. Z dworca, wycieczka na 
czele z o rk iestrą  jonadkich hufców

pracy udała się na Ro.ssę, taiby złożyć 
hołd Sercu M arszałka Piłsudskiego.

Podczas trzydniowego pobytu Po­
lacy z zagranicy zwiedzą miasto Wil­
no. jogo zabytki i okolice, ja(k rów ­
nież udadzą się do jednie j z okolicz­
nych wiosek, aby zapoznać się ze 
zw yczajam i i życiem ludności w iej­
skiej W ileńszozyzny.

W lipcu Teatr Miejski urlopuje
T eatr na Pohulance nadesłał do 

Z arządu M iejskiego pisimo, w k tórym  
phosi o udzielenie zezwolenia na za­
wieszenie przedstaw ień w ciągu m ie­
siąca lipca.

S praw a ta  była rozpatryw ana na 
kolegialnym  posiedzeń.u M agistratu, 
'który do prośby D yrkcji T eatru  przy­
chylił się i postanow ił zezwolić tea t­
rowi na m iesięczną pauzę

Spalił się kościół w Lebiedziewie
C jie  i powstał od węgli w kadzielnicy?

Wczoraj w nocy w kościele kato­
lickim w Lebiedziewie, pow. moło- 
dctkiego wybuchł pożar, od którego 
spłonął kościół drewniany i całe urzą 
dzenie wnętrza. Ogień został zlokali­
zowany o godz, 3. Dzięki zadrzewie­
niu aookoła kościoła ogień nie prze­
dostał s/ę na zabudowania kościelne.

Wczoraj w kościele tym odbyło 
się nabożeństwo i procesja. Przyczyn 
pożaru dotychczas nie ustalono, przy 
puszczać jednak naieży, że pożar po­
wstał od palącej się wewnątrz lampki 
oliwnej, względnie od pozostawio­
nych żarzących się węgli w kadziel­
nicy.

Omal nie katastrofa kolejftwa 
w Nowej Wilejce

6  w f b  kontuzjowanych
Wczoraj rano w Nowej Wilejce, 

prawdopodobnie wskutek nieodpo­
wiedniego przestawienia zwrotnicy, 
manewrujący pociąg motorowy ^Tor­
peda" trafił nie na właściwy tor i zde 
rzył się z wagonem-przyczepką pocią

gu motorowego, w którym znajdowa 
li się pasażerowie.

Wskutek zderzenia się 6 osób zo­
stało kontuzjowanych.

Pierwszej pomocy udzielono im w 
ambulansie kolejowym. (c)

Dawny loch odkopano w Słonimie
W  ctM/sie robót prow adzanych  w 

Słun/imie (ziieninydh) przy uli. Sienkie­
wicza, opodal skrzyżow ania jej z ul. 
U łańską na tra fiano  na nieznacznej 
głębokości na lodh, zbudoWay praw  
dopodobnie w odległej przeszłość

Uawintież przy tej ulicy natrafiono na 
szkielet ludziki naprzeciw ko kościoła 
SS. N iepokalane^ w Słonimie. Jak  
dotychczas, nie ustalono, dlaczego 
w łaśnie w tym miejscu znałeziomo 
szkielet zupełnie odosobniony.

retkę pogotowia, które przewiozło 
rannych w stanie ciężkim do szpitala 
Żydowskiego. Rannymi okazali się: 
15 letni uczeń Henryk Moszwiński, 
zam. przy ul. Lubelskiej 14 oraz 45- 
letni ślusarz Jan Paflel (Nowogro- 
dzieńska 3).

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.
— Nieodwołalnie ostatnie przedstawia 

nie ,1 ‘Ol’ROSTU CZŁOWIEK** z wystę­
pem Sawana! Dziś, w niedzielę dnia 18 bm. 
ma przedislawŁeniu popołudniowym o g-oriz. 
16 uikaże się nieodw ołalnie po raz ostatni 
po cenach popularnych, ciesząca się nie­
zwykłym powodzeniem — interesująca szlu 
ka psychologiczna Unamuno p. t. „POPRO- 
STU CZŁOWIEK1* z gościnnym występem 
Z. Sawarna .(ro la  główna).

— , DAMA OD MAKSYMA** — na przed 
stawieniu wieczorowym! Dziś, w niedzielę 
dnia 18 czerwca o godz. 20 Teatr Miejski 
na Pohulance gra z dużym  powodzeniem 
jedną z najlepszych fars francuskich G. Fey 
dean p. t. „DAMA OD MAKSYMA1* w oprą 
cowamiu muzycznym Tadeusza Sygietyńskie 
go, w reżyserii Ziemowita Karpińskiego, taó 
ce układu J. Ciesielskiego. W roli tytuło­
wej Xen.ia Grey, Udział biorą pp.: Buy no, 
Detikowska-Jasińska, Korwin, Sierska, Szcze 
pańska, Błichewicz, Czapliński, Ilcewicz 
Karpiński, Kępka, La«ioń Lodziński, T atar 
ski i Zuiliński. Oprawa dekoracyjna — Jan 
i Kamila Golusowie.

— Jutro , w poniedziałek 19 czerwca o 
godz. 20 „DAMA OD MAKSYMA**,

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
—  Występy Kulczyckiej i Dembowskie

go. Dziś powtórzenie wczorajszej prem iery 
— m elodyjnej i dowcipnej operetki ,.SŁOD 
KA DZIEWCZYNA** z Kulczycką w pojrso 
wej roli, z HalinirsKą i Piasecką również 
w ro li popisowej. Mężczyźni z Dembowskim, 
Rychterem Iżyikowskim, Szczawińskim i 
Wyrwloz - W iohrowykun na  czele tw orzą 
pierw szorzędny zespół. Powodzenie tej no­
wości zapewnione.

— Dzisiejsza pepołudniówka. Dziś po 
cenach propagandow ych o godz. 4 m. 15 
ukaże się raz  tylko jeden w sezonie bieżą­
cym w spaniała®  piękna operetka „CYGAŃ­
SKA MIŁOŚĆ**.

— Wieczór Leona Wyrwicza. Cale kul 
turailne W ilno dało sobie rendez-vous w 
Lutnli na Wieczorze L. Wyrwicza. Zazna­
czyć należy, że L, W yrwicz w ystąpi prze­
ważnie w nowym repertuarze.

Wyjeżdżając na letnisko nie llaiezy przerywać prenumeraty, wystarczy 
zawiadomić naszą administracje pocztówką lub telefonicznie o zmianie adresu

BEREMIANY
p. Jazłowiec, pow. Buczacz 

woj. Tarnopolskie.
Letnisko c a m p i n g o w e  przy ujściu 
Strypy do Dniestru. Tennis, siatkówka, 
plaża, kąpiele, K a j a k i ,  bridge Przystań 
i Schronisko Pol Zw. Kajakowego. 
Obóz Tuw. Krzew. Kultury Fizycznej 
Kobiet ;W wa. Sucha 29). Pom ieszcze­
nie dla letników w domkach campin­
gowych, utrzymanie do 4.59 dziennie.

Sezony l.V l—30 IX. Winnica. 
Zgłoszenia: Zarząd Dóbr Beremiany 

p. Jaziów tc .

Radość
k. Warszawy ul. Moniuszki 22
pensjonat „ALINA"
Miejscowość sucha, piaszczysta, las 
sosnowy. O d leg łość— 20 min. po­
ciągiem elektrycznym z „Warszawa 
Glówna“. Elektryczność, woda bieżąca 
zimna i gorąca. Biblioteka, radio, 
siatkówka, p in g-p on g  Pożywienie 

sm aczne i obfite.
Uwaga: t y l k o  d l a  c h r z e ś c i a n .

p i e g u Podrabiają światowej 
siawy ang elski kiem  

dr Orgleja od pleców. Pr? ydziwy tyl­
ko z nap isem : Dr ORGLEY. 

,Kaloteehnika“, Warszawa, Mar­
szałkowska 116.

Depo
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Samochody C IT R O E N
RttDIO-M CTORn a j n o w s z e  m o d e l e  1 9 3 9

do obejrzenia w saionie wystawowym

WILEKSKA SFĆŁKA ODZIEŻOWA
SP. 7 0. O.

Wilno, ul. Wierna $0
Teletar 29-05

S K L E P  G O T O W E J  ODZI EŻY  
DAMSKIEJ,‘MĘSKIEJ i SZKOLMEJ 

F U  ' R A  

O Z I / l £  ł ł M w O h  ■/

ROWERY
czołow ych n arek, o az części

ODBIORNIKI 
TfADfOWE

JPWLWS" w wielkim wyborze poleca J

o. M
W i a n o ,  u B .  V r o c k t r  f 7 ,  < e f ,  7 - S I .

Duży wyDÓr najmodniejszych ż y r a n d o l i ,  lamp biurowych
i gabinetowych, crai grzejników. X

Ceny konkurency^e. -Waiunki dogodne.

oraz światowycn znanych marek
„W oyal-£tiłield“, . N o r t o n " ,  
„ k u d g e “, * P u ifi“, „THIUMPH*
i innych.

N A j  P O P U l A R ł» I E J S-Z-£

H U T U C Y K L E
oOecn sezo n u  nO c/c■■/ii-.d,, „H oilf.ow a

i A H O C H t t e > V  f|
u r O N f Kiajowe .SŁiberurtg i <zagrariiez..a „firuntop" 

co  naoycia na d o g o d n y ch  warunkach spłaty

2 “
W 1 . . I Ł ,  h s s w . S M . i f Ł a  2 4 ,  i u j .  1 b - D 6

OKiad części Dogato zaopatrzony

Z a rz ą d  O m ę j u w /
Po ŝKifij Macierzy Szkolnej

w Bara owit*c cin
^

ogłasza zap.sy na rok szKolny 1939/40
do

Gimnazj-unn Kupieckiego i Gimnazjum Drogowego
W a r u n k i  p r z y j ę c i a :

6 oodz. szkoły p- W .zechnej, wiek od 
1 3 do 17 lat. Egzamin wstępny 22123  
czerwca z jęz. polskiego, arytmetyki 
z geometrię, hi stor ji, geografii, przy­
rody.

Zgłoszer. a Kierować pod adresem Gimnazjów w Baranowiczach, ul- Sena­
torska i2I el. <177

6 oddz. szkoły powszechne), wiek. od 
14 do 17 lat. Egzamin wstępny 22 i 23 
czerwca z polsmego, arytmetyki z ge­
ometrią, yeąghatji, pr<. rrody, historii, 
rysunków.

Oiręgcwb Spółdzielnia Stowarzyszenia Spćływ ców

J c f  H t ń O S i * .

L*dc, t i ii i —  us*ca f-ia ora M ack iew icza  14, tel. 143.
"Największa spółdzielnia-spożvw cow  na Ziemiach Północno-W schodnich.

Artykuły spożywcze i kolonialne, m aienaiy Dudowlane, manufaktura 
i galanteria, składy opałow e z w łasną bocznicą kolejową.

MECHANICZNA PIEKARNIA i CIASTKARNIA 
ulica Kolejowa 13, tel. 127.

SPÓŁDZIELNIA K0LMC7A WIDZIE
7 odpow. udziałami 

ui Min. P krac iie^o 1, telefónj; 151, 173 i 207
W łasne m agazyny z bocznicą kolejową przy ul. Kolejowej 

ODDZIAŁY: W 6 1 E N i A K O N IA C H, >1W j  LI 1 Z A B Ł O C I Ł ]  
S k u p :  zDoża, i wszelKicn z.em,opłoaów. S p r z e d a ż :  na- 
s '°n , pasz, nawozów sztucznych, m aszyn i narządzi rolni­

czych. Z a k u p :  bydła i trzody.

W C  C T i i n  i 1 1 iK K isw iczii 1
O h i  ^ Z U P T  S n S C y  łeleton 12-78.

V. Hu.yn wyporze p, LTA, FUTRA, SUKNIE, BLUZKI,
„W ETRY, ostain-e nowości sezonu w L se m  e o.

Pracow nie pod kierunkiem pierwszorzędnych sił fachowych.

„ELEKTRO-RLCH" M. C2YŹLWEJ
w im o, Wielka 5. Teleion 22-50.

Prowadzi MOTOCYKLE najwyższe] Klasy. 2UNDAPP HERKULES wyłączne za­
stępstwo na Wiino Kowery najprzeoniejszych marek: Kamiński, Świqteckl, L<~ 

nith i inne. Raaio Kosmos i inne Elektro-technika.

«  Wilno, Wielka 18, 
telefon 24-01

P ryw atne D okszta łcające  
K U R S Y

„W IEDZA"
KRAKÓW, UL PIERACKIECO 14
przyjmują wpisy na nowy • rok sm olny 

1939/40.
Ki.rsy przygotowują ma lekcjach zbioro 

r yi<h w Krakowie, „raz w drodze korespot. 
dencjr, za pomocą nowo opr acowanycb 
Skryptów, programów i miesieczmych tema 
tów

1 t) do licea/inegio gzaimnu dojraatości 
wydziałów maiem.-fiz. i humanist.,

■ 2) do egzaminu dojrzałości ginin .sta­
rego typu

3) do egzaminu z 4-ch klas gitnn ogól 
l.mksrZTatcąceigo now. ustr.,

4) tto egzaminu z 4-ch klas gimn.aa.jum, 
kupieckiego,

5) do egzaminu z 6-ciu Mas gimn. sta 
rego typu,

6) z zakresu I i II kl. giiinn ogólmokszat
eącego,

7) do egzaminu z 7-miu kl szkoły pow 
szeclm.ej.

Wykładają wybitne siły fachowe.

W ęgiel ka m ie nny
z najlepszych górnośląskich koualń oraz 
koks najtaniej i na dogodnych w a ran­
kach można nabyć w firmie Kazimierz 
'MARKIEWICZ, Zygmimlowska 24, tel. 

25-32.

K atań sz  wytwórnia 
siatek ogrodzenlowycn

/ i a T K o u r u t *
Lwów, Zamarstynowska 1.33

I
d a t *  ars I l  iiTERA

2.60

przynoszą ulgę w następujących 
chorobach 

"Ni 11 w choroba cli pierskiw.
Ni 2 w- złej przem, m aterii 3.— 
Nr 3 w chorobach żołądkowo

kiszkowych 2.50
Nr 4: w Chorobach nerwów. * 3.60 
Nr 6 w błędnicy Yhi-edokrwis-

tości - , 4.20
Nr 7 w chorobach nerkowych

i pęcherzow ych 3.—
N* 9 przeczyszczające 1.50

Do nabycia w oryginalnym  opa 
kow aniu w aptekach, składach apte- 
czinyoh i drogeriach. W ytw órnia 
;,PÓLHERBA“, 1 Kraków - Podgórze 
skr. r 8 . ‘Zainteresow ani o trzym ają na 
żądanie darm o z wytwórni broszurę.

N £ J u O S k O M m l * Z E

„Sęp"1 i „JaSKół«a“
Państwowej Wy.wórni Uzbrojenia 

Ma częściacn Krajowych i zagraniczn,

S. GIERAS!M0WdZ
Barrnow icze, Mickiaw cza 5, tel. 281 

8klad : Szeptyckiego 281

T o w erzy stw o  Miejs H i i M ięd zym iastow ych  Kom unikacji 
A utobus w ych S. A. w  W ilnie.

Dyekcja Komunikacji Miejskiej podaje do ogólne, wiaoomości, iż od dr.ia 17.VI 39 r. 
ODoWiązuje nasstępuiący rozkład do Magistrackiej Koion,i i WoroKumpji 

W DNIE POWSZEDNIE do  M agistrackiej K olonii.
Odjazd z ul. R z e c z n e j  oigodz. 6.33 i P .13

„ ' od R a t u s z»i „ . 6.45 i 15 23
i ,  z Placu hatedralnegc . ,  i 6 0 7.45, Ł.4P, 15 30
.  z Pośpieszki ,  .  7 05, c.CO, 9.00, i od g 15.45 do g. 21.45

co coazinę, w razie większej Irekwencjl
co 30 minut.

W DNIE POWSZEDNIE z M agistrackie] K olonii.
Odjazdy: / 20, 8 15, 9 15, i -od godz, 16 GO do 22 GO eo godzinę, -w razie większej frek­

wencji co 30 minut.

od
z
z

W DNIE POW SZEDNIE do WcłoKtimp i.
Odjazdy z ul. R z e c z n e j  o dotłz. 6 38 ’ 15.08

R a t u s z a  „ . 6.5J i 1520
Ftecu Katedralnego „ 6.55, 7 40, 8 35 i . 15.25
PoSpieszki .  \  71C. 8.00, 9.G0, i od g 15.45 do g. 2 .45

co godzinę, w razie większej frekwencji 
co ‘3.1 minut.

W DNIE POWSZEDNIE z W ołokumpH.
Odjazdy: 7 20. u 15, 9.15 i od godz. 16 00 do 2?,C0 co godzinę w razie wiekszej frek­

wencji co 30 nr.inut.
V DNIE ŚWIĄTECZNE i SOBOTY.

Op^óc 2-eh tanr.ych rozkładów wozy ędą kursować .z Pośpieszki do Magistrackiej Kolo- 
lor.ii . Wołokumpii od godz. 9 00 do 22,30 co pó! godziny, w razie większej frek- 

' wencji co 85 minut.
U W B G R :  Czai jazdy z ul. Rzecznej do Pośpteszki 30 mtnut 

n od Cerkwi ,  ,  25 .
,  ,  od Ratusza , .  20 „
, ,  z PI. Kateatolnego 15 .

R S

Samochody angielskie wyrotu GENERAL MOTORS
osooowe V A U X H A L L ,  ciężarowe B E D E F O P D  
opony Admochoftowe ,G50D-YEAK“ i U.HEMH-

POLECA FiRMA

„ A i n U C E N T R A L A "  w iu .o , O lk u sk a  32, te l. 6-31

Jeśli chcesz spędzić wakacje w spokoju, posiadane 
kosztowności odaaj na przechowanie do

LU DO WE 60 M U  SPÓŁDZIELCZEGO
w Lidzie, U l. Pierackiego 1, (dom  w łasny— skarbiec *ei.-bet.) tel, 43
W szelkie drogocenne przedmioty Bank przechowuje w skarbcu 

żeiazo-betonow ym  za m inim alną opłatą,
Przyjmuje wkłady od 1 -zł., udziela członkom  pozyczek. załatwia inne 
czynr.osci bankowe, przewidziane statutem  i arb 91 prawa bankow ego
Tajemnica wkładów zastrzeżona .>rt. 52 Ustawy o :Spotazieiniach.

Zakład Zastawniczy (Lombard)
Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Wilna

Wilno, ul. Trocka 14 (mury po-FranciszKansKie), tel. 7-27
Udziela pożyczek na zastaw różnych ruchomości. Przyjmuje przedmioty na prze­
chowanie. Przeprowadzi kpmisową sprzedaż (z wolnej ręk lub z licjiacji przed­

miotów zastawionych).

S S o im r ,* - '™ '

g r u ź l i c a
P Ł U C

jesl D.eubtagana i corocznie, nie roniąc róż­
nicy dla płci, wioku i stanu pociąga DarJzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu chorób piur 
nych, bronćhitu, grypy, uporczywego mę- 
cząuego kasztu i t. - p. stosują p. p. i ekarzs 

I iu a is a m  T r lk o t o h  —  ‘A g e ‘* 
który ułatwiając wydzielacie się plwociny 
usuwa kajzel, wzmacnia organizm i same 

•'oczjcie chorego. Sprzedają apteki.

W

F a b ^ k a  b e k o n d w  i k o n s e r t v  m i ę s n y c h

J0DEMKA" Cz. Janicki
E k s R b r t b  w a  p n e t w  ó  ■ n i a
wędlin, jaj, grzyoów 1 Konserw roślinnych

Nowa Wite ka — it* len 29 — ^Kościan 30
F l L l E :  Wilno —  Mickiewicza 22, Hurt. Telefor 30-OF.
Dom.nikanska 14 Detal. Tel. 27-97. h . Witejka, 3-go Maja 4 
H U R T  D E T A L

Skup trzody chlewneV Jaj i yrzyoów.

FO LSKA  GALANTERIA
£Lśł  F U L J C ^ K A

Wielka 11, tel. 13-69

J gkN U $ 2  E  f-f
S-to jahska 6, tel. 19-69 

W I 4 K O
POLECflJfj: ostatni nowości sezonu: swe-

htry, bluzeczki, pończoszki, torebki, szlafroki 
ii wszelką bieliznę damską i męską.

Wilno, Zawółną 32
Techniczna > stacja oósługi sam ochodów , motocykli oraz wszelkicn 
pojazdów m echanicznych. W ykonanie dokładne. Ceny przystępne
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Dobre fiiwnąg śwfibo u news !
Nieodwołalnie ostatni dzleft Początek o 2-ej

nm, Melodie Cygańskie
1 n n  Następny program : Film, który nie miał dotąd sobie równych

w  Irena PTOUE
I Douglas FAIRBANKS

w czarującym filmie 9 9  B r U € 0 9 3  J i y L J f i

Reprezentacyjne Kino C © / IN O
Dziś ostatni dzień Sonja He^ie 

kreacja WalSace Beery
w fllnre

Jutro
I I

w filmie

Casino dla wszystkichl 
Wszyscy do Casinal

KP.6j.0WA LODU" 
Więzy miłości"l i

U E I  I  f ) |  fi? I U w aga! Rodzice I d zieci! Nieodwołalnie ty.ko dzis w niedz. I I E Ł I I I 3  | o godz. 12  i 2 po cenach zniżonych: balkon 25 gr, paner £ gr

„Kró lew na Śnieżka1'
Od godz, 4-ej

I I

ŚWIATOWID t

MUZ?!
ut. Nowogrodzka 8 

telefon 21-67

„ t ić y  k w i t n ą  bzy

I  J _ «Ł I Dziś początek o 2-ej. Ostatni dzień. W spanitły podwó|ny pro-ram  
■Mł S A  r i  | Silny drr.nat

wzruszający do łez 99

ZMOCZ Ź T M E A F A L G J k l l "
*  kote g..: F re a ie  J=rt ■ oiom eu, M o d e lem e  C arro ll, T y ro n e  P o w e r

wiwulskiego z- N adp rog ram : DODrtTftl. PocząteK o -.odz. b-ej w swiąta o 4-ej

ofiwgSKgj -» ShtrMew T E M P L p.

Wspaniała epopea morsKa. Opowieść o wielkiej miłości

w swoim najwię
szym filmie p. i 99
Nadprogi am UH W  tiAJl OlNh DODA1K1

m.  m a  n H d a -B a ia

MSmmzb s jc z t& Ś *

Km. 612/36 i 346/39.

UDwteszczenie
Kom ornuk bądiu Grodzkiego w Nowo­

gródku 1 rew. Antoni Birula ma jący k an ­
celarię w Nowogródku, ul. 3 Maja 10, na 
podstawie art. 602 k.pc. podaje do pubbez- 
nej "wiadomości, że dnia 30 Czerwca 1939 r  
o godz. 8 w Nowojelni gin. Dworzec o ib ę - 
d*ie się 1 licytacja rcuihomuści, należących 
dio uejby Góry,newskiego, składający oh się 
z gorometiru blaszanego, filtru  miedzianego, 
kotła emalianowego, 7 mledzlainycih balo­
nów do wody apara tu  do w yrobu wód ga­
zowych i korkowni-ey m aszynow ej oszaco­
wanych na łączną sumę 60U zł i Juia 11 Lip­
ca 1939 r. o godz. 13 w maj. Mirowszczyizna, 
gal. Zdzięcioł, odbędizie się 1 licytaoja ru- 
chomoś , należących do Jana S traw ińskie­
go, składających się z 6 krów oszacow a­
nych na łączną sum ę 1200 zł.

Rnohuimoiści można oglądać w dińuu l,c.v- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

Dniu 15 czerwca 1939 r.
Komornik 

(—) A. Birula.

. i l ł - - i l l ł l l l o a i n t l i ł l ł l I i m l  l i U i U ł *

L O K
POKÓJ DO WYNAJĘCIA z osobnym  

wejściem, telefonem i wszelkimi wygoda, 
mi. Kalwaryjska 1/15.

DO WYAJĘC1A mieszkanie 3-pokejowe 
frontowe z kuchnią — uli. Sołfańska 29 róg 
Lipowej 1. Uwaca ogró dek Ikwiaitowy 
i owoce wv.

WYDAJE SIĘ pół .-iidapu z ładna wysta 
wą i Lomfortowym urządzeniem, nada jący 
łię  na koafekcję damską, w centrum. Infor­
macja w Biurze ogłoszeń E. Sobola, ul. Wi­
leńska 28, tel. 24-27, od 9 —11 i 3—5 pp.

POTRZEBNY LOKAL dla GIMNAZJUM:
7 sal po otk. 60 mtr. kw. oraz 5 poikoii po 25 
do 30 mtr. kw., systeu. korytarzowy. Wia- 
doimoiść w Biurze Grabowsik'jgo, Garbar­
ska 1 .

KonKurs

Ó  Ź  N E
TTT

NIEWIDZIALNA RYWALKA11 i Roland Youngj

^jtn z d c i^ ń sk ie^ k ine  ^ (jt ocza Jeannette Macdonald am an t

NELSON EDDY w wspaniałym film e muzyczno śpiewnem
fff

Początek o 2-ej Ceny zniżone: balkon 25 gr, parter od 40 gr 
Wielki wspaniały podwójny program : 1) Potężna gigantyczna

o Wolność Narodu Dziesięciu z Pawiaka
W rolach głównych: iambor^ki, 'Yęgrzyn, Brodzisz i inni

film szpiegowski w  s ie c i  w jfw Ieg Ji"
W rob głównej Heibert Marscnail

Silny drama' GŁOS K fZ lffłM
L«r,“Sd „POSZUKIWANY BOHATER"
Jutro premiera. Poawojny program \j Pierw sza IfliłOŚC 2) Rok 1914 ze Smosarską

Km. 86/39 r.

Obwieszczenie
0  L IC Y T A C J I N IE R U C H O M O Ś C I

Kom ornik Sadu Grodzkiego w Nieświeżu 
Stanisław Sienkiewicz, mający kancelarię w 
Nieświeżu, ul. Allbiiańska 22, na podstawie 
art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 26 liipca 1939 r. o godz. 
10 w Nieś weź u odbędzie się sprzedaż w dro 
dze publicznego przetargu należącej do dłuż 
utka W ojciecha Pateja nieruchom ości wiej 
sklej. sk ładającej się z 7,1001 ha gruntu róż 
nego rodzaju  i szopy z desek, położonej 
w ois. W ierzby, gra. sniowskiej, pow. nie- 
świeskim, woj. nowogródzkim.

Nieruchom ość ta ma urządzoną księgę 
hipoteczną w W ydziale Hipotecznym Sa.doi 
Okręgowego w Nowogródku, Nr ks. hiip. 
2013.

Nieruchom ość oszacowane została na su 
męz ł 6.200 cena zaś wywołania wynosi 
zł 4.650,

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojm ię w wysokości zł 620
1 zezwolenie wojewody nowogródzkiego na 
nabycie tej nieruchomości.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie a l­
bo w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładowych instytucyj, w któ­
rych wolno umieszczać fundusze m ałolet­
nich. Papiery wartościowe przyjęte będą w 
w artości trzecn czwartych części ceny gieł­
dowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawo 
we w arunki licytacyjne, o ile dodatkow ym  
pubPcznym obwieszczeniu me będą podane 
do wiadomości w arunki odmienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszko­
da do licytacji i przesądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te pr^ed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnie­
nie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji, że uzyskały postanowienie właściwe­
go sądu, nakazujące zawieszenie egzeikucj ,

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchom ość w dni 
powszednie od godziny 8 do 18, akta zaś po­
stępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w sąd.zie grodzkim w Nieświeżu, uł. Atbiań- 
ska Nr 22, sala Nr 3.

Dnia 15 czarwoa 1939 r.
Komornik 

(—) St. Sienkiewicz,

1 Kino Teatr „ P A N "
‘ w Baranowiczach

Bajeczny tilm z życia salonów arysto­
kratycznych odżmerciadla tempo 

współczesnego życ a

„TRY WALCE"
Uioczy ouet dwucn kochaiącycn serc . 

z na t«  rozkosznej muzyki Straussa ►
YYYYYtYYYYYYYTfTfYYTYTęYYYYYYYYYYYYYYYYYYY

Pucz seuns. O g. 6, a w uiedz. 1 święta o 4.

Zarząd Miejski w Wilnie ogłaoiza koa 
kurs wsTÓd airtyistów malarzy, grafików  i oft 
defek tów  na projekt szkicowy lampy eiek 
trycznej przeznaczanej do ośw ietlania zauł­
ków w stare j dzielnicy Wdilna.

W arunki techniczne konkursu otrzym ać 
można bezpłatnie w godzinach urzędowych 
w kancelaria W ydziału Tetahoicznagc Zarzą- 
diu Miejskiego — uk D om inikańska 2, dio 
dnia 1 liipca rb.

Termin składania pirac upływa z dniem  
20 lipoa rb.

Zarząd Miejskł w Wilnie. 

u m u m  u iu u u a u u m iiiju iL iiU ii

WYNAJEM MOTOCYKLI. Praw o jazdy 
zbędne Nauika na miejscu. W ileńska 8, w 
gtębi dziedzińca na w prost bram y.

ZGUBIONO 12 czerwca na trasie  plac 
K atedralny — Zakretowa, ew. w autobusie 
linii 3, broszkę pam iątkow ą ze srebrnym  
ortem  napoleońskim , duszącym  węża na ska 
le z masy perłowej. Uprasza się o zwrot 
zguby za ew. wyińisgńodzeuiem H elenie Die 
ge w Bibliotece W róblewskich, ul. Zygimun- 
towska 2 (teł. 13-76; w domu teł. 11-15).

FILMOWYM ARTYSTĄ(KĄ) zostać mo­
że każdy. Naipisz imię, nazrwisko_ dokładny 
aor&s, otrzym asz ziuipełnie bezpłatne infor­
macje od  jedynej w Polsce koncesjonow anej 
Szkoły Gry Film owej-Scenicznej Hanny 
Ossoirja, W arszaw a XIII, Poznańska 14.

KTÓRA Z PAN tęskniąca do słońca i 
przygód spędzi wolny czas na w cek endtzie 
lub dłuższej włóczędze w nieznane na wod­
nych szlakach W ileńszczyzny w tow arzyst­
wie tram pa wodnego. Zgłoszenia do redak 
cji pod ,.Przyigoda“ .

APARATEM „Muirvy“  każdy i wszedzie 
osiągnie 600 zl i w ięcej miesięcznie. Gena 
"para tu  tylko 150 zł. Żądajcie prospektów  
Załąazyć znaczek. „Miurvy“ , Kraków, S tra­
szewskiego 25/12. .

K i n o  „ A P O L L O "
w Baranowiczach

Poraź pierwszy na ekranie dżungla 
ze swymi egzotycznymi mieszkańcami 
jak Iwy, lamparty, stonie, krokodyle

Władczym dżunyli
Betty Jane Rhodes

t
t

TYT

W Hiemenczynie
p n y  ul. Legionowej 17

polecam łaskaw ym  względom PT Letni­
ków i stałycn mieszkańców wszelkiego 
rdzaju  galanterię, bieliznę, trykotaże, 
lnici, koronki, płótna itp. artykuły  w 
ctinach na jniższych,

JANINA BORUCKA
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BIURO POŚREDNICTWA PRACY dla
Kobiet Pola. KaL T-wa Op. nad Dziewczęta­
mi, poleca: nauczycielki, korepetytorki, wy­
chowawczynie, pielęgniarki, piastunki oraz 
służbę domową i pensjonatow ą. G im nazjal­
na 4 — od godz. 10— 15.

URZĘDNIKA rutynow anego, energiczne 
go, chrzęści jianiina do przedsiębiorstw a z 
siedziby  w Walnie — poszukujemy. W yczer­
pujące oferty  nadsyłać: „PAR“ , W arszawa. 
Bracka 17 sub  „Wiilnio“ .

30 ZŁOTYCH dziennie i wjęoei w  każ­
dej miejscowości zaiiobiisz łaitwo sprzedażą 
bradzo pokupnego artykułu . Zgłoszenia: Kra 
kóiw, Skrytka 687.

Matrymonialne
PANNA brunetka miła, przystojna, lat 

32, posiadająca rentow ny interes, pragmi e 
wyjść za m ąż. Zgłoszenia nieanonim ow e: 
Kiurjer Wileńska „380“ .

KAWALER la t 42, sytuow any, przysto j­
ny zdrów, pozna m atrym onialnie nieainona­
mowo aobietę do la t 40. Ranie z prow incji 
pierwszeństwo. K urjer W ileński „379“ .

Kupno 8 sprzt^as
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DOM jednom ieszkaniowy z placem i og_ 
rodem Jo  sprzedania Dowiedzieć się ul. 
Lwowska 26—15

FOLWARK srorzedaim b. tanio  natych­
miast obszaru 56 ba, 60 km od W ilna. Las., 
sad, łąka  i wodf blisko siedziby kom plet­
ne zabudow anie. W iadomość, ul. Trocka Nr 
ó— 1, kaw iarnia.

DZIAŁKI budow lane o pow ierzchni od  
800 do 1200 m2 do sprzedania. Ładne po­
łożenie. Ziemia ogrodowa. Ceny przystęp­
ne. Inform acje codziennie od godz. 9 do 7 
po poł. Ul. Sobańska 26 (koło Zwierzyńca) 
Bujwid.

MOTORY DjEUTZ ropowe, naftowe, ga­
zowe, najnow szej konstrulkeja, gilz*, wymień 
na, na kulikowych łożyskeh, do młocarń 
pomp, betoniarek, młynów, elektrowni Za 
palniki do Diesli. Absolutoa ^-waraneja In ­
strukcja  obsługi. Zapasowe części. Bogatv 
wyibói na składzie. N ajtańsze źródło: War­
szawa Nowogrodzka 7. Silniki spalinowe, 
Jerzy Błażejewski.

SAMOCHÓD Ford , m odel A dw uosobo­
wy eabrioleit i 2 osoby w klapie. Stan pierw 
szorzędny. Zieliński^ W arszawa, Smolna 28.

AUTO w dobrym stanie i pełnym  ruchu 
6-cio osobowe do sprzedania — tomuo. Ul. 
Mickiewicza 15 m 4.

DOM sprzedam  skanalizow any, dwiumie 
szkaindowy z ogrodem owocowym. Dowie­
dzieć się: Wilno, ul. Popowsika 7— 1 (Za­
rzecze).

L E T N I S K A
LETNISKO we dworze. W ymtnie zdrowa 

miejscowość, dom duży, wygody, fortepian, 
dużo książek, kąpiel, łódka, b.ydż, rybo 
łóstwo, wycieczki nad Narocz i SzwaKszty. 
Dowiedzieć się w „K urjerze“  szczegółów.

LETNISKA — maj. Baraszki. Przyślą 
nek motorów ek na 9 km w stronę .Czarnego 
Boru. Osobne oiomy 2- -3— i  pokojowe z we 
randam i. Dookoła sosnowy las. Niedaleko 
rzeczka. P rodukta  na miejscu. B. wygodi a 
komun.ka.cja. Niedrogo.

LETNISKO, 2 g. autobusem. W ilia, lasy 
sosnowe, kościół, poczta, kajaki, siatkówka, 
tenis — czerwiec 3 zł. Słucka 11—1 od 17.

LETNISKO do w ynajęcia (2 mieszkania 
po 2 pokoje). O w arunkach dowiedzieć się: 
Kolonia M agistracka 17. Szosa Niemenczyn- 
ska.

LETNISKO w maj. bujiki ok. Jaszun. 
Umebl. osobniaki jedno i dwupok. z ume­
blowaniem. Rzeka, sosnowe lasy. — Letni 
ska nadają  się na obozy letnie. Inf. Swię 
ciańska (rejon Rossy) 25. Wł K. 3—5 g.

LETNISKA na Antokołu W iadom ość na 
miejscu, ul W idok 3/13, rog Niecałej, na 
sk ra ju  lasu, blisko przystani na Wilii. 2 
mieszkania Gzy i ow upokojow r (bez mebli) 
z usługą lub bez. Do w ynajęcia od zaraz. 
Tylko dla chrześcijan.

LETNISKO z utrzym aniem , folw ark Ka­
m ionka, poczta Ostrowiec k. W ilna, stacja 
Gudogaje. miejscowość ładna i zdrow a, rze­
ka 1 las “sosnowy. Leontvna Haraslmowi- 
ozowta

NOWOJELNIA—LETNISKO. Nowa wil­
la. słoneczne pokoje od  50 zł za sezon, Dą­
browskiego róg  Sobieskiego.
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N ie ś w ie s k ie
Komunalna Kasa Oszczędności pow. nie- 

świeskiego w Nieświeżu, przyjmuje wkłady 
od 1  złotego.

CHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOWY w 
Nieświeżu jesł najstarszą instytucją kredy­
tową w po wtecie. .Wydaje pożyczki człon­
kom, przyjm uje wkład) od 1 złotego.

Powiatowa Spółdzielnia Rolnicze ■ Han 
dl wa z odpow. udziałami w Nieświeżu, tel. 
99. ddzialy: w Kłecku i Snowie. Zakupuje: 
wszelkie ziemiopłody — irzooe chlewną — 
bydło. Sprzedaje: maszyny i narzędziŁ rol­
nicze — nawozy sztuczne — artykuły — bu­
dowlane.

Jan Gledroyć-Juraha — „Warszawian­
ka “. Nieśwież, ul. Wileńska 34. Sprzedaż 
owoców południowych i delikatesów.

„ / I r n o f d  F i t o i g e r 4 *
niech każdy pamięta. Przez 
lat 60 w służbie klienta — 

Kalisz, Szopena 9. 
Jedyna polska fabryka forte- 
pianów i pianin dopuszczo- 
na do udziału w Światowej 

I  l [ l  ł  Wystawie w Nowym—Yorku
— "  1 1 Przedstawiciel H flBEl ,OW,
-kiad Pianin — Wilno, ul. Niemiecka 22.

Do „Kuriera Wileńskiego*
n e k r o l o g i/OGŁOSZENIA

i WSZELKIE KOMUNIKATY
po cenach bardzo tanich I na wa­
runkach spec. ulgowych przyjmuje

Biura Gyłoszeń

Mana Grabowskiego
«  Wilnie, G a rb a rs k a  1, tel. 82

Kosztorysy na żądanie.

L E K A R Z E
DDK I OR

B l u m o w i c z
cli«rqby weneryczni- C .m nr : im. zopłcio e 
ul. Wielka 21, teł. 921 Przyjmuje od godz. 

9 -1  i 3—7. Niedziela 10—12 .

DOK Ó R
M. £aurm an

Chor. weneryczne, skórne i moczopłpiowt 
Szopena 3, tel. 20-74.

Przyjmuje 12—2 i t—8.

DOKTOR MED.
Z yg m u n t K u tire w iu

choroby wen ery zne, 6kórnt» tnoczopłciowe 
uL Zamkowa 15, teL 19*60. Przyjmuje w godz, 

od 8— 1 i od 3—

DOKTOR MEL.
J. Anforowicz-Szczupanowa
Choroby skórne, weneryesna, kr’ ere. 
Przyjmuje w g o .- . 8—9, 12 -1 i 4—7. 

Zamkowa 3 sn. 9.

DH MED. JANINA
Piotrotvic^ Ju rczu n k o w a

ordynator szpitala Srwicz.
Choroby skórne, weneryczne i „obiec* 

iiL Jagiellońską l« m. 6, tel. 18 60.
Przyjmuje od 5 do 7 wijcz

DOKTOR
Zelctow«czowa

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, narzą 
dów meczowych od godz. 12—2 , 4—7, ul. 

Wuienska Nr 28 m. 3, tel. 277.

DOKTOR MEDYl.YNY
A* C y  i h u i u r

Choroby weneryczne, syfilis, skórne 
l moczupłciuwe 

ul. Mickiewiczu 12  (róg Tatarskiej), tel 15.84 
P rzyjm uje od godz. 8 —2 i 5 - 3 .
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A K U S Z E R K A
M a r i a  n a y u t i « r o w a

przyjmuje o-d god>: 9 rano do go-diz. 7 wiecz, 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—3 róg ul. 

3 go Majo obok Sądu.

A K U S Z E R K A
J m i a i o w s k a

oraz Gabinet Kosmetyczny, odmładzani* 
oe-ry, usuwanie zmarszczek, wągrów pie­
gów, biodawek, łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z bioder i brzucha, kremy ooznł (zające, 
wenn? el-dŁtiyczno, ńektryzacja. Ceny prze­

stępne. Porady bezpłatne, Zamkowa 26 m. E.

A K U « Js E K *  ‘
H.  B3 r z e n n a

mao li leczniczy 1 elek'ryza^jr Ub Grodz 
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).

PLUSKWY i Inne robactwo
wraz z zarodkami 

tępi radykalnie nowoczesnymi gazami 
oraz

dezynfekuje mieszkania po chorobach 
ZAKŁAD D P“ZVNFEKCYJNY

„ O C f £ A # O H “
Wilno, Piłsudskiego 33 m. 9 

Telefon 22-77

Sto*peckie
SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO HANDLO­

WA w Stołpcach, Plac Kościelny 2 tel. 71 
Sprzedaje: nawozy sztuczne, maszyny, na­
rzędzia rolnicze i galanterię żelazną, arty­
kuły spożywcze, i k o lon ijn e , m ,„oua zbóż, 
mat^iały opałowe i budowlane, mebi oraz 
prowadzi komisową hurtownię soli.

Skupuje: -  zboże w szi...i... _ .ra j. 
oraz trzodę chlewną.

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
pow. stołpeckiego w Stołpcach (ul. PiłsudsHi* 
go 8) istnieje < ' roku I92i Wkiady osz­
czędnościowe wynoszą ponad 300 tys. zŁ 
K. K. O. przyjmuje wkłady od I złotego.

AEOAKTO^ZY DZIAŁÓW i W ładysław Abramowicz — sprawy kułturilne litewskie i wiadomości z 
.specjalnego wysłarnika*; Witold Kiszkis — wiaa. gospodarcze i polityczne (depeszowe 1 telef. 
Józef Maśliński — recenzje teatralne; Anatol Mikułko — felieton literacki, humor, sprawy kultural

Józef Święcicki — ar

m. Iidy ; Zbigniew Cieślik — kronlkr zamiejscowa; W łodzimierz Hołnbnwlcz — sprawozdania sądowe i reportaż 
); Eugenia MasięJewska-KobyHńska •— dział p. t. ,Ze świata kobiecego*; Kazimierz Łęczycki — przegląd prasvi 
ne; Jaro sław  Nieciecki — sport; Helena Rom er — recenzje książek: Eugeninsz Swianiewicz — kronika wlIensKa; 
tykuły polityczne, społeczne 1 gospodarcze.

RED \ KCJ V 1 ADMINISTRACJA

Konto P.K.O, 700.312. Konto rozrach. JC Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, uL Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel. 99—czynna od godz. 9.30—15.30 
Drukarnia: tei. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

Oddziały- Nowogródek, Bazyliańska 35, teL 169; 
Lida, nl. Zamkowa 4/7, tel. 73; Baranowlcze 
Ułańska l l ;  Łuck. Wojewódzka 5. 

P rzedstaw icielstw a: Nieśwież, Kłeck, Słonlm, 
Stołpcr, Szczuczyn, Wołożyn, Wilejka, Głębo­
kie, Grodno, Pińsk, Wołkowysk, Drześć n/B.

CENA PRENUMERATY 
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w krain —3 zł., za grani­
cą 6 zł., t  odbiorem w admini­
stracji zŁ 2J5P na ust, a miej­
scowościach, gdzie nie ma nrzędu 
pocztowego an< igencji xę  2^0

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najmniesze ogłoszenie drol >e liczymy za 10 słów. Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kroniki 
redakc. i komunikaty 60 gr z wiersz jednoszpaltowy. Dc tych cen dolicza się zs ngrosze- 
nia cyfr-we tabela*vczne 50%. Układ ogłoszi 6 w tekście £-łamowy, za tekstem TO-łamowy 
Za treść ogłoszeń i *ubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja z*strzega 
soDie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie nrzyimuje zastrzeżeń miejsca. Ogłosze­

nia są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo .Kurjer Wileński* Sp. z o. o. D ruk. „ Z n icz* , W iln o . uL B isk . B an d u rsk iep o  4 , tei 3 -4 0  uou. •  e , kou«  » .k i.g wtuazk* u


